
Obradował szczeciński PRON

•  Przeciw rewizjonizmowi
•  Przygotowania do wyborów

S O B O T N IE  posiedzenie W ojew ódzkie j Tym czasowej Rady  
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego poświęcone by­
ło dwóm w ażnym  zagadnieniom. P ierw szym  z nich jest sto­
pień zaawansowania prac zm ierzających do powołania w  na­
szym mieście uniw ersytetu, drugim  —  zasady przeprowadza­
nia w yborów  reprezentantów  różnych środowisk społecznych 
na ogólnopolski Kongres P R O N .
S T A R A N IA  O byw a te lsk ie go  Za rem ba, p rz e d s ta w ia ją c  z a ry -  

K o m ite tu  ds P ow o ła n ia  Un i-. s o w u ją c y  się s z k ie le t te j p la -  
w e rs y te tu  n a k re ś li ł p ro f. P io tr  c ó w k i n a u k o w e j. N ie  będzie to  

------- fe d e ra c ja  ucze ln i d z ia ła ją cych  w
Wybory na Cyprze

Kiprianu -  prezydentem
B E L G R A D  P A P . W  n ie d z ie lę  na  

C y p rz e  o d b y ły  s ię  w y b o r y  p re z y ­
d e n c k ie . D o  g ło s o w a n ia  u p r a w n io ­
n y c h  b y ło  327 ty s ię c y  w y b o rc ó w ,  
zaś o  n a jw y ż s z y  u rz ą d  w  p a ń s tw ie  
u b ie g a ła  s ię  d o ty c h c z a s o w y  p re z y ­
d e n t  i  p rz e w o d n ic z ą c y  p a r t i i  F r o n t  
D e m o k r a ty c z n y .  p o p ie ra n y  p rze z  
p o s tę p o w ą  p a r t ię  lu d u  p r a c u ją c e ­
go  C y p r u  ( A K E L )  S p iro s  K ip r ia n u ,  
k o n s e rw a ty s ta  G la w k o s  F le r id i s i 
o ra z  s o c ja l is ta  W asos  L is a r id is .  
Z g o d n ie  z w c z e ś n ie js z y m i o c z e k i­
w a n ia m i n o w y m  p re z y d e n te m  w y s p y  
n a k o le jn ą  p ię c io le tn ią  k a d e n c ję  
z o s ta ł p o n o w n ie  5 0 - le tn i c e n t r o w y  
p o l i t y k  S p iro s  K ip r ia n u ,  k t ó r y  o -  
t r r y m a ł  56 p r o c e n t g ło s ó w . Jeg o  
p r z e c iw n ic y  o t r z y m a l i  — F le r id is  
33,9 p ro c . o ra z  L is a r id is  — 9,5 p ro c . 
g ło s ó w  F r e k w e n c ja  w y b o rc z a  w y ­
n o s i ła  o k o ło  95 p ro c e n t.  D o d a jm y ,  
że w  w y b o ra c h  w z ię l i  u d z ia ł je d y ­
n ie  g re c c y  m ie s z k a ń c y  p o d z ie lo n e j 
od  1974 r o k u  w y s p y .

Szaron
je d n a k  z o s ta je
R Z Ą D  iz ra e ls k i z a tw ie rd z i ł  d y ­

m is ję  A r ie la  S z a ro n a  ze s ta n o ­
w is k a  m in is t r a  o b r o n y ,  a le  po zo ­
s ta w i ł  g o  w  s w y m  s k ła d z ie  ja k o  
m in is t r a  bez te k i.  J a k  p o d a ło  r a ­
d io  iz ra e ls k ie  d o  cza su  m ia n o w a ­
n ia  n a s tę p c y  S z a ro n a  o b o w ią z k i 
m in is t r a  o b r o n y  p e łn ić  b ę d z ie  p re ­
m ie r  M e n a c h e m  B e g in .

S z a ro n  p o d a ł s ię  w  p ią te k  do  
d y m is j i ,  3 d n i  po  o g ło s z e n iu  r a ­
p o r tu  k o m is j i  sęd z ieg o  K a h a n e , 
k tó r a  b a d a ła  o k o l ic z n o ś c i m a s a k ry  
lu d n o ś c i p a le s ty ń s k ie j w  o b o za ch  
u c h o d ź c ó w  S a b ra  i  S z a t ila  pod 
B e jru te m .

Zdjęcie 1982 roku

Fotografia
o masakrze w Bejrucie

H A G A  P A P . K o lo r o w a  fo to g r a ­
f ia ,  p rz e d s ta w ia ją c a  m a s a k rę  u -  
c h o d ź e ó w  p a le s ty ń s k ic h  w  o b o za ch  
S a b ra  i  S z a t ila  po d  B e jr u te m  u zys  
k a la  p ie rw s z ą  n a g ro d ę  w  k o n k u r ­
s ie  na  n a jle p s z e  z d ję c ie  1982 r o k u  
z o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  ś w ia to w ą  
fu n d a c ję  f o to g r a f i i  p ra s o w e j.  J e j 
a u to re m  je s t  f o to g r a f  a m e ry k a ń s k i,  
R o b in  M o y e r  z ,.B la c k  S ta r  A g e n -  
c y ”  z N p w e g o  J o r k u .  Z d ję c ie  b y ­
ł o  r e p ro d u k o w a n e  w  je d n y m  z n u ­
m e r ó w  t y g o d n ik a  „ T im e ” . N a g ro ­
dę  „ Z ło te  O k o ”  i  5 ty s .  h o le n d e r ­
s k ic h  g u ld e n ó w  (1850 d o la r ó w )  w r ę ­
c z y  30 m a rc a  b r ,. w  d n iu  o tw a r ­
c ia  m ię d z y n a r o d o w e j w y s ta w y  fo ­
to g r a f ic z n e j  w  A m s te rd a m ie  p re ­
m ie r  H o la n d ii ,  R u u d  L u b b e rs .

N a  k o n k u r s  zg ło s z o n o  4 377 z d ję ć , 
z te g o  d o  o c e n y  z a k w a l i f ik o w a n o  
75.» f o to g r a f i i  z 50 k r a jó w .  ______

n aszym  m ieście . P ow s ta n ie  na 
bazie W yższe j S zko ły  Pedago­
g iczne j, In s ty tu tu  Z a cho d n io - 
P om orsk iego , W y d z ia łu  E kon o ­
m icznego P o lite c h n ik i o raz  W y ­
d z ia łu  R yb a c tw a  M o rsk ie g o  -A - 
k a d e m ii R o ln icze j, k tó r y  je s t 
u n ik a ln y m  w  naszym  k ra ju  w y  
d z ia łem  b io lo g ii m orza . O bec­
n ie  c z y n i s ię  s ta ra n ia  o w yzn a ­
czenie  p e łn o m o cn ika  m in is tra  
n a u k i, te c h n ik i i  s z k o ln ic tw a  
wyższego do sp ra w  p ow o ła n ia  
u n iw e rs y te tu .

P O  w y s tą p ie n iu  p r o f .  Z a re m b y , 
z e b ra ń ; w y s łu c h a l i  i n f o r m a c j i  n a  te  
m a t  tw o r z e n ia  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
o ra z  m ie js c a  r u c h u  P R O N  w  ż y c iu  
s p o łe c z n y m  i  p o l i t y c z n y m  k r a ju .  
N a  z je ź d z ie  K r a jo w e j  R a d y  P R O N  
u s ta lo n o , że w y b o r y  na  K o n g re s  
P R O N  o d b y w a ć  s ie  b ę d ą  ś ro d o w is ­

k o w o  i  t e r y t o r ia ln ie  — p o p rz e z  d e ­
s y g n o w a n ie  p rz e d s ta w ic ie li .  P o w in ­
n i t o  b y ć  lu d z ie  c z y n u , lu d z ie  m ło ­
d z i  i  c ie s z ą c y  s ię  a u to ry te te m  w  
m ie js c u  s w o je j  s ta łe j d z ia ła ln o ś c i.  
K r a jo w a  R a d a  P R O N  s k ła d a ć  s ie  
b ę d z ie  z 409 osób. z cze g o  200 b ę ­
d z ie  w y b r a n y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
w o je w ó d z tw a c h . 120 w y b r a n y c h  z o ­
s ta n ie  z u c z e s tn ik ó w  K o n g re s u  a 
80 o só b  d e s y g n o w a n y c h  b ę d z ie  c e n ­
t r a ln e .  Z a k ła d a  s ię  p e łn a  a u to n o ­
m ię  k a ż d e g o  o g n iw a  te re n o w e g o  
P R O N . G ło s y  w s z y s tk ic h  k o m ó re k

(D okończen ie  na s tr. 2)
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Nieśmiałe oznaki dźwigania się wgórę

Juz nie spadamy, 
ale ciągle ciężko

O P U B L IK O W A N E  przez G US w y n ik i za rok 1982 w skazu- w  k o n s e k w e n c ji n ie w ie lk i,  n ie  
iż dla społeczeństwa i dla gospodarki był to okres ciągle m ożna zapom inać, że w  p o ró w -

0  emeryturach i rentach prawie wszystko

♦  Ogromne zainteresowanie
♦  Dyżur zostanie powierzony
♦  Jutro obszerna relacja

N A  P O C ZĄTEK: k iłk a  s łó w  do ty c h  C z y te ln ik ó w , k tó ry m  nie 
u d a ło  s ię  p o łą c z y ć  an i w  p ią te k , an i w  sobo tę  z num erem  
462-35. R ozum iem y ich  zd e n e rw o w a n ie . N ie  m o g liśm y  je d n a k  
zo rg a n izo w a ć  d yżu ru  p rzy  d w ó ch  te le fo n a c h  ró w n ocześn ie  z te j 
p ro s te j p rzyczyny , że m u s ie  ¡byśm y o d ry w a ć  od  p ra cy  jeszcze 
co  n a jm n ie j d w ó ch  p ra c o w n ik ó w  ZU S d o d a tk o w o . A przec ież on i 
p rze licza ją  ren ty  i e m e ry tu ry , a b y  ja k  n a jszyb c ie j m o g ły  być 
w y p ła c o n e .

N ie  m ożem y s ię  też g o d z ić  z za rzu te m  n ie k tó rych  C z y t n i ­
kó w , d zw o n ią cych  z in te rw e n c ją  gd z ie  się ty lk o  d a ło , że te le ­
fon  w cza s ie  d yżu ru  b y ł n ie czyn n y  i d la te g o  n ie  m o g li się p o ­
łą c z y ć . W ie le  p rzyk rych  s łó w  u s ły s z a ły  od  n ich  ko 'e ża n k i z D z ia ­
łu  Łą czn o śc i z C z y te ln ik a m i, pan i z re d a k c y jn e j p o rtie rn i i ce n ­
tra lk i le 'e fo n ic z n e j.

O w szem  b y ła  m a ła  a w a ria . L in ia  b y ła  ta k  p rze c ią żo n a , że te ­
le fo n  za c z ą ł s ię  „z a w ie s z a ć "  i trz y  ro zm o w y  z o s ta ły  p rze rw ane .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

bardzo trudny, choć zarysowały się i to w yraźnie pewne symp 
tom y popraw y. N iew ątp liw ie  przyczyniło się do n ie j w prow a­
dzenie stanu wojennego, k tóry  powstrzym ał rosnący chaos. Po­
za w szystkim i czynnikam i w ew nętrznym i, sytuację kom pliko­
w ały  zobowiązania płatnicze wobec zagranicy, a także restry ­
kcje ekonomiczne państw zachodnich, zwłaszcza USA.

PO bardzo  z ły m  począ tku, za­
ry s o w a ły  s ię  je d n a k  w  I I  p o ło ­
w ie  ub ieg łego  ro k u  pewne, n ie ­
śm ia łe  o zna k i dźw ig an ia  się w  
górę. S to p n io w y  w z ro s t p ro d u k ­
c j i  rozpoczą ł się od s ie rp n ia . I  
p o tem  z ka żdym  m ies iącem  b y ­
ło  ju ż  n ieco le p ie j. W  IV  k w a r ­
ta le  p ro d u k c ja  w z ros ła  o 7 proc. 
w  p o ró w n a n iu  z ty m  sam ym  o- 
kresem  1981 r .  W  sum ie  je dn a k  
ro k  m in io n y  za m kn ą ł się 2 -p ro - 
ce n to w ym  sp ad k ie m  w a rto śc i 
sp rzedane j p rze m ys łu . Pociesza­
ją c  się, że spadek p ro d u k c ji b y ł

n a n iu  ze w zg lę dn ie  d o b ry m  ro -  
(D okończen ie  na s tr. 3)

i i

Opinia
Czytelników „Kuriera

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  do sko na le n ia  o rg a n iz a c ji k o lp o r ta -  
poszczególnych k io s k ó w  „R u -  żu.
c h u ”  doc ie ra  w  ró żn ych  godzii- R e da kc ja  zw raca  się za tem  
nach. Jest to  uza leżn ione  od do w s z y s tk ic h  S y m p a ty k ó w  „K u  
tras , k tó r y m i ja dą  sam ochody r ie ra ”  o w y p e łn ie n ie  w  c iągu 
„Ł ą czn o śc i” . R óżny je s t też tzw . 3 k o le jn y c h  d n i (16, 17, 18 lu -  
n ad z ia l c z y li lic z b a  egzem p la rzy tego 1983) a n k ie ty  i n adesła- 
„K u r ie ra ”  dos ta rczanych  do każ  n ie  je j  do dn. 24.02.1983 r. pod 
dego z k io sków . C h c ie lib y ś m y  adresem  „K u r ie ra ”  lu b  w rzuce n ie  
p o p ra w ić  tę  „g e o g ra fię ”  a ty m  do s k rz y n k i na gm achu re d a k - 
sam ym  p o p ra w ić  m o ż liw ośc i co c j i  p rz y  p l. H o łd u  P ru sk ieg o  8. 
dziennego za kup ie n ia  nasze j ga- W śród  u czes tn ików  „O C Z K A ” 
ze ty . Jest to  obecnie  w  znacz- ro z lo s u je m y  n ag ro dy  ks iążkow e, 
n e j m ie rze  uza leżn ione  od u do - A n k ie tę  zam ieszczam y na s tr. 2.

Śmierć 64 osób

Pożar kina
w centrum Turynu

R Z Y M  P A P . G w a łto w n y  p o ż a r 
k in a  „ S ta tu t o ”  p o ło ż o n e g o  w  c e n ­
t r u m  T u r y n u  s p o w o d o w a ł ś m ie rć  
64 osó b , w  w ię k s z o ś c i m ło d y c h  
w ie k ie m . 62 o so b y  p o n io s ły  ś m ie rć  
n a  s a l i  k in o w e j  o b ję te j p o ż a re m  — 
n ie  t y le  z re s z tą  od o g n ia , i le  od 
du szą ce g o  g a zu  s p o w o d o w a n e g o  pa 
lą c y m i s ię e le m e n ta m i w y p o s a ż e n ia  
k in a  z tw o r z y w a  sz tu czne go . 2 o- 
so b y  z m a r ły  j u t  j o  p r z e w ie z ie n iu  
do  s z p ita la .

P ie rw s z e  u s ta le n ia  zd a ją  s ię  w s k a  
z y w a ć , iż  p r z y c z y n ą  p o ż a ru  b y ło  
k r ó t k ie  s p ię c ie  w  in s ta la c j i  e le k ­
t r y c z n e j ,  k tó re  o b ję ło  n ie z w y k le  
s y b k o  sa lę  k in o w ą  ro d z ą c  p a n ik ę  
i  z a m ie s z a n ie . D o p e łn ie n ie m  t r a g e ­
d i i  b y ło  z a b lo k o w a n ie  a w a ry jn y c h *  
d r z w i  p rz e c iw p o ż a ro w y c h , k tó r y c h  
n ie  spo sób  b y ło  o tw o rz y ć  od w e ­
w n ą tr z .

Delegacja

partyjno-państwowa z NRD

Współpraca miast 
Rostock -  Szczecin

W  P IĄ T E K  I  S O B O TĘ  ub. 
tyg o d n ia  p rze byw a ła  w  Szcze­
c in ie  p a r ty jn o -p a ń s tw o w a  de le ­
gacja z Rostocku (N RD), z I  se­
k re ta rz e m  K M  N S P J H e inzem  
Kochsem  oraz  n a d b u rm is lrz e m  
H e n n in g ie m  S ch le iffe m .

(D okończen ie  n,$ s tr. 3)

Obradował W KO

Dostawy ziarna 
na potrzeby żywnościowe

W  P IĄ T E K , 11 lu teg o  b r. o b - ku . A k tu a ln ie  d z ienn ie  skup 
ra d ow a ł. W o je w ó d z k i K o m ite t w y n o s i o ko ło  200 tom.
O bron y  w  Szczecinie. W K O  do- S łu żby  U rzęd u  W o je w ó dzk ie - 
ko n a ł m. in . oceny p rzeb iegu  go u s ta li ły  je dn a k , iż  b io rąc  
s ku pu  zbóż ko n s u m p c y jn y c h  ze
zb io ró w  1982 r. w  w o je w ó d z ­
tw ie  szczecińskim . Ja k  w y n ik a  
z danych, do 10 lu te g o  b r. w  
w o je w ó d z tw ie  skup iono  148.6 
tys. ton  z ia rna , to  je s t o 73,2 
tys. to n  (o 97 proc.) w ię c e j n iż  
w  a na lo g icznym  o kre s ie  ub. ro -

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Klaus Barbie
pupilem Amerykanów

N O W Y  J O R K  P A P . F r a n c u s k i 
p r o k u r a to r .  z n a n y  ze ś c ig a n ia  
z b r o d n ia r z y  h i t le ro w s k ic h ,  S te rg e  
K la rs fe ld  p o w ie d z ia ł w  w y w ia d z ie  
d la  ty g o d n ik a  „ N e w s w e e k ” , ¡ż po 
d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j S ta n y  
Z je d n o c z o n e  2 0 - k ro tn i^  ig n o r o w a ły  
w n io s k i  w ła d z ,  f r a n c u s k ic h  o w y ­
d a n ie  „ r z e ź n ik a  z L y o n u ”  K la u s a  
B a rb ie g o , k ie d y  te n  m ie s z k a ł je s z ­
cze w  a m e ry k a ń s k ie j s t r e f ie  p o ­
d z ie lo n y c h  N ie m ie c . K la rs fe ld  o d ­
r z u c i ł  p o g lą d , iż  A m e r y k a n ie  m o g li  
n ie  w ie d z ie ć , z k im  m a ją  do  c z y ­
n ie n ia .

Z obrad Wojewódzkiej 
Komisji do Walki 

ze Spekulacją
♦  Imienne karty gwarancyjne 

—  bariera dla spekulantów
♦  W  sklepach —  informacje

0 wielkości dostaw
^  Sprzedaż dla nowożeńców

1 na kredyty „M M " —  
pod konłrolg

W  C Z A S IE  osta tn iego  posie­
dzenia  W o je w ó d z k ie j K o m is ji do 
W a lk i ze S pe ku lac ją  —  odb y ło  
się ono 10 lu teg o  b r. —  o m ó w io -

(D okończen ie  na s tr. 3)

D ZIŚ
W  N U M E R Z E : Rady dla zmotoryzowanych ^  Gorzka diagnoza ^  Bolek i Lolek mają już lat... dwadzieścia!
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!  ♦  Ogromne zainteresowanie 
Dyżur zostanie powtórzony 
Jutro obszerna relacja

(D okończenie  ze s ir . 1)

Taka p rzykrość  sp o tka ła  m. in . pana K ra je w sk ie g o , k tó re m u  u d a ­
ło  s ię  w p ra w d z ie  p o łą czyć  z n a m i, in fo rm a c ji je d n a k  n ie  uzy­
ska ł. P rzep raszam y, a le  to  n ie  z nasze j w in y .

C h c ie liś m y  rów n o cze śn ie  serdeczn ie  p o d z ię k o w a ć  p ra c o w n ik o m  
B iu ra  N a p ra w , k tó rzy  po naszym  zg ło sze n iu  c z u w a li ju ż  na b ie ­

żąco  nad tym  n u m e re m , a b y  ta k ie  s y tu a c je  s ię  już n ie  z d a rza ły .
Z a ró w n o  w p ią te k  ja k  i w  sobo tę  dyżu ry , w  zw ią zku  z tak  

dużą liczb ą  te le fo n ó w , t rw a ły  n a w e t d łu że j, n iż za p o w ia d a n e  trzy 
g o d z in y . O d p o w ia d a ją c y  na p y ta n ia  d y re k to r ZU S TADEUSZ 
D RABIK i za s tę p ca  d y re k to ra  ZU S LE O K A D IA  ŚW IR K O -K R U K IE - 
W IC Z  p rze p ro w a d z i i ro zm o w y  z o k o ło  200 C z y te ln ik a m i. T e 'e fo - 
n o w a li e m e ryc i i re n c iśc i, te le fo n o w a li c i, k tó rz y  w y b ie ra ją  się 
te raz na e m e ry tu rę , b y ły  ró w n ie ż  te 'e fo n y  p ra c o w n ik ó w  z a jm u ­
ją cych . się w  p rze d s ię b io rs tw a ch  w y p ła tą  z a s iłk ó w . Łączono  spo­
ro rozm ów  z a m ie jsco w ych  z te renu  w o je w ó d z tw a . O d p o w ia d a ją ­
cy  na p y ta n ia  n ie  m ie 'i an i c h w i’i p rze rw y . W  p ią te k  to w a rz y ­
szył n a m  w  cza s ie  c a łe g o  d yżu ru  C zy te ln ik , Tadeusz M arczyń ­
sk i, k tó ry  n ie  m a  w  d o m u  te le fo n u  i p rzysze d ł, żeby  uzyskać  n - 
fo rm a c ję . C ze ka ł p ra w ie  cz te ry  g o d z in y . D yr. Tadeusz D ra b ik  n :e 
m ó g ł z ro b ić  p rze rw y , bo te 'e fo n  w c ią ż  d z w o n ił.

P ytan ia  b y ły  różne. D o ty c z y ły  sp ra w  in d y w id u a ln y c h , ja k  i b a r­
dz ie j o g ó ln ych . N a jczę śc ie j p y ta n o : k ie d y  i ile  dostanę? W szy ­
s tk ie  te p y ta n ia  sk rzę tn ie  n o to w a liś m y . W  ju trze jszym  num erze  
„K u r ie ra "  p rzekażem y re la c ję  z d yżu ró w . Z n a jd z ie c ie  w  n ie j o d ­
p o w ie d ź  na n a jczę śc ie j p o w ta rz a ją c e  s ię  p y ta n ia . M oże to  b ę ­
dz ie  ró w n ie ż  o d p o w ie d ź  na p y ta n ie , k tó re  sam i c h c ie liś c ie  zadać . 
S ądzim y, że b ę dz ie  tak  w  p rzyp a d ku  w ie lu  C z y te ln ik ó w , k tó ry m  
n ie  u d a ło  się z n a m i p o łą czyć  w  p ią te k  i w  sobo tę .

Jeże ’ i n ie , p rze ka żc ie  sw o je  p y ta n ia  w  lis ta c h  do  re d a k c ji.  W e 
w s p ó łp ra c y  z ZUS-, o d p o w ie m y  na n ie  na ła m a c h  g a ze ty , a lbo  
lis to w n ie .

Wypłaty „13“ 
bez zmian

W A R S Z A W A  P A P . S p o ro  z a m ie ­
sza n ia  w y w o łu je  p o g ło s k a  o  r z e k o ­
m o  p r z y g o to w y w a n y m  z a rz ą d z e n iu , 
w  m y ś l  k tó re g o  w y p ła t y  z z a k ła d o ­
w e g o  fu n d u s z u  n a g ró d  tz w . t r z y ­
n a s tk i  m a ją  b y ć  re a liz o w a n e  w  
b o n a c h  r e w a lo ry z a c y jn y c h ,  k tó r y c h  
w y m ia n a  na  g o tó w k ę  n a s tę p o w a ła ­
b y 'd o p ie r o  w  r .  1985. J a k  d o w ia d u -  
ie  s ię  d z ie n n ik a r z  P A P  w  M in i ­
s te rs tw ie  P ra c y , P ła c  i  S p ra w  S o c ­
ja ln y c h  o  fo rm ie  w y p ła t  t r z y n a ­
s te k  d e c y d u ją  sam e p rz e d s ię b io r ­
s tw a  i  i c h  z a ło g i.  W y p ła ty  m o g ą  
b y ć  w ię c  re a liz o w a n e  w  ró ż n e j 
f o r m ie :  b ą d ź  w  g o tó w c e , b ą d ź  w  
p o s ta c i w p ła t  na k s ią ż e c z k i oszczęd 
n o ś c io w e , c z y  p r e m io w y c h  b o n ó w  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  P K O .

Przeciw rewizjonizmowi
(Dokończenie  ze s ir . 1)

P R O N  w  n a jw a ż n ie js z y c h  s p ra w a c h  
K r a ju  tw o r z y ć  b ę d ą  o d z w ie rc ie d le ­
n ie  o p in i i  s p o łe c z n e j o ż y c iu  i 
p ro b le m a c h  P o ls k i.  Z e b ra n i je d n o -

p r z e d s ta w ic ie li  r z ą d u  R F N , a z w ła s z  
cza F . Z im m e r m a n n a .  P o l i t y c y  e i 
z m ie rz a ją  d o  d e s ta b i l iz a c j i  p o l i t y c z ­
n e j  w  E u ro p ie  m ię d z y  in n y r n j  p o ­
p rz e z  k w e s t io n o w a n ie  n ie n a ru s z a l­
n o ś c i p o ls k ie j  g r a n ic y  n a  O d rze  i 
N y s ie  Ł u ż y c k ie j .  M y .  o b y w a te le

g ło ś n ie  z a a k c e p to w a li  za łu z e n .a  k a m  P o ls k ie , R z e c z y p o s p o lite !  L u d o w e j,  
p a n i j  w y b o rc z e j.  po  u p r z e d n ie j m ie s z k a ń c y  P o m o rz a  Z a ch ó d
g y n ik l iw e j d y s k u s j i .

N a  z a k o ń c z e n ie  o b ra d  c z ło n k o w ie  
R a d y  p o d ję l i  r e z o lu c ję  n a s tę p u ją c e j 
t r e ś c i:

„C Z Ł O N K O W IE  W o je w ó d z k ie j 
T y m c z a s o w e j R a d y

r r a iń y  p e łn e  p ra w o  i  m o r a ln y ,  p a ­
t r io t y c z n y  o ra z  in te r n a c jo n a l is t y c z -  
n y  o b o w ią z e k  w a lk i  z r e w iz jo n is tv e z  
n y m i d z ia ła n ia m i s i ł  n a m  w ro g ic h  
w  R F N , p o d w a ż a ją c y c h  w ia r ę  w 
d e k la r a c ję  rz ą d u  . R F N  z g r u d n ia  
1970 r . .  a ty m  s á m v m  p o d w a ż a ją ­
c y c h  d e k la r a c ję  K B W E  w  lle ls i .n -

K o o r d y n a c v jn e j  P R O N  w  S zcze c i-  k a c h . W y ra ż a m y  w o lę  k o n t '
n ia  p o l i t y k i  p o k o ju  i  s p o k o ju  
E u ro p ie  i  ż y c z l iw e j  w s p ó łp ra c y  ; 
w s z y s tk im i  n a r o d a m i u z n a ja c rn  
r e a lia  te r y to r ia ln o - p o l i t y c z n e  w  F i

Sztormy przeszkodziły 
połowom dorsza

O S T A T N IE  sz to rm y na B a ł­
ty k u  p rze szkod z iły  po ło w o m  dor 
sza. Teraz, gdy w ic h u ry  os łab ­
ły ,  ry b a c y  zaczną o d ła w ia ć  tę 
smaczną ry b ę  i  zaczną się tzw . 
dorszow e żn iw a . Lad a  dz ień  o- 
c z e k iw a n y  dorsz p o w in ie n  po­
kazać się na p ó łka ch  sk le po ­
w ych . (wys)

Z IE L O N A  C Ó R A . W so­
botę ok. godz. 7.00 w y d a ­
rz y ła  się k a ta s tro fa  k o le jo ­
wa. Na tra s ie  Zbąszyń  —  
W o lsz tyn  pociąg  osobow y  
z d e rz y ł się z poc iąg iem  to ­
w a ro w y m . O siem  osób od­
n ios ło  obrażenia.

N A  Z D J Ę C IU : lo k o m o ty ­
w y  zderzonych  pociągów .

C A F — te le fo to  
T. G a w a łk ie w ic z

7 dni na drogach i ulicach

Zapobiegajmy tragediom
J A K  M IN Ą Ł  ostatni tydzień na drogach w ojew ództwa i u li­

cach naszego miasta? Na to pytanie będziemy próbowali dać 
odpowiedź w  każdym , poniedziałkowym  „K urie rze”. Oprócz 
zapisu zdarzeń —  często pochłaniających ludzkie życie —  w  
rubryce te j znajdą się także porady i ostrzeżenia w  zakresie 
bezpieczeństwa w  ruchu drogowwm i eksploatacji pojazdów.
P R A G N Ę L IB Y Ś M Y  ró w n ie ż , K M  M O  oraz in n y c h , kom pe- 

a by  C z y te ln ic y  —  n ie  ty lk o  te n tn y c h  w  ty m  wzg lędz ie  
z m o to ryzo w a n i —  d z ie l i l i  się z s łużb  i in s ty tu c ji,  
n am i spostrzeżeniam i dotyczą - * * *
c y m i np. n ie z b y t szczęśliw ych  I le  kosz tow a ło  nas zatem  m i- 
rozw iązań  w  o zna kow an iu  i o r -  n ione  7 dn i?  O p e ru ją c  je d y n ie  
g a n iza c ji u k ła d ó w  k o m u n ik a c y j su chym i liczb a m i m ożna s tw ie r 
nych  m iasta , zg łasza li swe w ą t-  dzić k ró tk o : w  16 w yp ad ka ch  
p liw o ś c i odnośn ie  p rze p isó w  re - d ro go w ych  d w ie  osoby p os tra - 
g u lu ją cych  poruszanie  się po d a ły  życie, a 23 o d n io s ły  ra n y . 
drogach. S ygn a lizo w an e  p ró b ie  P o łow a  z w y p a d k ó w  m ia ła  
m y będz iem y w y ja ś n ia ć  i  za­
ła tw ia ć  p rz y  pom ocy W y d z ia -
łó w  R uchu  D rogow ego K W

N A  u l. M ic k ie w ic z a , pod tra m w a je m  zg inę ła  kob ie ta . C zy  
te j tra g e d ii n ie  m ożna b y ło  u n ikn ą ć?

W  ś ro d ę  n a to m ia s t,  na  u l .  G o le ­
n io w s k ie j  (w  D ą b iu )  k i l k u le t n i  
c h ło p ie c , w y c h o d z i n a g le  na  je z d ­
n ię  zza t y łu  s to ją c e g o  a u to b u s u . 
T y lk o  d z ię k i d u ż e j' p r z y to m n o ś c i u -  
m y s łu  k ie r o w c y  n a d je ż d ż a ją c e j 
„ Z a s ta w y ”  d z ie c k o  ż y je .  u le g a ją c  
je d y n ie  p o t łu c z e n io m .

N a jc z ę s ts z ą  p rz y c z y n ą  w y p a d k ó w  
w e  w s p o m n ia n y m  o k re s ie  b y ło :  
n ie p r a w id ło w e  z a c h o w a n ie  s ię  p ie ­
szych . p o ś liz g  p o ja z d u , n a d m ie rn a  
p rę d k o ś ć . P r z y p o m n i jm y  p r z y  te j 
o k a z j i ,  iż  w  z ;m o w e  d n i  dość pó ź ­
n o  r o b i  s ię  ja s n o , s z y b k o  zaś za­
p a d a  z m ie rz c h  P o w in n iś m y  w ie c  
w  czas ie  s z a r ó w k i w łą c z a ć  w  p o ­
ja z d a c h  zaw sze  ś w ia t ła  m ija n ia ,  
a b y  — p rz e d e  w s z y s tk im  — b v ć  
d o b rz e  w id o c z n y m i d la  in n y c h .  P o ­
s tę p o w a n ie  t a k ie  z p e w n o ś c ią  n ie  
r o z ła d u je  a k u m u la to r a  — p r o je k ­
ta n t  b o w ie m  p r z e w id z ia ł t a k i .  a 
n a w e t w ię k s z y , p o b ó r  m o c y  z sa­
m o c h o d o w e j p r ą d n ic y  

K ie ro w c o m  u ru c h a m ia ją c y m  r a ­
n o  sw e  a u ta  r a d z im y  ta k ż e  s ta ­
r a n n e  o cz y s z c z e n ie  s zyb  i lu s te r k a  
w s te c z n e g o  ze ś n ie g u  i lo d u . W  
ty m  cza s ie  s i ln ik  sa m o c h o d u  m oże 
p ra c o w a ć  — n a g rz e w a ją c  s ię. D z ię ­
k i  te m u  p o ja z d  b ę d z ie  ju ż  od  ra z u  
b a r d z ie j d y n a m ic z n y ,  a w ię c  i bez­
p ie c z n ie js z y

N a  z a k o ń c z e n ie  jeszcze  je d n a  r e ­
f le k s ja .  P ro w a d ź m y , z w ła szcza  r a ­
n o  — sa m o ch ó d  n ie z b y t  ..o fe n s y w -  

” *  p ie rw s z e : zd a rza  s ię . że
m ie jsce  na u lica ch  Szczecina, 

je d n e j z ty c h  t r a g e d i ie d n e j z ty c h  t r a g e d i i  d o -  s¡ad a „ “

« .s s s  T .nn t sss«C.fsw!»>. p° « 4  s
D O

sz ło  ’
w a n iu  u l.  M ic k ie w ic z a  z u l  T r a u ­
g u t ta .  M ło d a  k o b ie ta ,  z za w o d u  

n a u c z y c ie lk a , sp ie szą c  s ię  p ro s to  
od  f r y z je r a  na  u ro c z y s to ś ć  d o m o ­
w ą . bez c h w i l i  n a m y s łu  w b ie g ła  
n a  p rz e jś c ie  (p rz y  z a p a lo n y m  c z e r­
w o n y m  ś w ie t le  s y g n a liz a to ra ) .  Na 
ja k ą k o lw ie k  s k u te c z n ą  re a k c ję  ze 
s t r o n y  za sko czo n e g o  m o to rn ic z e g o  
b v ło  za pó źno . M a tk a  1 .5 -le tn ie J  
c ó re c z k i g in ie  pod k o ła m i t r a m w a ­
ju .  C z e k a ją c y  w  d o m u  m ą ż  — po 
p r z y b y c iu  m il i c ja n tó w  w  h io b o w a  
w ie ś c ią  — p rz e ż y w a  szok  T e g o  
w ła ś n ie  d n ia  m ia ł o b c h o d z ić  z żo ­
ną  5 ro c z n ic ę  ś lu b u .. .

D ru g ą  ś m ie r te ln ą  o f ia r ą  m in io ­
n y c h  d n i  z o s ta ł k ie r o w c a  „ M e rc e ­
d e sa ” . k t ó r y  w  n o c y  z c z w a r tk u  
na  p ią te k  z 'b y t s z y b k o  w p ro w a d z a  
s w ó j p o ja z d  w  z a k r ę t  P o śp ie ch  
k o ń c z y  s ię  „ d a c h o w a n ie m  ’ , a o f ia  
r a  u m ie r a  n ie b a w e m  w  s z p ita lu

ie ty -
p o w a  o s ta tn io  a u ra , częste  s k o k i 
c iś n ie n ia  p o w o d u ją  d o ść  n ie k o ­
rz y s tn ą  s y tu a c ję  b io m e te o ro lo g ic z -  
ną . co  w p ły w a  n a  w y d łu ż e n ie  
czasu  r e a k c ji .

(m o r)

Obradował VIKO
(D okończenie  ze s ir . 1)

pod uw agę a k tu a ln e  decyzje  
rządow e, obn iża jące  cenę m a te ­
r ia łu  s iewnego, is tn ie je  m o ż li- 
.wość sprzedania  p ań s tw u  prze® 
ro ln ik ó w  bez uszczerbku  dla 
h o d o w li i zas iew ów  dalszych  20 
tys. to n  zboża ze zb io ró w  1982 
ro ku .

W K O  za lec ił, aby je d n o s tk i 
sku pu ją ce  o raz  a d m in is tra c ja  
te ren o w a  n ada l p ro w a d z iły  
wzm ożoną dzia ła lność, zapew­
n ia jącą  pełną, re a liza c ję  w y ty ­
czonych zadań. W  ty m  ce lu  na­
le ży  ja k  n a js z y b c ie j ro zp ropa ­
gować now e  zasady ro zp row a ­
dzan ia  w śród  ro ln ik ó w  m a te ­
r ia łu  siewneeo zbóż ja ry c h , po­
lega jące  na tym . że:

—  za 100 kg zboża ko nsu m p ­
cy jnego  p ro du cen t może nabyć 
100 k g  nas ion  s ie w n ych  za ce­
nę obn iżoną.

—  za 130 kg  zboża ko nsu m p ­
cy jnego  o ro du cęn t może nabyć 
100 kg  zbóż s ie w n ych  bez do- 
o ła ty .

W K O  zw raca  się do k ie ro w ­
n ic tw  i  załóg p rze ds ię b io rs tw  
« osnoda rk i uspo łeczn ione j —  
PGR. spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
i k ó łe k  ro ln ic z y c h  oraz ro ln i­
k ó w  in d y w id u a ln y c h  o ja k  n a j­
szybsze d os ta w y  zbóż ko nsu m n - 
c y jn y c h  w  lu t.vm  i m arcu , a by  
zaspokoić po trze b y  żyw nościo ­
we ludnośc i.

Radio bliżej
P O L S K IE  R A D IO  p ra g n ą c  posze ­

r z y ć  d o ty c h c z a s o w e  k o n ta k t y  ze 
s łu c h a c z a m i w p ro w a d z a  z d n ie m  
14.2.83 r .  te le fo n ic z n e  d y ż u r y  d z ie n ­
n ik a r s k ie  w  R e d a k c j i  Ł ą c z n o ś c i ?e 
S łu c h a c z a m i. R e d a k c ja  o c z e k u je  
o p in i i ,  u w a g  i  p r o p o z y c ji  d o ty c z ą ­
c y c h  p ro g ra m ó w  P o ls k ie g o  R a d ia  
p o d  n u m e re m  te le fo n u  44-57-14, w  
d n i  p o w s z e d n ie  w  g o d z in a c h  od 
8 00 d o  21.00. P o d a je m y  ró w n ie ż  
a d re s : P o ls k ie  R a d io . R e d a k c ja
Ł ą c z n o ś c i ze S łu c h a c z a m i, a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 77 85. 00-f 50 W arszaw a« , 
s k r y t k a  p o c z to w a  n r  46.

Mniej kupujemy kaszy, 
makaronu i oleju

W A R S Z A W A  P A P . W  s ty c z n iu  -  
*  p o r ó w n a n iu  z a n a lo g ic z n y m  o k re  
sem  u b . r .  — n a s tą p i ł  b a rd z o  w y ­
ra ź n y  s p a d e k  z a k u p u  a r t y k u łó w  
r e g la m e n to w a n y c h  z w y ją tk ie m  
m ię sa  i  t łu s z e z ó w  r o ś l in n y c h  I  ta k  
n p . m ą k i  s p rze d a n o  o o k .  7—8 p ro c . 
m n ie j ,  ka s z y  ję c z m ie n n e j o 20 p ro c . 
m n ie j ,  m a k a ro n u  i  o le jó w  ja d a l­
n y c h  o 15—16 p ro c . m n ie j .

T r u d n o  p o w ie d z ie ć  na  i le  na  to  
z ja w is k o  w p ły n ę ło  p e łn e  w y k u p ie ­
n ie  k a r tk o w y c h  n o rm  ■ w  s ty c z n iu  
u b . r .  n a  m ie s ią c  p rz e d  sp o d z ie w a n a  
p o d w y ż k ą  cen . W a r to  p o d k re ś lić  
Je d n a k . że ró w n ie ż  w  p o ró w n a n iu  
i  g r u d n ie m  u b .r .  sp rze d a ż  je s t  n iż ­
sza. M im o  że t r u d n o  w y k lu e z v ć  w a 
ha n ia  sezo no w e , m o ż n a  s ą d z ić  iż  
w te j  g r u p ie  a r t y k u łó w  z m n ie js z a  
s ię  s to p n io w o  z a p o trz e b o w a n ie . 
W y n ik a ć  to  m oże z je d n e j s tr o n y  
z t r w a ją c e g o  ju ż  k i l k a  m ie s ię c y  
u s ta b il iz o w a n ia  r y n k u ,  z d r u g ie j  7 
b a r d z ie j  oszczę dn eg o  g o sp o d a ro w a ć  
n ia  d o m o w y m i b u d ż e ta m i

Czytelników „Kuriera“
pl. Hołdu Pruskiego 8, 70-550 Szczecin

(im ię, nazwisko, adres)

„K u rie r” kupuję codziennie (czasami) w  kiosku „Ruchu”

n r ......... . . . ,  u l........ ..............- .................. ......r  miejscowość ...................

o tw artym  w  godz od ............ do .............

„ K u rie r” dostarczono:

w  dniu 16.11. o godz................. gazety zabrakło o godz................

w  dniu 17. I I .  o godz................. gazety zabrakło o godz........ .......

w  dniu 18.11. o godz................. gazety zabrakło o godz............ ...

Uw7aźam, że m ój kiosk w inien dysponować „K urie rem ” co 

na jm n ie j do godz................ i dla zaspokojenia potrzeb C zyte l­

n ików  brak jest codziennie ok. „........... ...... e^ezemnlarzy.
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G oście 2 R o stocku  zw ie d za ją  „P re d o m — S e lją " .

Współpraca miast
Rostock -

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W  p ie rw s z y m  d n iu  p o b y tu  go 
ście z w ie d z ili Z P E  „P re d o m - 
-S e lfa ” , gdzie d y re k to r  z a k ła ­
du  A n d rz e j P on cy lju sz  zapoznał 
ich  z system em  p ro d u k c y jn y m ' 
p rze ds ię b io rs tw a . D e legacja  zo­
baczy ła  ró w n ie ż  s ta łą  ekspozy­
c ję  w y ro b ó w  a k tu a ln ie  p ro d u ­
k o w a n y c h  przez „S e lfę ” . W  go­
dz inach  p o p o łu d n io w y c h  gości 
p rz y ją ł se k re ta rz  K W  P ZPR  
S te fan  R oga lsk i. T re śc ią  roz­
m o w y  b y ła  m. in . s y tu a c ja  spo­
łeczno-gospodarcza  naszego w o ­
je w ó dz tw a . N astępn ie  delegacja  
z R ostocku  zw ie d z iła  m iasto .

K o le jn y  dz ień  p o b y tu  u p ły ­
n ą ł za gran iczn ym  gościom  m. 
in . na sp o tk a n iu  z E gze ku tyw ą  
K M  P Z P R  w  Szczecinie, pod ­
czas k tó reg o  podpisana  została 
um ow a  o w s p ó łp ra c y  m iędzy: 
in s ta n c ja m i p a r ty jn y m i,  o raz na 
sp o tk a n iu  z p re zyde n te m  m ia ­
sta Janem  S topyrą , gdzie ró w ­
n ież podpisano  um ow ę  o w s p ó ł­
p ra c y  m ięd zy  R o stock ie m  a 
Szczecinem. Delegacja  z w ie d z i­
ła  także k o le jn y  szczeciński za­
k ła d  p ro d u k c y jn y  —  ZPO  „D a ­
n a ” .

W  k ró tk im  w y w ia d z ie  d la  
„K u r ie ra ”  se k re ta rz  K M  NSPJ

Na Morzu Moluckim

Statek zderzył się 
z wieli im pniem

H A N O i P A p .  N a  M o rz u  M o lu c ­
k im  ( In d o n e z ja )  z a to n ą ł s ta te k  pa ­
s a ż e rs k i, k t ó r y  z d e r z y ł s ię  z w ie l ­
k im  p n ie m  d rz e w a . C z te ry  o s o b y  
u to n ę ły  a o s ie m  u z n a n o  za z a g i­
n io n e . In d o n e z y js k a  a g e n c ja  p r a ­
so w a  A n ta ra  p o d a ła , że n a  s ta tk u .  
o  n o ś n o ś c i 40 to n ,  z n a jd o w a ło  się 
w  m o m e n c ie  k a t a s t r o fy  156 osób.

U n o s z ą c y  s ię  n a  w o d z ie  p ie ń  
d rz e w a  r o z b i ł  s te r  s ta tk u .  C zęść 
p a s a ż e ró w  o c a la ła  d z ię k i  a k c j i  r a ­
tu n k o w e j  p o d ję te j  p rz e z  w ła d z e  
p o r tu  A m b o n  i  o k r ę ty  m a r y n a r k i  
w o je n n e j.

Szczecin

H E N N IN G  S C H L E IF F  

w  R ostocku  H e in z  Kochs pow ie  
d z ia ł:

—  P rzyjechaliśm y tu, by kon­
tynuować, u trw alić  i rozszerzyć 
kontakty  nawiązane m iędzy na­
szymi m iastam i. Zostaliśmy tu ­
ta j bardzo serdecznie przyjęci, 
cieszymy się, że mogliśmy po­
znać n iektóre zakłady w  Szcze­
cinie oraz problemy społeczno- 
-gospodarcze waszego miasta  
i w ojew ództwa. Dla mnie oso­
biście bardzo interesująca oka­
zała się w izyta  w  zakładzie  
„Predom -Selfa”, gdyż sam z wy  
kształcenia jestem inżyn ierem  
elek tryk iem . Mogę powiedzieć, 
że w yroby z tego przedsiębior­
stw a są dobrej jakości. Jeste­
śmy wdzięczni za przygotow a­
ny program . Sądzę, że nasza w i 
żyta w ypadnie z korzyścią dla 
obu bratnich m iast. Z  niecierpli 
wością oczekiwać będziemy te ­
raz rew izyty  naszych szczeciń­
skich przyjació ł w  Rostockti.

(pc)

(D o lw ńczen ie  ze s tr. 1)

no s tan  zaopatrzen ia  szczeciń­
skiego  h an d lu  w  a r ty k u ły  trw a  
łego u ż y tk u . Z in fo rm a c ji p rzed  
s ta w ic ie li p rze d s ię b io rs tw  han d ­
lo w y c h  w y n ik a , że w  u b ie g ły m  
ro k u  p o k ry c ie  p rz e w id y w a n y c h  
p o trze b  w  ty c h  b ranżach  (sza­
co w an ych  na p od s taw ie  p rze ­
c ię tn y c h  ro czn ych  o b ro tó w ) s ię­
ga ło  50 proc. N ie  na leży tego 
je d n a k  m y lić  z fa k ty c z n ą  c h ło n ­
nością  ry n k u , ta  b o w ie m  o k a ­
za ła  się znaczn ie  w iększa , w ie ­
lo k ro tn ie  p rzew yższa jąca  m o ż li­
w ośc i za opa trzen iow e  i  w s ze lk ie  
dane szacunkow e dotyczące p la ­
now anego p op y tu .

W  T Y M  R O K U  s y tu a c ja  b ę d z ie  
m o że  n ie c o  le p s z a . C o  p r a w d a  h a n ­
d lo w c y  jeszcze  n ie  ze w s z y s tk im i  
p r o d u c e n ta m i z a w a r l i  u m o w y   ̂n a  
c a ły  r o k .  je d n a k  d o ty c h c z a s o w a  
r e a liz a c ja  p o z w a la  s p o d z ie w a ć  s ię  
d o s ta w  w y ż s z y c h  n iż  w  u b ie g ły m  
r o k u .

O m a w ia ją c  s ta n  z a o p a trz e n ia , p o d ­
k r e ś lo n o  is to t n y  d la  m ie s z k a ń c ó w  
n a szeg o  w o je w ó d z tw a  fa k t ,  a m ia ­
n o w ic ie  to ,  iż  a r t y k u ły  k tó r y c h  
d y s t r y b u c ja  s te ro w a n a  je s t  c e n t r a l ­
n ie  (o b ję te  są o n e  l is tą  z a m ó w ie ń  
r z ą d o w y c h ) ,  d z ie lo n e  są ( w b r e w  
z a p o w ie d z io m  z re s z tą )  je d y n ie  w e ­

d łu g  w s k a ź n ik a  d e m o g ra f ic z n e g o . 
N ie  u w z g lę d n ia  s ię  a n i  s to p n ia  
u r b a n iz a c j i ,  a n i s i ł y  n a b y w c z e j 
m ie s z k a ń c ó w , a n i n a p ły w u  t u r y ­
s tó w .  O c z y w is tą  s p ra w ą  je s t  p rz e ­
c ie ż  to ,  że w s z y s tk ie  te  c z y n n ik i  
m a ją  w p ły w  na  w ię k s z y  p o p y t  w  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie ,  z n a c z n ie  
w y ż s z y  n iż  w  in n y c h  r e g io n a c h , 
m n ie j  u p r z e m y s ło w io n y c h ,  ch o ć  
m a ją c y c h  z b l iż o n ą  l ic z b ę  m ie s z k a ń ­
c ó w .

Z obrad Wojewódzkiej 
Komisji do Walki 

ze Spekulacją
D o p ó k i w ię c  n ie  b ę d z ie  to  

u w z g lę d n ia n e  p r z y  p o d z ia le  d e f i ­
c y to w y c h  d ó b r ,  m o ż e m y  l ic z y ć  t y l ­
k o  n a  o p e ra ty w n o ś ć  n a s z y c h  h a n ­
d lo w c ó w , r o z w ó j  m ie js c o w e j  p r o ­
d u k c j i  o ra z  n a js p r a w ie d l iw s z ą  w  
o b e c n y c h  w a r u n k a c h  o r g a n iz a c ję  
s p rz e d a ż y . J a k  w ia d o m o , w  n a s z y m  
w o je w ó d z t w ie  w p r o w a d z o n o  s y s te m  
p r z e d p ła t  i  lo s o w a ń  na  k i l k a  n a j ­
b a r d z ie j  p o s z u k iw a n y c h  a r t y k u ­
łó w .  N a d a ł  te ż  w y d z ie la  s ię  p u lę  
to w a r ó w  n a  tz w .  m in im u m  s o c ja l­
ne  d la  n o w o ż e ń c ó w  i  na  k r e d y t y  
„ M M " .  R e sz ta  a r t y k u łó w  k ie r o w a ­
n a  je s t  d o  w o ln e j  s p rz e d a ż y .

O  i le  s y s te m  p r z e d p ła t  n ie  b u ­
d z i w ą tp l iw o ś c i ,  t®  p o z o s ta łe  f o t ­

Już nie spadamy, 
ale ciągle ciężko

(D okończen ie  ze s tr. 1) O czekiw anego postępu  n ie  za­
n o to w a ło  także  ro ln ic tw o . W yż- 

k ie m  1979, zeszłoroczne w y n i-  sze w p ra w d z ie , n iż  w  1981 r.,
k i  są c ią g le  aż o 16 proc. n iż ­
sze.

Uruchomiono

informację telefoniczną

Wyprawa na Trójkąt 
Bermudzki

W A R S Z A W A  P A P . W ie lk ie  z a in ­
te re s o w a n ie  p r o je k to w a n ą  w y p r a w ą  
na  T r ó jk ą t  B e rm u d z k i s k ło n i ło  
o rg a n iz a to ró w  e k s p e d y c j i  d o  u r u ­
c h o m ie n ia  s p e c ja ln e j i n fo r m a c j i  te ­
le fo n ic z n e j.  W szyscy  z a in te r e s o w a n i . 
m o g ą  d z w o n ić  do  b iu ra  in fo r m a ­
c y jn e g o  p ro g ra m u  b a d a w cze g o  

T r ó jk ą ta  B e rm u d z k ie g o "  w  W a r ­
s z a w ie  w  g o d z in a c h  12—15 pod n u ­
m e r  te le fo n u  35-52-14.

W y p ra w a  b a d a w c z a  ..T r ,ó jk a :a  
B e rm u d z k ie g o ”  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  
/  lu d z i  o b d a rz o n y c h  s z c z e g ó ln y m i 
z d o ln o ś ć .a rn . p a r a p s y c h ic z n y m i.  S p o ­
o re d  k i lk u s e t  osó b  w y k a z u ją c y c h  
ta k .e  u z d o ln ie n ia  w y b r a n o  d ro g ą  
e l im  n a c j i  i  ró ż n y c h  te s tó w  6-o so - 
fcową e k ip ę  b a d a w c z ą , k tó r a  a 
k i n a  ty g o d n i w y ru s z y  d o  A m e r y ­
k i .  B ę dą to  p ie rw s z e  ha ś w ie .u e  
b a d ó m a  T r o jk a 'a  B e rm u d z k ie g o  za 
p o m o cą  p a ra p s y c h o lo g u .

Kalifornia na skraju
bankructwa

N O W Y  J O R K  P A P  K a l i f o r n ia  
u w a ż a n a  d o ty c h c z a s  za n a jb o g a t­
szy  s ta n  w  U S A  z n a jd u je  s ię  na  
s k r a ju  f in a n s o w e g o  b a n k r u c tw a ;  
ta k a  je s t  o p in ia  K e n a  C ó ry , g łó w ­
n e g o  s k a r b n ik a  w  ty m  s ta n ie .

W  k a s ie  s ta n o w e j b r a k  p ie n ię ­
d z y  n a  w y p ła ty  up osa że ń  fu n k c jo ­
n a r iu s z o m  a d m in is t r a c j i .  K r y t y c z ­
n y m  d n ie m  b ę d z ie  23 lu te g o , k fe -  
d y  zo s ta n ą  ro z d y s p o n o w a n e  o s ta t­
n ie  d o c h o d y  w ła d z  s ta n o w y c h .

Georges Simenon 
ukończył 80 lal

b y ły  z b io ry  zbóż, rów nocześn ie  
je d n a k  o b n iż y ły  się p lo n y  ro ś lin  
pas te w nych  i okopow ych . D ra ­
s tyczn ie  spad la  p ro d u k c ja  w  
p rze m yś le  paszow ym , co ju ż  n ie 
s te ty  w idoczne  je s t w  sk lepach 
m ięsnych.

R O K  u b ie g ły  b y ł  k o le jn y m  o k r e ­
sem , z m n ie js z a n ia  s ię  — ty m  r a ­
ze m  o 8 p ro c . — d o c h o d u  n a ro d o ­
w e g o . W  p o r ó w n a n iu  z 1981 r . ,  g d y  
s p a d e k  te n  o s ią g n ą ł 12 p ro c . je s t  
n ie c o  le p ie j.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  d o c h ó d  n a ­
r o d o w y  z m a la ł je d n a k  w  s u m ie  aż 
o  25 p ro c ..  W p ra w d z ie  o d c z u l iś m y  
to  w  n ie c o  m n ie js z y m  s to p n iu , 
ze w z g lę d u  na  o g ra n ic z e n ie , a w ła ­
ś c iw ie  n ie m a l c a łk o w ite  z a h a m o ­
w a n ie  in w e s ty c j i ,  a le  z a n ie c h a n ie  
in w e s to w a n ia  na d łu ż s z ą  m e tę  je s t 
b a rd z o  n ie b e z p ie c z n e . M o że  b o w ie m  
s p a ra l iż o w a ć  c a łk o w ic ie  r o z w ó j  g o ­
s p o d a r k i w  p rz y s z ło ś c i.

T o  t y l k o  część n a s z y c h  k ło p o ­
tó w .  O tó ż  s p a d k o w i p r o d u k c j i  t o ­
w a r z y s z y ł g w a ł to w n y  w z ro s t d o ­
c h o d ó w  lu d n o ś c i i  ś w ia d c z e ń  so ­
c ja ln y c h .  W  p o r ó w n a n iu  z 1981 r .  
p rz e c ię tn e  m ie s ię c z n e  w y n a g ro d z e ­
n ie  w  g o s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j 
w z ro s ło  o 51 p ro c . O trz y m a n e  p ie ­

n ią d z e  c o ra z  r z a d z ie j,  n ie s te ty ,  m o ­
gą s p o tk a ć  s ię  z to w a r e m . D o s ta ­
w y  r y n k o w e  b y ły  b o w ie m  w  u b ie ­
g ły m  r o k u  o  o k .  10 p ro c . m n ie j ­
sze, n iż  w  b a rd z o  zŁym  p o d  ty m  
w z g lę d e m  1981 f .  N ie d o s ta te k  to w a ­
r ó w  o d c z u l ib y ś m y  m n ie j  d r a s ty c z ­
n ie ,  g d y b y  b y ły  o n e  le p s z e j ja k o -

Z  k o m u n ik a t u  G U S  w y n ik a  ja s ­
n o , że ż y je  s ię  n a m  b a rd z o  c ię ż ­
k o .  R e g la m e n ta c ja ,  c ią g łe  w y s ta ­
w a n ie  w  k o le jk a c h ,  d ra s ty c z n e  b r a ­
k i  w  z a o p a trz e n iu  — w s z y s tk o , to  
d a je  s ię  d o t k l iw ie  w e  z n a k i.  M i ­
m o  ty c h  b e z s p rz e c z n y c h  t r u d n o ś c i 
s y tu a c ja  je d n a k  p o w o li  z m ie n ia  s ię  
na  le p sze . C o p ra w d a  o p o rn ie .  
W c ią ż  w y ła ż ą  n o w e  d z iu r y .  Z a ła ­
ta ć  je  m o ż e m y  t y l k o  s a m i. B r z m i 
to  j a k  t r u iz m ,  a le  k a ż d y  w ie ,  że 
k u r^ jć  m o żn a  t y l k o  to ,  co  je s t  do  
s p rz e d a n ia . P o  to , b y  b y ło ,  m u s i­
m y  p rz e d e  w s z y s tk im  p ro d u k o w a ć . 
W  p r z e c iw n y m  p r z y p a d k u  n a w e t  z 
p ie n ię d z m i w  k ie s z e n i n ie  d o s ta ­
n ie m y  n ic .

Dla porywaczy

polskiego samolotu

Prokurator zada 
6 lat w ię z ie n ia
M O N A C H IU M  P A P . W  to c z ą c y m  

s ię  p rz e d  są d e m  k r a jo w y m  w  M o ­
n a c h iu m  p ro c e s ie  d w ó c h  p o r y w a ­
c z y  s a m o lo tu  P o ls k ic h  L i n i i  L o t ­
n ic z y c h  L O T . k t ó r y  u p ro w a d z o n y  
z o s ta ł 25 s ie r p n ia  u b .r .  do  M o n a ­
c h iu m : R y s z a rd ą  P a s z k o w s k ie g o  i 
F ra n c is z k ą  S a rz y ń s k ie g o  o s k a rż y ­
c ie l p u b l ic z n y  ż ą d a ł 11 b m . k a r y  
6 - le tn ie g o  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

W  s w o im  w y s tą p ie n iu  o k r e ś l i ł  
p o s tę p e k  o b u  o s k a rż o n y c h  ja k o  po 
w a żn e  n a ru s z e n ie  zasad r u c h u  po ­
w ie t r z n e g o  o ra z -  s w o b o d y  o s o b is te j 
pa sa że ró w .

M im o  iż  o b a j p i r a c i  p o w ie t r z n i  
s ta ra l i  s ię  p rz e d s ta w ić  s w ó j cz y n  
ja k o  u m o ty w o w a n y  w z g lę d a m , p o ­
l i t y c z n y m i.  p r o k u r a to r  o ś w ia d c z y ł,  
iż , z d a n ie m  o s k a rż e n ia , g łó w n y m  
m o ty w e m , k tó r y m  k ie r o w a li  s ię  
P a s z k o w s k i 1 S a rz y ń s k i,  b y ły  p rz e ­
s ła n k i  e k o n o m ic z n e , a w ię c  n a ­
d z ie ja  na  „u r z ą d z e n ie  s ię  za g r a ­
n ic ą ”  S y tu a c ja  P o lsce  n ie  u -  
p r a w n ia  n ik o g o  d o  u p ro w a d z a n ia  
s a m o lo tó w  — p o w ie d z ia ł p r o k u r a ­
to r .

2 7 - le tn i P a s z k o w s k i i 2 5 - le tn i Sa­
rz y ń s k i ,  o b a j m ie s z k a ń c y  K r a k o w a ,  
p r z y z n a li  w  czas ie  p ro ce su , iż  ic h  
g łó w n ą  d z ia ła ln o ś c ią  b y ł  n ie le g a l­
n y  h a n d e l u p r a w ia n y  w  czas ie  w y  
ja z d ó w  „ t u r y s t y c z n y c h ”  n a  W ę g ry  
i  d o  C z e c h o s ło w a c ji.

Nieprawdopodobne, a jednak

Śnieg przyczyną,..
pożaru

W  A R C H IW A C H  s t r a ż y  p o ż a rn e j 
a m e ry k a ń s k ie g o  m ia s te c z k a  B a n d  
(s ta n  O re g o n ) z n a jd u je  s ię  za p is  
na  te m a t  p o ż a ru , k t ó r y  s p o w o d o ­
w a n y  z o s ta ł p rze z ... śn ie g . W  m a r ­
cu  1921 r o k u  na  je d n e j z b u d ó w  
p o z o s ta w io n o  p rze z  n ie u w a g ę  po d  
g o ly h i n ie b e m  p o je m n ik  z n ie g a ­
s z o n y m  w a p n e m . O p a d  w ilg o tn e g o  
ś n ie g u  w y w o ła ł  c h e m ic z n ą  re a k c ję ,  
k tó ra  • w y z w o l i ła  o g ro m n ą  i lo ś ć  
c ie p ła ,  w  w y n ik u  czego z a p a li ł  s ię  
s to s  d e se k  w  b e z p o ś re d n ie j b l i ­
s ko śc i p o je m n ik a ,  a n a s tę p n ie  o g ie ń  
p r z e rz u c i ł  s ię  na  b ę d ą c y  p r a w ie  na 
u k o ń c z e n iu  d o m . N a  szczęśc ie  p o ­
ż a r  z o s ta ł s z y b k o  z a u w a ż o n y  i  d z ię ­
k i  s z y b k ie j a k c j i  s tra ż a k ó w  ż B a n d  
n ie  p o c ią g n ą ł za sobą zna czn ie }* - 
s z y c h  s z k ó d . t >w*'Z d z is ła w a  J U R C Z Y Ń S K A

Makabryczne morderstwo w Londynie

Dwie odcięte głowy 
i ręka w kredensie

G E N E W A  P A P . S ły n n y  p is a rz  
p o c h o d z e n ia  b e lg i js k ie g o  G e o rg e s  
S im e n o n  o b c h o d z i ł  w  s o b o tę  w  
s w e j re z y d e n c ji  na  p rz e d m ie ś c ia c h  
L o z a n n y  w  S z w a jc a r ii  80 ro c z n ic ę  
u r o d z in .  P is a rz , k t ó r y  o p u b l ik o w a ł  
b l is k o  220 k s ią ż e k , w  ty m  s ły n n ą  
s e r ię  z k o m is a rz e m  M a ig rę t,  o d  28 
la t  m ie s z k a  n a d  b rz e g ie m  J e z io ra  
L e m a ń s k ie g o . S im e n o n  je s t  je d ­
n y m  z n a jb a rd z ie j  p ło d n y c h  p isa ­
rz y  fra n c u s k o ję z y c z n y c h  o d  cza ­
s ó w  B a lz a k a . Jego d z ie ła  p r z e t łu ­
m a c z o n o  n a  70 ję z y k ó w .  D z ie s ię ć  
la t  te m u  p rz e s ta ł . p isa ć . O s ta tn io  
je d n a k  o p u b l ik o w a ł  „ L i s t  d o  m o ­
j e j  m a t k i ”  ) „ P a m ię t n ik i  i n t y m ­
n e ” . G e o rg e s  S im e n o n  u r o d z i ł  s ię 
fa k ty c z n ie  w  p ią te k  13 lu te g o  1903 
r o k u ,  a le  je g o  m a tk a , k ie ro w a n a  
p rz e s ą d e m ,. p o d a ła  d a tę  u ro d z e n ia  
o d z ie ń  w cze śn ie jszą  o d  r z e c z y w i­
s te j.

m y  n a d a l są p o ż y w k ą  d la  s p e k u ­
l a c j i .  W  cza s ie  p o s ie d z e n ia  k o m i­
s j i  u s ta lo n o  w ię c , że t a k  s p rz e d a ż  
d la  n o w o ż e ń c ó w  ja k  i  na k r e d y t y  
— o b ję te  b ę d ą  szc z e g ó ło w ą  k o n ­
tro lą '.  P r z y p o m n ia n o  te ż , że z g o d ­
n ie  z u s ta le n ia m i M H W iU ,  ża d n e  
sp o łe c z n e  k o le j k i  n ie  p o w in n y  b y ć  
o b e c n ie  h o n o ro w a n e . U s ta lo n o  p o ­
n a d to , że d o  20 lu te g o  m a ją  b y ć  
o p ra c o w a n e  za sa d y  a w iz o w a n ia  d o ­
s ta w  d o  s k le p ó w , w  k tó r y c h  w y ­
w ie s z a n e  b ę d ą  in fo r m a c je  o ty m ,  
co  k a ż d e g o  d n ia  p o w in n o  z n a le ź ć  
s ię  w  s p rz e d a ż y .

IS T O T N Ą , now ością  będzie  
także  zasada im iennego (na pod ­
s ta w ie  dow odu osobistego n a ­
b y w c y ) w y p e łn ia n ia  k a r t  g w a ­
ra n c y jn y c h . Ma to  przede wszy 
s tk im  s łużyć tem u, b y  w  p rz y ­
p ad ku  u ja w n ie n ia  w a d  w  okreś 
lo n e j p a r t i i  to w a ru  (a s top ień  
w a d liw o ś c i w ie lu  a r ty k u łó w  
je,st, n ies te ty , bardzo  w y s o k i) 
szybko  dotrzeć do n ab yw có w ; 
a le  też pos łuży  sporządzen iu  e- 
w id e n c ji zakupów . M ożna spo­
d z iew ać się, że w y p ło s z y  to  z 
k o le je k  ty c h , k tó rz y  ze stałego 
n a b y w a n ia  a tra k c y jn y c h  to w a ­
ró w  u c z y n il i sobie n iez łe  ź ró d ­
ło  dochedó^y,

( m g )

L O N D Y N  P A P . J a k  ju ż  in ­
fo rm o w a liś m y , odna lez ien ie  w  
czw a rte k , w  śc ieku  k a n a liz a c y j­
nym , p o ć w ia r to w a n y c h  i  ro z k ła ­
d a jących  się z w ło k  trzech  męż­
czyzn spow odow ało , że S co tland  
Y a rd  p o d ją ł dalsze poszu k iw a ­
n ia  o f ia r  m asowego m ordu . Za ­
trz y m a n o  w  z w ią z k u  z ty m  jed  
ną osobę. Is tn ie ją  o baw y, że za­
m o rd o w a n y c h  zosta ło  aż 16 osób 
—■ bezdom nych , m łod ych  m ę ż­
czyzn, k tó rz y  n ied a w n o  za g in ę li.

W  p ią te k  p o lic ja  lo nd yń ska  
p rze szu k iw a ła  k i lk a  ru d e r w  
p ó łn o cne j części s to lic y  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  W  je d n y m  z dom ów  
znaleziono, w  kredensie , d w ie  
odcię te  g ło w y  i  rękę . Z a trz y ­
m a n y  przez S co tla n d  Y a rd  męż 
czyzna, b y ły  p o lic ja n t,  w ska za ł 
n ie k tó re  m ie jsca  w  ogrodzie  je d  
nego z dom ów , gdzie  rozpoczęto 
k o pa n ie  w  p o s z u k iw a n iu  po­
ć w ia rto w a n y c h  na d robne  ka ­
w a łk i c ia ł lu d z k ic h . W  je d n e j 
z ru d e r, w y s ta w io n e j na  sprze­
daż i  opustosza łe j od p ó ł ro ku , 
ze rw ano  pod łog i, p rzeszuk iw ano  
in s ta la c ję  k a n a liz a c y jn ą . P o li­
c ja  używ a  w  ty c h  p o s z u k iw a ­
n iach  s p ec ja ln ych  d e te k to ró w , 
k tó re  m ogą w y k ry ć  zakopane i  
u k ry te  ko śc i i  c ia ło  lu dzk ie .

S co tland  Y a rd  je s t zdania , że 
o f ia r y  m o rd e rcy , 16 m łodych , 
bez rob o tn ych  i  bezdom nych  męż 
czyzn, zosta ło  n a jp ie rw  uduszo­
n ych, a następn ie  ic h  c ia ła  zo­
s ta ły  poc ię te  na d robne  k a w a ł­
k i i  u go tow ane. T y lk o  p rz y p a ­
dek s p ra w ił,  że k a n a la rz e  od­
k r y l i  zm asakrow ane  z w ło k i ludz 
k ie .

M a ka b ryczn a  h is to r ia , k tó re j 
f in a ł ro z g ry w a  s*ię w ła ś n ie  w  
pó łn o cnym  L o n d y n ie , na leży do 
n a jb a rd z ie j p o n u rych  p rze ­
s tęp s tw  k ry m in a ln y c h  od cza­
su s łynnego „rozp ru w a cza  z 
Y o rk s h ire ”  P ete ra  S u tc li f fe ’a, 
k tó r y  w  la ta c h  1975— 80 zam or­
d o w a ł 13 kob ie t.

M asow e m o rd e rs tw o  pon ow n ie  
rz u c iło  ś w ia tło  na p ro b le m  bez­
dom nych , m ło d y c h  lu d z i w  W ie l 
k-iej B ry ta n ii.  W  sam ym  L o n ­
d yn ie  każdego ro k u  zn ika  bez 
w ie ś c i ponad 6000 osób, z k tó ­
ry c h  o ko ło  2000 m a m n ie j n iż  
18 la t.

J A K O  d o m n ie m a n y  s p ra w c a  m a­
s o w y c h  m o r d e rs tw  z o s tg ł a re s z to ­
w a n y  3 7 - le tn i u r z ę d n ik  p a ń s tw o ­
w e g o  b iu r a  p o ś re d n ic tw a  p ra c y , 
D e n n is  A n d r e w  N ils e n , b y ły  m ie s z ­
k a n ie c  d o m u . s to ją c e g o  na  p o s e s ji. 
J a k  d o ty c h c z a s  z a rz u c a  m u  s ię  je ­
d y n ie  z a m o rd o w a n ie  2 ft- le tn  leg o , 
b e z d o m n e g o  S te p h a n a  S in c le ira .  Po 
ć w ia r to w a n e  s z c z ą tk i te g o  m ło d e g o  
c z ło w ie k a  z n a le z io n o  w  m ie s z k a n iu  
N ils e n a  w  d z ie ln ic y  L o n d y n u ,  K « l-  
b p r n .

K o ś c i w y k o p a n e  w  o g ro d z ie  pod 
k o n ie c  ty g o d n ia  na  n ie w ie lk ie j  
g łę b o k o ś c i z n a jd o w a ły  s ię  w  z ie m i 
c o  n a jm n ie j  o d  r o k u .  S c o tla n d  
Y a rd  z a m ie rz a  w p o s z u k iw a n iu  
d a ls z y c h  s z c z ą tk ó w  p rz e k o p a ć  w 
n a jb l iż s z y m  ty g o d n iu  c a łą  po ses ję . 
W  p r z y le g ły m  d o m u  m a ją  b y ć  
z r y w a n e  p o d ło g i i  z b u rz o n e  ś c ia n y  
d z ia ło w e .

P rz e s łu c h iw a n y  p rze z  p o l ic ję  N U  
sen p o in fo r m o w a ł,  że z a m o rd o w a ł 
i  p o ć w ia r to w a ł 1« m ło d y c h  w łó c z ę ­
g ó w .

N ils e n . s y n  n o rw e s k ie g o  o f ic e r *  
i  S z k o tk i,  z a t ru d n io n y  b y ł  od  s ied ­
m iu  m ie s ię c y  w  b iu rz e  p o ś re d n i­
c tw a  p ra c y ,  p o p rz e d n io , m . b t .  
s łu ż y ł p rze z  12 la t  w  a r m i i  b r y t y j ­
s k ie j,  ą t p rz e jś c io w o  ta k ż e  w  p«*- 
l i c j i .
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W kolejce po słownik polsko-fopoAski
ty tu łó w , p rz y g o to w y w a n y c h  
p rzez różne  o fic y n y  z o k a z ji 
y ic to r i i  w ie d e ń s k ie j k ró la  Jana

w s z y s tk ie g o ?  F u n d a m e n t  p o z io m u  
k u l tu r a ln e g o  s p o łe c z e ń s tw a , o b c o ­
w a n ie  z k s ią ż k ą , je s t  z a c h w ia n y . 
N ie  m o ż n a  to le r o w a ć  te g o , b y  k s ią ż

(¡oraczka szaieia w
P R Z E M IL C Z A N IE  niedobrych faktów , sytuacji n ie  pomoże 

ani zaszkodzi. Aby znaleźć drogi wyjścia, trzeba sobie pow ie­
dzieć prawdę. To nie rozczytanie społeczeństwa powoduje  
błyskawiczne znikanie w ielu  ty tu łó w  z pólek. To zw yczajna  
spekulacyjna działalność spraw ia, że książki w ykupu je  kto  
inny , a kto inny naprawdę ich potrzebujący, przepłaca na­
stępnie w ykupując  z drugich rąk.
O D  ła d n ych  p a ru  la t  ks ią ż- d la  w ie lo le tn ic h  k lie n tó w , g ro - 

ka  sta ła  się tow arem , o de rw ą - m adzących  ks ię go zb io ry  o o- 
n y m  od sw e j k u ltu ro tw ó rc z e j k re ś lo n y m  p ro f i lu :  h is to ry c z - 
fu n k c j i .  S ta ła  się lo k a tą  (n ie  nym , p o p u la rn o n a u k o w y m , p a - 
n a jw iększego  w  końcu ) k a p ita -  m ię tn ik a rs k im  i t p „  itd . — p rzy  
łu , p rze dm io te m  o b ro tu  poza- czym  ks ię go zb io ry  te są im  n a j 
ks ięga rsk iego . E ncyk lop ed ie , częściej n iezbędne do w y k o n y -  
s ło w n ik i,  p race  psycho- i  soc jo - w a n ia  p ra c y  zaw odow e j. D o - 
log iczne , serie  b iog ra ficzn e , chodzą do tego „ p ó łk i”  b ib l io -  
ku chn ie , p o ra d n ik i,  p a m ię tn i-  te k : szko lnych , p rzyza k ła d o - 
k a rs tw o  —  co popadnie , to  i w ych , u cze ln ia n ych , p u b lic z - 
dobrze, bo ty m  się lu dz ie  in te -  n ych  (!). Jeże li p rzych o d z i prze  
re su ją , bo na ty m  można za- s y łk a  z 30 np. egzem p la rzam i 
ro b ić . ja k ie go ś  t y tu łu  (a n ie je d n o k ro t

Do n ied a w n a  w  tra n s p o rc ie  n ie  tych  egzem p la rzy  je s t za­
g in ę ły  całe paczk i z p e w n y m i le d w ie  k ilk a )  —  to  po p ro s tu  
ty tu ła m i.  N a jw ię kszą  a fe rę  te -  do n o rm a ln e j sprzedaży w  ogo- 
go ty p u  s ta n o w iła  b oda j g i-  le  n ie  dochodzi, 
g an tyczna  k ra d z ież  n a k ła d u  Ten zamknięty obieg jest usank- 

P r/e m in e lo  Z w ia tre m ” , g dy  cjonowany hierarchią ważności i  
w y d a w n ic tw o  m u s ia ło  d od ru ko
w ać, pon iew aż pow ieść M a rg a - Książki kupują także, ma się ro- 
r e t  M itc h e ll.,, p rze m in ę ła  Z w ia  zumieć, pracownicy księgarni. Tą 
tre m . O becnie  z ja w is k o  to  o- &
panow ano. P aczk i do k s ię g a rn i maj a żadnych szans powodzenia, 
dochodzą ponieważ sprzedaż można skontro-

T t n  na m ie iscu  zaczyna ją  łować w  Jednym ty lko  momencie I  tu , na m ie jscu , zaczyna ją  _  o<| roapakowania Daczek z ksiąz-
Się r o z g ry w a ć  g o rszą ce  w a lk i  O kamJ j prze liczen ia  p rze sy łk i — do 
ks iążkę  p o m ię d z y :  k s ię g a rz a -  c h w il i  podz ia łu . Potem  n ie  ma snra
m i, sp rzedaw cam i (a to  c a łk ie m  T ^ ' r o S i “ * ,  U it t r™ '
co innego, m z ks ię ga rs tw o .). czV każdy pracownik księgarni mu- 
s ta ły m i,  k lie n ta m i, k lie n ta m i Sj nabyć wszystko to. co uchodzi 
B rz v p a d k o w y m i, k l ie n ta m i-h a n -  za atrakcyjne na rynku księgar- puyp dU K u w ^ > Skim i to w bardzo rożnych środo-
d la rzam i, społeczną i zaw ooo- wl(ikach? Czy student bądź nauko­
w ą  k o n tro lą  w reszcie. W łos się wiec. czy nauczyciel, czy artysta.

czy miłośnik m otoryzacji musi sie 
. . , , , -o  ko obyć bez niezbędnej lite ra tury.

S y tu a c ja  je s t ta k a : JU-, OU-, słownika. komoendium wiedzy, po- 
b ardzo  rza d ko  100-tysięczny na nieważ nabędzie to pracutaca na
V lad  irc iażk i ie s t ro zd z ie lan y  miejscu osoba? I  czy miałaby ona k ła d  ks ią żk i je s t na rilużC7a metĘ ze swe1 Densii
przez C e n tra ln ą  S k ładn icę , grodki na to. by kuoować książ- 
P rzed tem . w  o pa rc iu  O „Z a p o - k i za setki i tysiące złotych -  
w ifvdyi W vria w n icze ”  a w iz u ia -  ^dvby się ich nie pozbywała? N ikt W iedzi w y d a w n ic z e  , Jd Dr7ec;eż nie kUnufe wszystkiego!
Ce CO ty d z ie ń  now ości prOdUK- Pewien doświadczony ksieearz 
c ji w y d a w n ic z e j, każda ks ię ga r zachowujący dvstans w te j pełnej 
n ią  zam aw ia  new na ilość h isterii sytuacji, rozładowuje ją m a  zam aw ia  . ; . , * w  stwierdzeniem, że wie. iż każda z
egzem pla rzy każdego ty tu łu .  W zaj rudnionyeh u nie?o nań ma ro- 
za m ó w ie n iu  k ie ro w n ik  ks ie g a r- dzinę i potrzebuje każdego atrak- 
n i nisze sobie np p rzy  „E n c y - ryjnego ty tu łu  z każdego zakresu n  pisze souie “ R- » n _ ale k<ięgarnia iest księgarnią
k lo p e d ll P ow szechne j oOO Po czym Dr7vdziela”  im pozycje
egzem pla rzy. D o s ta je  ich  10— rzeczywiście potrzebne. '
- 15, je ś li z a w ia d u je  dużą ks ię  A L E  tenże ks ięga rz w y k ła -  
g a rn ią , 2— 3 — je ś li m nie jszą . da j ąc nc>wo^c i na ladę  p rze - 
I  na ty m  się kończy  je go  * żyw a  k o le jn e  c h w ile  zw ą tp ie - 
d z ia ł W ks z ta łto w a n iu  p o li ty k ,  n ia  W {dzj b ow iem  k to  te 
w j'd a w n ic z e j.  k s ią ż k i ku p u je . A  to  s taruszek,

W  każde j k s ię g a rn i p ra c u je  k tó r y  w y s ta w szy  c ie rp liw ie  w  
od k i lk u  do k ilk u n a s tu  osób. ko le jce  po s ło w n ik  p o ls k o - ja - 
W  w ie lu  z n ich , zgodnie  z za - p oń sk i, o rd y n u je : „D la  m n ie  
rządzen iem  m in is tra  k u ltu r y  i  też je dn e  sztuk ie ...” , a to  w y ro -  
s z tu k i, są pozakładane „ p ó łk i”  s tek ła p ią c y  p oszu k iw a n y  po-

ra d n ik  „N ie m o w lę ta  i  m a łe  
d z iec i” , a to  na kon iec ktoś, 
o k im  w y tra w n y  ks ięga rz  w ie , 
że k u p u je  na hande l. N a p rz y ­
k ła d  „H is to r ię 1 d y p lo m a c ji pols­
k ie j” . I  p rzeczucie  się p o tw ie r­
dza. P on iew aż poszczególne to ­
m y  sk łada jące  się na  całość 
„H is to r i i” ... u k a z u ją  się co pa­
rę  m iesięcy, d la  w yg od y  k lie n ­
tó w  ks ię ga rn ie  za k ład a ją  im  
tzw . k a r ty  k o n ty n u a c y jn e , aby 
za w iadam iać  posiadaczy I  to ­
m u, o n ade jśc iu  ko le jne g o . I  
otóż ten  nabyw ca  odm aw ia  po­
d an ia  nazw iska  i  adresu ! D la ­
czego się tego obaw ia?  Bo k u ­
p u je  żeby sprzedać.

Czy to  dobrze, że „A t la s  H i­
s to ryczny  P o ls k i” , k to  wszedł 
—  ten  w z ią ł?  Przecież je s t to 
w y d a w n ic tw o  p o trzebne  p rze ­
de w s z y s tk im  u czn iom  i  s tu ­
den tom  h u m a n is ty k i.  I  te  a tla ­
sy, k io  nap raw dę  m usi — ten  
k u p i. Za ja k ą ś  h o rre n d a ln ą  ce 
nę, z d ru g ie j rę k i.

—  Ja w iem  kom u ja k ą  książ 
kę  sprzedać — m ó w i m ó j ro z­
m ówca. — Do kogo pow inn a  
ona tra fić  a w idzę  k to  się rz u ­
ca na I  to m  „D z ie jó w  L ite ra ­
tu r  E u ro p e js k ic h ” , a kom u  to  
je s t nap raw dę  potrzebne , k to  
się o to  d o p y tu je  od daw na. I  
n ie  m am  p ra w a  te j ks ią żk i za­
trzym a ć.

Ta  rozum na  p ostaw a, w  p e ł­
n i społeczn ie  uzasadniona, jes t 
w  obecnych w a ru n k a c h  n ie  do 
u trzym a n ia , p on iew aż facho ­
wość i p rzyzw o itość  je d n e j s tro  
n y  n iweczona je s t prżez ro z­
p rzes trzen ia jącą  się p ra k ty k ę  
zb yw an ia  w szys tk ich  poszuku­
ją c y c h  przez personel n ie k tó ­
rych  ks ię ga rn i. O db yw a  się to  
ta k , że w s tę pu ją c  codzienn ie  
k lie n t  d o w ia d u je  się, że „te go  
jeszcze nie b y ło ” , by nag le  ko ­
le jn eg o  d n ia  usłyszeć „aaa, to 
ju ż  b y ło !” .

A  więc... k o n tro le , szarp iące 
ks ię ga rn ie  badan iem  fa k tu r ,  
pó lek, z a kam arkó w , przeg ląd  
n ie e h o d liw ych  w y d a w n ic tw , 
pod k tó r y m i u g in a ją  się p ó ł­
k i. Bo że ks ię ga rn ie  n ie  są 
pus te  — to  w idać. O d lic z y w ­
szy n iezbędny m arg ines  na edy 
c je  w y b itn ie  specja lis tyczne , 
trzeba  s tw ie rd z ić , że w y d a w c y  
n ad a l bez w iększego  rozezna­
n ia  „p ro d u k u ją ”  to w a r. P isa liś ­
m y  na ten tem at* swego czasu 
obszernie, dziś ty lk o  w a rto  
wspom nieć, że ks ię ga rn io m  
aw izow ano  o ko ło  10 now ych

księgarstwie
S obieskiego przed  300 la ty . 
C zy zna jdą  się d z ie s ią tk i ty s ię ­
cy . c z y te ln ik ó w  za frap o w an ych  
a k u ra t  ty m  fra g m e n te m  dzie­
jó w ?

W y p a d a ło b y  w  ty m  w s z y s tk im  
z a p y ta ć , d la c z e g o  w y d a w c y  n ie  w y  
p u s z c z a ją  n a  r y n e k  p r a w d z iw ie  m a 
s o w y c h  n a k ła d ó w  ta k  b a rd z o  p o ­
s z u k iw a n y c h  k s ią ż e k  — od  M ic k ie ­
w ic z a , p rz e z  P ru s a , S ie n k ie w ic z a , 
Ż e ro m s k ie g o  — po  w sp ó łc z e s n ą  l i ­
t e r a tu r ę  p o d r ę c z n ik o w o -p o p u la rn o -  
n e u k o w ą . A  te g o  s ię  w ła ś n ie  n ie  
c z y n i,  a b y  u t r z y m a ć  p o p y t  i  a b y  
u t r z y m a ć  w y s o k ą  c e n ę  e g z e m p la ­
rz a . T a k  to  p r z y n a jm n ie j  d a je  się 
w id z ie ć  „ z  d o łu ” .

J a k a . k o n k lu z ja  w y n ik a  z te g o

k a  k r ą ż y ła  w  ja k im ś  s u r r e a l is ty c z ­
n y m  o b ie g u . S ta n  te n , ' na  n a s z y m  
s z c z e c iń s k im  p o d w ó rk u  je s t  ja s k r a ­
w o  w id o c z n y . S ą d z im y , że n ie  t y l ­
k o  d la  k l ie n tó w  i  o b s e rw a to ró w  — 
le c ż  r ó w n ie ż  d la  d y r e k c j i  „ D o m u  
K s ią ż k i” , o d  k tó r e j  n a le ż y  o c z e k i­
w a ć  p o d ję c ia  k r o k ó w  do  za h a m o ­
w a n ia  w e w n ę trz n e g o  o b ie g u  ksńą ż- 
k i  p o s z u k iw a n e j w ś ró d  p e rs o n e lu  
k s ię g a r n i  ( k to  w ie  n a  p r z y k ła d ,  
że o s ta tn io  u k a z a ła  s ię  „ K r ó lo w a  
M a rg o -t”  A le k s a n d r a  D u m a s a  lu b  że 
w y d a w a n a  je s t  „ A n ia ”  z c y k lu  „ A -  
n i  z Z ie lo n e g o  W z g ó rz a ” ?). J e d n o ­
cz e ś n ie  to  w ła ś n ie  „ D o m  K s ią ż k i”  
p o w in ie n  w  n a s z y m  im ie n iu  p e r ­
t r a k to w a ć  z w y d a w n ic tw a m i o sen 
so w n e  n a k ła d y  r o z c h w y ty w a n y c h  
t y tu łó w .

J o la n ta  F R Y D R Y K IJ J W IC Z

Rady dla zmotoryzowanych

Bezpieczeństwo i kultura
S P Ó Ź N IO N A  zim a i ty ­

powa aura dla te j po^y 
roku zaskoczyła w iciu  k ie ­
rowców. W idać to zarów ­
no po sposobie jazdy, jak  
i nic przygotowanych sa­
mochodach do w łaściw ej 
eksploatacji. B rak um iejęt 
ności poruszania się po 
drogach zaśnieżonych i 
często oblodzonych dał już  
o sobie znać. Świadczą o 
tym  liczne w ypadki «Logo 
we i  nawet drobne ko li­
zje.

N A L E Ż Y  się spodziewać, że 
z im ow a  a ura  będzie nam  to ­
w a rzyszyć jeszcze przez k ilk a  
ty g o d n i. O becny okres je s t 
szczególn ie n iebezp ieczny dla 
ru c h u  ko łow ego. D la tego  też 
w a rto  p rzyg o to w ać się do n ie ­
go ta k  pod w zg lędem  p sych icz­
n y m  ja k  i  tech n icznym .

N ie  w o ln o  z a p o m in a ć  o  k o n ie c z ­
n o ś c i o c z y s z c z e n ia  s a m o c h o d u  p rze d  
w y ru s z e n ie m  w  d ro g ę  ze ś n ie g u  
i  z a lo d z e n ia . Jazd a  z z a s ło n ię ty m i 
p rze z  śn ie g  n a w e t  c z ę ś c io w o  szy­
b a m i s tw a rz a  p o te n c ja ln e  n ie b e z -  
o ie c z e ń s tw o  u t r a t y  p e łn e j w id o c z ­
n o ś c i. O b s e rw u je  s :ę  w ie le  sa m o ­
c h o d ó w . k tó r e  p rz e z  c a lv  d z ie ń  w o ­
żą k i lk u c e n ty m e t r o w a  w a rs tw ę  
ś n ie g u  n a  d a c h u  p o ja z d u . T o  ta k ż e  
k a r y g o d n e  z a c h o w a n ie . T o p n ie ją c y  
ś n ie g  na  s k u te k  s z y b k ie g o  n a g rz e ­
w a n ia  s ię  k a r o s e r i i  d a c h u  m oże  w  
cza s ie  Jazd y  i  p r z y  h a m o w a n iu  
zs u n ą ć  s ie  n a  p rz e d n ia  sz v b e  W te ­
d y  w  n a jm n ie j  n ie o c z e k iw a n y m  
m o m e n c ie  m o ż e m y  u t r a c ić  w id o c z ­
n o ść  na  je z d n i.  B a rd z o  ła tw o  w

ta k ie j  s y tu a c j i  s p o w o d o w a ć  n a w e t 
p o w a ż n ą  k o l iz ję .

N ie c h lu js tw e m  m o ż n a  n a z w a ć  
p r z y p a d k i,  k ie d y  w ła ś c ic ie le  p o ja z ­
d ó w  w y ru s z a ją  n a  tra s ę  z za­
m a r z n ię ty m i s z y b a m i.  D z iś  b a rd z o i 
ła tw o  o  ta k ie  z ja w is k o ,  p o n ie w a ż ' 
w  d z ie ń  je s t  n a  o g ó ł s ło n e c z n ie , w  
n o c y  zaś z a p a ro w a n y  s z y b y  p o k r y ­
w a ją  s ię  w a r s tw a  lo d u .  N ie  w y s ta r  
c z y  w ię c  „ w y s k r o b a ć  s o b ie  o k ie n ­
k a ”  n a  p rz e d n ie j s z y b ie  p o zo s ta ­
w ia ją c  z a m g lo n e  i z a lo d z o n e  s z v b v  
b o c z n e  i  t y ln e .  K ie ro w c a  m u s i c zu ć  
s ię  b e z p ię c z n ie  i  p e w n ie  w  czas ie  
p ro w a d z e n ia  p o ja z d u . P ie rw s z y m  
w a r u n k ie m  je s t  p e łn a  w id o c z n o ś ć  
z p o ja z d u . Z a le c a m y  w o z  ć ze sobą 
s k r o b a c z k i d o  s z y b  i  s z m a tk i d o  ic h  
p r z e c ie ra n ia .

W a ż n y m  m o m e n te m  w  t y c h  t r u d .  
n y c h  w a r u n k a c h  z im o w y c h  je s t  p o ­
p r a w n a  ja z d a . P a m ię ta ć  n a le ż y , że 
n ie m a l na k a ż d e j u l ic y  sa in n e  w a  
tu n ik i  p rz y c z e p n o ś c i. Sa b o w ie m  o d  
c in k i  z a ś n ie ż o n e , sa te ż  o d c in k i  po ­
s y p a n e  p ia s k ie m  lu b  so lą . T o  s tw a ­
rza  b a rd z o  ró ż n e  w a r u n k i  p rz y c z e p ­
n o ś c i k ó ł  i k o m p lik u je  m o m e n t h a ­
m o w a n ia . Z a le c a m y  w ię c  b a rd z o  
o s t ro ż n ą  ja z d ę  w  w a r u n k a c h  z im o ­
w y c h .  A  ta k ż e  u t r z y m y w a n ie  d u ­
żego d y s ta n s u  za ja d ą c y m  p rz e d  
n a m i p o ja z d e m . N ie z m ie r n ie  w a ż ­
ną s p ra w ą  je s t  p o w o ln y  d o ja z d  d o  
s k rz y ż o w a ń  i  p rz e jś ć  d la  p ie s z y c h . 
M u s im y  s ię  l ic z y ć  z m o ż liw o ś c ią , 
ż« n ie  u d a  n a m  s ię  z a h a m o w a ć  p o  
ja z d u  p rz e d  n a d je ż d ż a ją c y m  po­
ja z d e m  lu b  w y c h o d z ą c y m  n a  je z d n ię  
p ie s z y m .

A p e lu je m y  o k u l t u r ę  u t r z y m a n ia  
p o ja z d u  w  n a le ż y ty m  s ta n ie  i  
s zcze g ó ln ie  o s t ro ż n ą  ja z d ę  w  ty c h  
z m ie n ia ją c y c h  s ię  w a r u n k a c h  a tm o ­
s fe ry c z n y c h  i  d r o g o w y c h . P a m ię ­
ta jm y .  że s c h y łe k  z im y  i p o c z ą te k  
v u o s n y  to  n a j t r u d n ie js z y  o k re s  d la  
r u c h u  sa m o c h o d o w e g o . (z)

DW A  la ta  tem u  a u to rz y  
o pracow an ia  d la  R ady ds. 
R odz iny  s tw ie rd z ili,  że 46 

p roc. ro d z in  z t ro jg ie m  dz ieci 
i  77 proc. z c zw o rg ie m  i w ię ­
ce j — u z ysk iw a ło  m iesięczne 
dochody n ie  w iększe  n iż  1500 
z ł na osobę. O becnie  podobne 
dochody uzysku je , z pew noś­
cią , znaczn ie  m n ie jsza  liczba  
ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h ; w zros ły  
przec ież tym czasem  p lace i 
w ysokość n ie k tó ry c h  św iadczeń 
soc ja lnych . A le  postęp ten  w y ­
raża się w  dochodach n o m in a l­
n ych , a n ie  re a lnych . Chociaż 
n ik t  tego na raz ie  n ie  w y lic z y ł 
-— m ożna p rzypuszczać, że ra ­
zem ze spadkiem  naszej s topy 
ż y c io w e j (o 23 p roc  w e d ług  
G U S -u ) pogorszyła  się przede 
w s z y s tk im  sy tua c ja  życ iow a  
ty c h , k tó rz y  zas iada ją  w sp ó l­
n ie  do w ie lk ie g o  s to łu . Z lic z ­
nych  sygna łów , m  in . P C K  i 
P K P S  w y n ik a , że znacznej 
lic z b ie  ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h  /  
t ru d e m  p rzych o d z i w iązać 
ko n ie c  z końcem , a częstokroć 
o c ie ra ją  się one o g ra n icę  u- 
bóstwa.

W naszym  k ra ju  je s t m ilio n  
i  ćw ie rć  ro d z in  w ie lo d z ie tn ych , 
z czego na w s i m ieszka ich  ok, 
800 tys W iększość z n ich  ma 
w p ra w d z ie  sam odzie lne m iesz­
k a n ia . a le o n is k im  s ta n d a r­
dzie  i n iedos ta teczne j po­
w ie rz c h n i. Poziom  dochodów  
skazu je  te  ro d z in y  na o rg a n i­
zow an ie  sobie u s ług  w e w ła s­

n ym  zakresie, n ie  d z iw i w ięc 
s tosunkow o  duża liczb a  p ra le k  
(a le n ie  au to m a tyczn ych ), m a­
szyn do szycia (a le  n ie  e lek ­
try c z n y c h ) i row erów ... K u p u ją  
m n ie jsze  ilo ś c i i  gorszej ja koś ­
c i a r ty k u ły  spożywcze, jedzą

m a te r ia lną , a lbo  u zna ją  ją  za 
d rugo rzędną  w  ko n te kśc ie  in te ­
resów  narodow ych , a lbo  znów  
m a lu ją  obraz bez tro sk ich  m a­
tek, k tó re  ż y ją  sobie , w yg od n ie  
z za s iłkó w  ro d z in n y c h  W  ten  
sposób w raca p o k u tu ją c y

w zros tu , n ie  nadąża ją  os ta tn io  
za ru ch em  cen i  p lac. Jedno­
cześnie coraz t ru d n ie j o m ie j­
sce w  p rze pe łn ion ych  żłobkach  
i p rzedszko lach, co pow odu je , 
że w ie le  m a tek  re zyg nu je  z 
p ra cy  zarobkow e j.

Rodziny wielodzietne
U p o ś le d z e n ie  m a te r ia ln e  r o d z in  

w ie lo d z ie tn y c h  z n a id u je  s w o je  o d ­
b ic ie  ró w n ie ż  w  s ła b y m  k o r z y s ta ­
n iu  p rz e z  n ie  z d jó b r k u l t u r y ,  z 
d o s tę p u  d o  o ś w ia ty .  S t a ty s t y k i  m ó ­
w ią  że ro d z ic e  m a ją  tu  n a je ż ę -

Gorzka diagnoza
za m a ło  w a rz y w , m leka , t łu s z ­
czu, mięsa.

J A K I  M O D E L?

P rzy tacza m  te  w y lic z e n ia  n ie 
ty lk o  po to, by w ykazać, iż 
gorze j i o ile  gorze j, ż y ją  ro ­
d z in y  w ie lo dz ie tn e , a le i d la te ­
go, p on iew aż dobrze w p ro w a ­
dza ją  w  n a s tró j sta le  p ow raca ­
ją cych  d y s k u s ji o m odelu  po ls ­
k ie j ro d z in y . Z w o le n n ic y  w ię k ­
szego p rz y ro s tu  n a tu ra lne g o  
c h c ie lib y  m o d e lu  2-f-3 i są 
s k ło n n i uw ażać go za nakaz 
czasu i m ie jsca , w  ja k im  ż y je ­
m y. Z  k o le i p rz e c iw n ic y  tw ie r ­
dzą, że o b y w a te li m a m y dosyć 
i  n ie  g ro z i nam  z n ik n ię c ie  z 
m apy E u rop y . Je d n i i  d ru d zy  
p o m ija ją  n a jczęśc ie j s y tu a c ję

la t  pogląd, że ro d z in y  w ie lo ­
dz ie tne  „sam e są sobie w in n e ”  
gdyż po co im  ta k  liczn e  po­
tom stw o. sko ro  n ie  m a ją  od­
pow iedn ich  w a ru n k ó w  m a te ­
ria ln ych ...

S o c jo lo d z y  tw ie r d z ą ,  że d z ie c i 
u s tę p u ją  m ie js c a  w  s y s te m ie  w a r ­
to ś c i d o b ro m  m a te r ia ln y m :  s a m o ­
c h o d o m , d o m k o m  le tn is k o w y m  itp . ;~  
w s k a z u ją , że k o n k u r e n c ją  d la  p o ­
to m s tw a  m oże  b y ć  r o b ie n ie  k a r ie ­
r y  z a w o d o w e j p rz e z  o jc a  i  m a tk ę . 
D z is ia j z m ia n y  — na  n ie k o rz y ś ć  — 
w  n a s z e j s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j p o ­
w o d u ją  jeszcze  w ię k s z y  n ie p o k ó j :  
c zy  o b a jya  p rz e d  n ie p e w n ą  p r z y ­
s z ło śc ią  n ie  z n ie c h ę c i d o  r o d z ic ie l ­
s tw a  ty c h . k tó r z y  jeszcze  ja k o ś  so­
b ie  rad zą?

N IE D O S T A T K I 
I  Z A G R O Ż E N IA  

Ś w iadczenia  społeczne, m im o  
ic h  ró żnorodnośc i i  s tałego

ś c ie j w y k s z ta łc e n ie  p o d s ta w o w e , 
d z ie c i zaś w  b l is k o  60 n ro c . t r a f ia ­
ją  d o  z a s a d n ic z y c h  s z k ó ł z a w o d o ­
w y c h . M a m y  w ię c  d o  c z y n ie n ia  z 
tz w .  d z ie d z ic z e n ie m  D o z y c ji sp o łe ­
c z n e j.  J a k  b a rd z o  h a m u je  to  te m ­
po p o ż ą d a n y c h  p rz e m ia n , o g ra n ic z a  
fa k ty c z n ie  tz w .  z d o b y c z e  — n ie  
trz e b a  t łu m a c z y ć .

A  p o m o c , c h o ć b y  ta  d o ra ź n a , za­
p y ta  w  ty m  m ie js c u  n ie je d e n ?

O.w szem  — je s t.  Są z a p o m o g i, za ­
in te r e s o w a n ie  P C K . P K P S . p a c z k i 
z z a g ra n ic y . D z ie c i o t r z y m u ją  n a j ­
c z ę ś c ie j s ty p e n d ia , b e z p ła tn e  o b ia ­
d y  w  s to łó w k a c h  's z k o ln y c h  Z  ży  
c ia  w ie m y  je d n a k ,  że p o m o c  te  o -  
t r z y m u ją .  g d y  s ta rc z a  ś ro d k ó w , g d y  
sam e o tę  p o m o c  z a b ie g a ją . N ie  
k a ż d y  c h c e  i n ie  k a ż d y  u m ie  p r o ­
s ić . p is a ć  p o d a n ia . Z re s z tą  — d la ­
czeg o  m ia łb y  to  r o b ić ?  Ś w ia d c z e ­
n ia  w y n ik a ją  z is to t y  p o l i t y k i  so ­
c ja ln e j  p a ń s tw a . I  c h o ć  ta  n o ł i t y k a  
z a o w o c o w a ła  ju ż  w a ż n y m i d la  p ra k  
t y k i  s p o łe c z n e j d e c y z ja m i,  ja k  o -  
k r e ś le n ie  m in im u m  s o c ja ln e g o ,

p r z y ję c ie  za s a d y  r e k o m p e n s a ty  k o ­
s z tó w  u t r z y m a n ia ,  c z y  — o s ta tn io
— re w a lo ry z a c ja  r e n t  i  e m e r y tu r
— to  n a d a l n ie  z re a liz o w a n a  je s t  
id e a , k tó r a  t r a f ia  w  s e d n o  sp o łe c z ­
n y c h  n a s t r o jó w :  o d c z u w a ln e  p o d ­
n ie s ie n ie  z a s i łk ó w  ro d z in n y c h ,  
ś w ia d c z e n ia  ta k  w a ż n e g o  w  b u d ż e ­
c ie  „ w ie lk i c h  f a m i l i i ” .

JES T P R O JE K T...

D o ty c h c z a s o w y , tz w .  p ie rw s z y  e -  
ta p  p o d w y ż k i z a s i łk ó w  — p r z y n o ­
szą cy  n ie z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  p o ­
m o c y  d la  ro d z in  o s to s u n k o w o  n i ­
s k ic h  d o c h o d a c h  — b y ł  z a le d w ie  
m a lv m  k r o c z k ie m :  R esz ta , m . in .  
u je d n o lic e n ie  z a s i łk ó w  w e  w s z y s t­
k ic h  g ru n a c h  s n o łe c z n o -z a w o d o -  
w y c h . m ia ła  s ię  d o k o n a ć  p ó ź n ie j z 
p o c z ą tk ie m  1^83 r .  A  co d z iś  w ie ­
m y  na  te n  te m a t?

J e s t ju ż  g o to w y  p r o je k t  n o w y c h  
zasad p rz y z n a w a n ia  z a s i łk ó w  r o d z in  
n y c h . Is tn ie je  zgo da  co  d o  is to ty  
te g o  p r o je k tu  i  n ie  m a  — w c ią ż  je ­
szcze t r w a ją  d y s k u s je  — z g o d y  co 
d o  s z c z e g ó łó w . Is to ta  d o ty c z y  
p o d w y ż s z e n ia  z a s i łk ó w , ro z s z e rz e n ia  
z a k re s u  1 k r ę g u  u p r a w n io n y c h .  
S z c z e g ó ły  d o ty c z ą  „ k o m u  i  i le ? ”  
P r o je k t ,  k t ó r y  m a  b y ć  po  d o p r a ­
c o w a n iu  p rz e d s ta w io n y  S e jm o w i,  
p rz e w id u je  w łą c z e n ie  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  r e k o m p e n s a t do  k w o t  z a s i ł­
k ó w .  a w y s o k o ś ć  t y c h  o s ta tn ic h  m a  
b y ć  u z a le ż n io n a  od  w y s o k o ś c i d o ­
c h o d u  r o d z in y .  P ro p o n u je  s ię  ta k ż e  
p rz y z n a w a ć  z a s i łk i  w  t e j  s a m e j 
w y s o k o ś c i na  k a ż d e  d z ie c k o  w  r o ­
d z in ie .  M y ś li  s ię  ta k ż e  o o b ję c iu  
n im i  in n y c h  c z ło n k ó w  r o d z in y  (p o ­
za d z ie ć m i i  n p . n ie  p r a c u ją c ą  żo ­
n ą ). a w ię c  n ie  m a ją c y c h  ż a d n y c h  
ź ró d e ł d o c h o d u  ro d z ic ó w ,  te ś c ió w . 
W e d łu g  Z U S -u  o ra z  M in is te r s tw a  
P ra c y . P ła c  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  
o s ta te c z n a  w e r s ja  p r o je k tu  d o tr z e  
d o  r ą k  p o s łó w  w  c ią g u  n a jb l iż ­
sz y c h  ty g o d n i .

S ta n is ła w  J A R E M C Z A K
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w y p u ś c iły  na ry n e k  b a jk i B o l­
k a  i  L o lk a  na p ły ta c h  d łu g o ­
g ra ją c y c h .

Po se ria lu , w  k tó r y m  B o lek  
i  L o le k  „ fe d ro w a li”  w  ko p a ln i, 
re a liz a to rz y  z b ie lsk ieg o  s tud ia

Bolek i Lolek
mają już lat... dwadzieścia!
Z K O Ń C E M  ubieg łego  ro k u  

S tu d io  F ilm ó w  R ysu nko ­
w ych  w  B ie ls k u -B ia łe j 

o bch od z iło  35-lecie  swego is t ­
n ie n ia , w y p ro d u k o w u ją c  w  
ty m  okres ie  ok. 700 je d n o a k to - 
w y c h  f i lm ó w , z czego ok. 70 
p ro c . d la  dzieci. W  m a rcu  b r. 
b ie ls k ie  S FR obchodzi o sob li­
w y  ju b ile u sz . D w adzieśc ia  la t  
te m u  p o w s ta ł p ie rw s z y  odc i­
n ek  f i lm u  o p rzygodach  dw óch  
u rw ip o lc ió w  B o lk a  i  L o lk a , k tó  
rego  „o jc e m  d u c h o w y m ” , b y ł 
n ie ż y ją c y  ju ż  dziś tw ó rc a  f i l ­
m ó w  d la  dzieci, W ła d y s ła w  Ne 
h re b e ck i. N ik t  n ie  p rzypuszcza ł 
w ów czas, że f i lm  te n  z ro b i 
w ie lk ą  k a r ie rę  i  s tan ie  się za­
c z ą tk ie m  lic z n y c h  s e r ia li p rz y ­
gód dw óch  sym p a tyczn ych  
ch łopców , k tó ry m  późn ie j, na 
życzenie  -dzieci, tow arzyszyć  bę 
dz ie  także  d z iew czynka , p iego­
w a ta  To la .

O d p re m ie ry  narod z in  B o lka  
i  L o lk a  m ija  w ię c  20 la t,  a 
re a liz a to rz y  n a k rę c il i w  ty m  
czasie 164 je d n o a k to w e  f i lm y  
p rzyg ód  u lu b ie ń c ó w  dzieci, w  
ty m  ró w n ie ż  p ie rw s z y  p o ls k i 
p e łn o m e trażo w y  f i lm  a n im o w a ­
n y  „W ie lk a  podróż B o lk a  i L o l 
k a ” . Po ra z  p ie rw s z y  B o le k  i 
L o le k  p rz e m ó w ili do dz iec i g ło  
sam i a k to re k  E w y Złotow skiej 
(B o le k ) i D anuty  M anccwicz 
(L o le k ) z W a rszaw y. R ysu nko ­
w y  f i lm  m ia ł 2800 m d ługośc i 
taśm y f i lm o w e j,  a jego  p ro je k ­
c ja  t rw a ła  108 m in u t.

Dziś  B o lek  i L o le k  z pow o­
dzen iem  k o n k u ru ją  ze ś w ia to ­

w e j s ła w y  f i lm a m i W a lta  D is­
neya. F ilm y  o n ich  sp rzeda je ­
m y  do ponad 120 k ra jó w  w  
św iec ie . P o k o n a ły  one b a r ie ry  
ję z y k o w e  i  re lig ijn e , a o s ta t­
n io  ja k o  je d yn e  f i lm y  zagra ­
n iczne  m ogą być, z w o li  A ja ­
to lla h a  C hom ein iego , w y ś w ie ­
tla n e  w... Ira n ie .

D z iec i —  ja k  m ó w ił W ładys­
ław  Nehrebecki —  p o lu b iły  
sw ych  b oh a te ró w . O ne też d y k  
tu ją  tw ó rc o m  sw o je  upodoba­
n ia  i życzenia , wzbogacając f i l  
m ow ę  p rzyg od y  ch łop có w  w łas 
n y m i o po w ie śc ia m i i  p ro po zy ­
c ja m i.

B o le k  i L o le k  w y s z li ju ż  
d aw no  z film o w e g o  k a d ru  i 
e k ra n u  T V P . Ic h  f ilm o w e  po­
stacie  m a ją  w łasne  bogate ży ­
cie. Ż yc ie  w  społeczności dzie­
cięce j.

B y l i  p a tro n a m i Z im o w e j 
S p a rta k ia d y  M łod z ie ży  w  
1978 r .  w  B esk idach, a k ilk a  
la t  tem u  Rada H u fc a  H a rc e r­
skiego  „p rz y ję ła ”  ich  w  sk ład  
swego szczepu. Za rząd  G łó w ­
n y  L ig i O ch ro n y  P rz y ro d y  m ia  
n o w a ł B o lka  (tego g rze czn ie j­
szego) m łod z ie żow ym  s tra ż n i­
k ie m  p rz y ro d y , o ba j m a ją  też 
h on o row e  o dzn ak i W odnego O - 
chotn iczego  P og o to w ia  R a tu n ­
kowego.

S ta ra n ie m  K ra jo w e j A g e n c ji 
W yd a w n icze j w y s z ły  p ie rw sze  
ks iążeczk i p rzyg ód  B o lka  i  L o l 
ka , k tó re  m im o  dużego n a k ła ­
du z n ik n ę ły  z p ó łe k  ks ię ga r­
sk ich , a „P o ls k ie  N a g ra n ia ”

rozpoczę li n o w y  13-odci-nkowy 
s e r ia l pod  roboczym  ty tu łe m  
„O lim p ia d a ” . W  odcinkach  
ty c h , p o p u la ry z u ją c y c h  sp o rt 
w ś ród  dz iec i, nasi u lu b ie ń cy  
p ro w a d z ić  będą sportow e  ży ­
cie , ra c jo n a ln y  tre n in g , p rzygo  
to w u ją c  się n ie  ty lk o  do 
ig rz y s k  w  Los A nge les, ale 
także  do Z im o w y c h  Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  w  1984 r. w  Sa­
ra je w ie . R e a liza to rzy  ob iecu ją , 
że w  n o w y m  s e ria lu  n ie  za­
b ra k n ie  dobrego d ow c ipu  sy­
tua cy jn eg o , m o ra łu  i  aspektów  
w ych ow aw czych .

C zekam y w ięc na nowe p re ­
m ie ry  f ilm o w e  o B o lk u  i L o l­
k u , k tó rz y  choć lic z ą  sobie 20 
la t,  to  je d n a k  w ca le  się n ie  po 
s ta rze li.

Józef K L IS

Skansen kujawski
W  R A D Z IE J O W IE  K u ja w ­

s k im  p ow s ta je  m a ły  skansen 
b u d o w n ic tw a  w ie jsk ie g o . W y ­
re m o n to w a no  i o dn ow iono  za­
b y tk o w y  w ia t ra k  pochodzący 
z p oczą tków  X IX  w ie k u . S ta ra ­
n ie m  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  
K u ja w , w  skansenie  zna jdz ie  
się ponad to  t ra d y c y jn a  „ch a ta  
k u ja w s k a ”  i  „d o m  m ły n a rz a ” . 
T rw a  g rom adzen ie  za b y tko ­
w ych  p rz e d m io tó w  i  sp rzę tów  
gospodarsk ich , re g ion a lnych  u - 
b io ró w , narzędz i rz e m ie ś ln i­
czych i  w ie lu  in n y c h  ekspona­
tó w  do izb  fo lk lo ry s ty c z n y c h .

Komandosi z Nawarony
T A K  ju ż  od tygo d n ia . C o­

dz ienn ie  na w szys tk ich  
seansach k o m p le t w i­

dzów . W  ko le jce  s to ją  po k i l ­
ka  godzin  m łod z i i  lu d z ie  do­
ro ś li. T a k  ogrom ne za in te reso ­
w a n ie  w zbudza  n o w y  f i lm  
a n g ie lsk i „K o m a n d o s i z N a w a ­
ro n y ” .

P ie rw s z y m i u ję c ia m i, f i lm  
n a w ią z u je  do g łośnego f i lm u  
„D z ia ła  N a w a ro n y ”  J Lee 
Thom psona. N ie  je s t to  je d n a k  
je go  c iąg dalszy. In n y  je s t zes­
p ó ł a k to rs k i,  in n y  też reżyser. 
B oh a te ró w  z „D z ia ł N a w a ro ­
n y ”  k tó ry c h  g ra li G re g o ry  
Peck i A n th o n y  Q u in n  — za­
g ra li R o be rt S haw  i E d w a rd  
Fox. F ilm y  oba łączą je d y n ie  
d w ie  osoby: p ro du cen t C a rl 
Fo rem an  i. a u to r p ow ieśc i A l i -  
s ta ir  M acLean.

F ilm  z re a liz o w a ł — m is trz  
f i lm o w e j b a ta lis ty k i i  szp iegów  
s k ie j sensacji — G ay H a m il­
ton . Jest on tw ó rc ą  czterech 
f i lm ó w  o superagencie  Jamesie 
Bondzie . M a jąc  zn ako m ite  do­
św iadczen ie  n ie  m ia ł w ię k ­
szych p ro b le m ó w  z p o p ra w ­
n ym  z re a lizo w an ie m  ..K om an­
dosów z N a w a ro n y ” . Po re a li­
zac ji tego f i lm u  G ay H a m ilto n  
p o w ie d z ia ł: „D z iś  w  1978 r. nie 
ro b i się f i lm ó w  w o je nn ych , 
lecz racze j f i lm y  p rzygodow e  
T u ta j w o jn a  n ie  jes t n iczym  
ja k  d eko ra c ją  i  ta k  ją  p o tra k ­
to w a łe m ”

A lis ta ir  M acLean — p isarz  i 
scenarzysta  ang ie lsk i. A b s o l­
w e n t u n iw e rs y te tu  w  G lasgow  
Ja ko  o s iem na sto le tn i ch łop iec 
w s tą p ił do b ry ty js k ie j ' m a ry ­
n a rk i w o je n n e j, k ilk u le tn ia  
s łużba, liczn e  p rzyg od y, d ra m a ­
tyczne  sy tuac je , z a in s p iro w a ły  
go do nap isan ia  p ie rw sze j po­
w ieśc i a w  trz y  la ta  p óźn ie j 
u k a z a ły  się ju ż  „D z ia ła  N a w a ­
ro n y ”  — ks iążka, k tó ra  p rz y ­
n ios ła  m u s ławę i sta ła  się 
podstaw ą do jednego z n a jb a r 
d z ie j b ły s k o tliw y c h  f i lm ó w  wo 
je n n o  p rzyg od ow ych .

A k c ja  „ K o m a n d o s ó w  z N a w a ro ­
n y ”  r o z g ry w a  s ię  w  J u g o s ła w ii .  
M a jo r  M a l lo r y  i  s ie r ż a n t  M il le r ,  
k t ó r z y  p o w r ó c i l i  z b r a w u r o w e j  a k ­
c j i  n a  N a w a ro n ie  o t r z y m u ją  n o w e  
z a d a n ie , k tó r e  p o d o b n ie  ja k  p o ­
p rz e d n ie  je s t  „ n ie w y k o n a ln e ” . N a 
te re n  J u g o s ła w ii  z o s ta ją  p rz e rz u c e ­
n i  ra z e m  z k o m a n d o s a m i a m e ry k a n  
s k im i ,  k tó r z y  m a ją  d o  w y k o n a n ia  
o d d z ie ln e  z a d a n ie . A k c ja  w ię c  b ie g  
n ie  w a r tk o ,  d u ż o  je s t  s cen  z a s k a ­
k u ją c y c h  1 t r z y m a ją c y c h  w id z a  w  
n a p ię c iu .  N ie  b r a k  te ż  n a iw n y c h

scen  w  f i lm ie  — je d n a k  w  c a ło ś c i 
f i lm  s p ra w ia  d u żą  p rz y je m n o ś ć . P o 
m is t r z o w s k u  z re a liz o w a n a  zo s ta ła  
scen a  ro z b ic ia  s a m o lo tu  w  p o w ie ­
t r z u .  B a rd z o  s u g e s ty w n ie  n a k r ę c o ­
n o  w y s a d z e n ie  z a o o ry  w o d n e j i  z n i ­
s zcze n ie  m o s tu . D o  s u k c e s u  f i lm u  
p r z y c z y n i ł  s ię  r ó w n ie ż  C h r is t.o p h e r 
C h a lis  — je d e n  z n a j le p s z y c h  o p e ­
r a to ró w  a n g ie ls k ic h .  J e m u  z a w d z ię  
c z a rn y  p rz e p ię k n e  z d ję c ia  p le n e ró w  
ju g o s ło w ia ń s k ic h .

Z N A K O M IC IE  g ra ją  g łó w k i 
a k to rz y  R o be rt S haw  — ja k o  
m a jo r M a llo ry  — a ng ie lsk i 
a k to r, p isarz, scenarzysta  i d ra  
m a tu rg . A b s o lw e n t u n iw e rs y te ­
tu  w  C a m b rid ge . Z n a k o m ity  
o d tw ó rca  ró l sze ksp irow sk ich  
W  Polsce o g lą d a liśm y  go w  
f ilm a c h : ..B itw a  o A n g lię ” . 
..Ząd lo ” . „S zcze k i” , „S z k a r ła tn y  
P ira t”  1 in. Ten  w ie lk i a k to r 
z m a rł w  k ilk a  m ies ięcy do  za­
ko ńcze n iu  f i lm u . E d w a rd  Fox

—  ja k o  s ie rża n t M i l le r  —  absol 
w e n t e lita rn e g o  H a rro w  In s t itu ­
te. N a  e k ra n ie  p o ja w ił się w 
1963 r. a le  s ław ę zdoby ł g ra ­
ją c  ro lę  ty tu ło w ą  w  „D n iu  Sza 
k a la ” . O g lą d a liśm y  go w  w aż­
n ie jszych  f i lm a c h : „B itw a  o 
A n g lię ” , „P o s łan ie c ” , „O  jeden  
m ost za d a le ko ” , „P o je d y n e k ”  
i in . Harison Ford — dowódca 
kom andosów  a m e rykań sk ich  — 
a k tu a ln ie  g w ia zda  k in a  a m e ry ­
kańsk iego . S zeroką p o p u la r­
ność zd ob y ł d z ię k i w ystępom  
w  se ria lu  „S trz a ły  w  Dodge 
C ity ” . W  Polsce m ie liś m y  m a ­
ło  o k a z ji do og lądan ia  tego 
a k to ra . K in o m a n i p rz y p o m in a ­
ją  sobie tę  s y lw e tk ę  z f i lm u  
„C zas A p o k a lip s y ”  gdzie gra 
je dn ą  z g łó w n y c h  ró l,  w sp ó l­
n ie  z M a rlo n e m  B rando. F ra n ­
co Nero — ja k o  Lascover — 
a k to r  w ło s k i, zagra ł sw o ją  ro ­
lę  m a ło  p rze kon yw a jąco , na to ­
m ias t Barbara  Bach — ja ko  
łączn iczka  jugo s ło w ia ń ska  — 
g ra ją c  d ru go p lan ow ą  ro lę. dość 
m ocno d o m in u je  na ekran ie . 
D e b iu to w a ła  w e W łoszech Za ­
b łysnę ła  ja k o  p a r tn e rk a  Roge­
ra  M oora  w  f i lm ie  z se rii p rzy  
gód Jamesa Bonda. Obecnie 
żonę» ex-B ea tlesa  R ingo  S tara.

W  c ie n iu  w ie lk ic h  g w ia z d  R o b e r ­
ta  S h a w a . E d w a rd a  F o x a . H a r is o n a  
F o rd a  i  F ra n c o  N e ro . na d r u g im  
n ia n ie , p rz e z  c a ły  czas p rz e w ija  sie 
p o s ta ć  M u rz y n a  — s ie rż a n t W e a v e r, 
z k o r p u s u  s a n ita rn e g o  U S A . T e n  
w ła ś n ie  a k t o r  w p ro w a d z a  d u ze  o- 
ż y w ie n ie  a k c j i .

K in o m a n i  s z u k a ją c y  w  ty m  f i lm ie  
g łę b i  p s y c h o lo g ic z n e j w y jd ą  z k in a  
ro z c z a ro w a n i.  W s z v s tk o  le s t p ro s te  
i  p ro s te  są r e a k c je  p s y c h ic z n e . P ro  
d u c e n t C a r l F o re m a n  za s to so w a ł w y  
p r ó b o w a n y  spo sób  na  sukces r u ­
m o w y . Z a a n g a ż o w a ł z n a n y c h  a k t o ­
r ó w  a c a ło ść  p o w ie r z y ł  d o b re m u  
re ż y s e ro w i i  su k c e s  k a s o w y  z o s ta ł 
o s ią g n ię ty .

K o ń c z ą c  . .K o m a n d o s ó w  z N a w a ­
r o n y ”  re a liz a to r z y  z o s ta w ia ją  b o ­
h a te ró w  w  n o w e j,  t r u d n e j  s y tu a c j i .  
Z n o w u  m o że  M a c L e a n  r jo o isze  d a l­
sze p rz y g o d y , k tó r e  b ę d z ie m y  m o ­
g l i  o b e t rz e ć  w  n a s tę p n y m  f i lm ie  
p r z y g o d o w y m .

F e l ix  D U D E K
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—  K to  w ie . —  P s try k n ą ł le k k o  p a lc a m i w  m o ją  stronę. 
—  Może n ie d łu g o  zn ow u  się sp o tka m y. K ie d y  będzie ze 
m ną kolega.

—  To  pow iedz m u , żeby w ło ż y ł czystą  koszulę  —  pow ie ­
dz ia łem . —  1 tob ie  też n iech  pożyczy.

—  Proszę, proszę  —  p o w ie d z ia ł cz ło w ie czek  k a rcą cym  to ­
nem . —  Ja k ie  się to to  ro b i cw ane, k ie d y  ty lk o  sobie p rz y ­
p n ie  znaczek.

P rzeszedł bezszelestn ie ko ło  m n ie  i  zb ieg ł po d re w n ia ­
n ych  schodkach ganku . Jego k ro k i s tu k a ły  przez c h w ilę  
po u lic y , aż u c ic h ły . B rz m ia ły  bardzo  podobn ie  do obca­
sów O rfa m a y  s tu k a ją c y c h  po k o ry ta rz u  u  m n ie  w  b iu rze . 
Z  ja k ie go ś  pow odu  m ia łe m  n ie jasne  p rzeczucie , że p rze ­
c h y trz y łe m . A le  n ie  by ło  żadnego pow odu. Może ch od z iło  
po p ro s tu  o ó w  z im n y , m e ta lic z n y  sm ak m a łego  cz ło w ie cz­
ka. A n i n ie  s k a m la ł, a n i n ie  p o d s k a k iw a ł, po p ro s tu  uś­
m ie c h a ł się, g w iz d a ł przez zęby, m ó w ił ty m  sw o im  le k k im  
ołosem  i p a trz y ł oczam i, co n ie  zapom ina ją .

Z ro b iłe m  d w a  k ro k i i  p odn ios łem  z z ie m i nóż. O strze b y ło  
d ług ie , zaokrąg lone , c ie n k ie , ja k  p i ln ik  sp iło w a n y  na  g ła d ­
ko. Rączka i  osłona b y ły  z le k k ie g o  p la s t ik u  i  w y g lą d a ły  ja k  
z jednego ka w a łk a . Z ła p a łe m  nóż za rączkę  i  rz u c iłe m  n im  
szybko  w  s tó ł. O strze  w ysko czy ło  i  zadrża ło  w b ija ją c  się w  
d re w no .

Z a czerpn ą łem  g łęboko  p ow ie trza , zsuną łem  rączkę  z po­
w ro te m  w  d ó ł i  w y rw a łe m  nóż ze s to łu . C ie k a w y  nóż, p rze ­
m yś lan y  w  ka żdym  szczególe zgodnie  ze sw o im  n ie z b y t m i­
ły m  przeznaczeniem .

O tw o rz y łe m  d rz w i do k u c h n i i  p rzeszed łem  przez n ie  t r z y ­
m a ją c  w  je d n e j d ło n i re w o lw e r i  nóż.

B y ła  to  s y p ia ln ia  z łó ż k ie m  w  ścianie. Ł óżko  b y ło  opusz­
czone i  rozbebeszone. W yście łane  k rzes ło  m ia ło  w  o pa rc iu  
w yp a lon ą  d z iu rę . P rz y  ścianie, ko ło  okna  na u lic ę , s ta ło  w y -  
sękie, dębow e b iu rk o  ze s ko śn ym i d rz w ic z k a m i, n ic z y m  s ta ­
rom odne  d rz w i do  p iw n ic y . O bok b y ła  jeszcze ka na pka , a 
na kanapce  le ża ł m ężczyzna. Jego n o g i w  g ru b y c h  szarych  
ska rpe tach  z w is a ły  bezw ład n ie  z je d n e j s tro ny . G ło w a  t r a f i ­
ła  m n ie j w ię c e j p ó ł m e tra  od poduszk i. Sądząc po ko lo rze  
p oszew k i n ie  m ia ł czego ża łow ać. G órna  część jego  osoby 
opakow ana b y ła  w  bezbarw ną  koszulę  i  w yś w ie c h ta n y , sza­
ry ,  za p in a ny  sw e te r. U sta  m ia ł o tw a rte , tw a rz  lś n iła  od po­
tu , i  dysza ł ja k  s ta ry  F o rd  z ob lu zo w a ną  uszczelką. N a sto­
l ik u  obok s ta l ta le rz  pe łen  n ie d o p a łkó w , n ie k tó re  w y g lą d a ły  
na sk rę ty . Na pod łodze b y ła  pe łna  b u te lk a  d ż in u  i  f iliż a n k a ,  
k tó ra  na oko  z a w ie ra ła  k ie dyś  kaw ę, a le b y ło  tu  ju ż  dość 
daw no. P o kó j cu chn ą ł g łó w n ie  d ż inem  i  z w y k ły m  sm rodem , 
w  p o w ie trz u  w is ia ło  je d n a k  ró w n ie ż  w sp om n ien ie  d y m u  m a ­
r ih u a n y .

O tw o rz y łe m  okno, p rz y ło ż y łe m  g łow ę  do m o s k it ie ry , żeby 
n ab rać  w  p łuca  n ieco czystego p o w ie trz a  i  p o p a trz y łe m  na 
u licę . D w ó ch  ch ło p a k ó w  je ź d z iło  na ro w e rze  w z d łu ż  ogro ­
dzenia  sk ła d u  d re w n a , z a trz y m u ją c  się od czńsu do czasu  
żeby p rze s tu d iow ać  w y tw o ry  s z tu k i k lo ze to w e j. Poza n im i 
w  c a łe j o k o lic y  n ic  się n ie  rusza ło . N a w e t pies. Za ro g iem  
za w is ł w  p o w ie trz u  k łę b e k  k u rz u , ja k b y  w ła śn ie  p rze jech a ł 
ta m tę d y  samochód.

P odszedłem  do b iu rk a . Z n a laz łe m  re je s tr  lo k a to ró w , p rze ­
rz u c iłe m  go zatem,, aż doszedłem  do  n azw iska  „O r r in  P. 
Q uest”  w yp isanego  w y ra ź n y m , s ta ra n n y m  p ism em , i  do n u ­
m e ru  214, dop isanego o łó w k ie m  przez kogoś innego, p ism em  
k tó re  z ca łą  pew nością  n ie  b y ło  a n i w y raźn e  a n i staranne. 
P rz e jrz a łe m  re je s tr  aż do końca, a le n ie  zna laz łem  żadnego 
now ego w p is u  z n um ere m  214. Pod 215 m ieszka ł k toś naz­
w is k ie m  G. W. H icks. Z a m k n ą łe m  re je s tr ,  p o ło ży łe m  na 
m iejsce  i  podszedłem  do k a n a p k i. M ężczyzna p rze s ta ł c h ra ­
pać i  bu lgo tać , i m a ch ną ł d ło n ią  w  pop rzek p ie rs i, ja k b y  m u  
się śn iło , że p rzem aw ia . P o c h y liłe m  się, z ła pa łe m  go d w o ­
ma p a lc a m i za nos i  w e tk n ą łe m  m u  do gęby k łą b  jego w ła ­
snego sw etra . P rzesta ł ch rapać i  g w a łto w n ie  o tw o rz y ł oczy. 
B y ły  szk lis te  i p rze k rw io n e . M o co w a ł się przez c h w ilę  z 
m o im  uśc isk iem . K ie d y  b y łe m  ju ż  pew ien , ze c a łk ie m  się 
o b u d z ił, p uśc iłem  go. z łapa łem  b u te lk ę  d ż in u  z pod ło g i i  na­
la łe m  tro chę  do s z k la n k i, k tó ra  leża ła  p rzew rócona  obok. Po­
kaza łem  m u  szklankę .

Jego rę k a  w yc ią g nę ła  się po  n ią  ze w zrusza jącą  n ie c ie rp li­
wością , z ja k ą  m a tka  w ita  zag in ione  dziecko.

O dsunąłem  szk lankę  poza je j  zasięg i  p ow ied z ia łe m :
— Pan jesteś zarządca?
O b liz a ł w a rg i i  od rzek ł:
—  G rr r r r . . .
M a ch ną ł ręką  w  stronę  s z k la n k i. P os ta w iłe m  ją  p rzed m m  

na stole. Z ła p a ł ją  os trożn ie  i  ob iem a rę k a m i w la ł d ż in  do 
gęby. Potem  zaśm ia ł sic serdeczn ie  i  rz u c ił we m n ie  szlan- 
ką. U d a ło  m i się ją  z łapać i  p os ta w ić  z p ow ro te m  na stole. 
Mężczyzna p rz y jrz a ł m i się, s ta ran n ie  lecz bezskuteczn ie  p ró ­
b u ją c  nadać sw em u s o o jrz e n iu  w y ra z  surow ości.

—  Czego —  z a k ra k a ł n ie c ie rp liw ie .
—  Zarządca?
K iw n ą ł g łow ą  i  m a ło  n ie spadł od tego z kanapK i.
— C hyba  jestem  troszkę  za lan y  —  p ow ied z ia ł. — T ro ­

szkę, c iu t-c iu t  za lany. •
_ N ie  je s t ta k  źle  —  p ow ied z ia łe m . —  Jeszcze oddychasz.



K U R I E R  ♦ "  SPORT +  TURYSTYKA ó  SPORT +  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA +  SPORT +  STRONA 6

W ynik i i tabele
I  liga koszykarzy

F IN A L „ A ’

S la s k  — G ó r n ik 90:104
S ta l B o b re k — G w a rd ía 101:71
Z a g łę b ie  — L e c h 83:96

T A B E L A

1 L e c h 21 6 48 2459 —2.51
2. G ó r n ik 21 6 48 2564—2283-

3 G w a r d ia 18 9 45 2283—2.74
4. Z a g łę b ie 1« 11 43 2271—2 42
5. S ta l 12 15 39 2119— 2196
«. Ś lą s k 9 18 36 2331—3475

F IN A Ł „ B

P o lo n ia  — P o g o ń 92:90, 84:86, L e -
g ia  — W is ła 95:100, 94: 86.

T A B E L A

7. W is ła 15 13 43 2697—2564
t .  L e g ia 13 15 41 2498—2552
9. P o lo n ia 9 19 37 2298—2442

10. P o g o ń 3 25 .31 2465—2900

I I  liga kosz.ykarek
S ta r t  G d a ń s k  — O lim p ia  73:74 i 
75:44. A Z S  K o s z a lin  -  A Z S  K a to ­
w ic e  53:72 i  40:102, A Z S  Z . G ó ra  — 
A Z S  G d a ń s k  60:93 i  92:70. W łó k ­
n ia r z  B ia ły s to k  — W id z e w  74:59 i 
94:62, L K S  I I  — C z a rn i 56:96 i  56:54.

T A B E L A

1. W łó k n ia rz 54 2272—1508
2. A Z S  K a t« 50 2031-1448
3. W id z e w 44 1889—1836
4. C z a r n i 41 1996 —1724
i. S ta r t 41 1845— 1837
6 A Z S  G d . 38 1942— 185S
7. O lim p ia 33 1552—1973
• A Z S  K o s z . 32 1488 -1938
9. A Z S  Z .G . 31 1704—2151

10. Ł K S  11 2« 1567—2054

I I  liga siatkarzy
G w a r d ia  S z c z y tn o  — S ta l S to c z n ia  
0:3 2:3, C z a r n i R a d o m  — S to c z n io ­
w ie c  G d a ń s k  3.0, 3:0. P o g o ń  L ę b o r k  
— N a r e w  O s tr o łę k a  3 : l,  3 : l.  W i 
fa m a  Ł ó d ź  — S ta l G ru d z ią d z  3:0, 
3:0, L e c h ia  T o m a s z ó w  — A Z S  A W F  
W a rs z a w a  2:3, 3:2.

T A B E L A

I0.

1. S ta l  S to c z n ia
2. C z a rn i
3. S to c z n io w ie c
4. L e c h ia
5. W ifa m a
6. S ta l
7. G w a rd ii a
6. A Z S  W -w a  
9. P o g o ń  

N a r e w

79—13 
78—16 
52—51 
58—56 
54—55 
4 l—66 
44 -66  
43—67 
4 l—68 
42 76

I I  liga siatkarek
P o lo n e z  W -w a  — A Z S  W -w a  3:0 i 
3:0. G e d a n ia  — A Z S  B . P o d la s k a  
3.0 i  3:0, O g n iw o  — S p ó jn ia  W -w a  
3:0 i  3 : l ,  B u d o w la n i  T o r u ń  — W a r ­
m ia  O ls z ty n  2:3 i  3:0, A Z S  P o z n a ń  
p a u z o w a ł.

T A B E L A

1. G e d a n ia 26 22 72—25
2. P o lo n e z 24 16 5 8 -3 2
3. B u d o w la n i 24 15 55—39
4. A Z S  W -w a 24 13 45 42
5. A Z S  P. 24 12 45—51
6. W a rm ia 26 12 45—51
7. S p ó jn ia 24 11 42—50
8. O g n iw o 26 6 36—63
». A Z S  B .P . 26 4 2Û—70

I I  liga bokserska
G R U P A  i

P o g o ń  — F A M  C h e łm n o  l l : 9 ,  P r o ­
sn ą  K a lis z  — Z a g łę b ie  L u b in  12:8, 
W y b rz e ż e  G d a ń s k  — G w a r d ia  K o ­
s z a l in  12:8, S o k ó ł P i ła  —  S ta l 
S to c z n ia  (m e c z  p rz e ło ż o n y  na  20 
b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a ).

T A B E L A

. W y b rz e ż e  

. S ta l S to c z n ia  

. P o g o ń  

. S o k ó ł 
G w a r d ia  
Z a g łę b ie  

. P ro s n ą  
F A M

79:48 
64:3« 
66:54 
50:5u 
58:62 
55:65 
54:64 
41:79

Spełniły się marzenia

Klub Olimpijczyka 
w nowym lokalu

W  S O B O TĘ  odb y ło  się uroczyste  posiedzenie zarządu  Szcze­
c iń sk ie go  K lu b u  O lim p ijc z y k a , w  k tó ry m  uczes tn iczy li cz ło nko ­
w ie , s y m p a ty c y  oraz zaproszeni goście, a w ś ród  n ic h  m. in. 
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P o lityczn o -O rg a n iza cy jn e g o  K W  PZPR , 
W ła d y s ła w  K a cza n o w sk i o raz w ice p re zyde n t m iasta , Bogdan 
K ru p a . S po tkan ie  to  m ia ło  szczególnie u ro czys ty  ch a ra k te r, 
b o w ie m  w ią za ło  się z o tw a rc ie m  nowego lo k a lu  k lu b u . Po­
w s ta ł on w  w y n ik u  m o d e rn iz a c ji d o ln e j części k a w ia rn i „T e ­
n isow a ” .

J A K  p o in fo rm o w a ł zebranych  
prezes Szczecińskiego K lu b u  O - 
l im p ijc z y k a  — E ugeniusz P aw ­
ło w s k i, n o w y  lo k a l k lu b u  m óg ł 
być  o dd an y do u ż y tk u  d z ię k i 
pom ocy i  zaangażow an iu  w ie lu  
za k ła d ó w  pracy , o rg a n iz a c ji, w  
ty m  przede  w s z y s tk im  W o je ­
w ó dzk iego  O śro dka  S p o rtu  i  Re 
k re a c ji.

P rze dm io te m  posiedzenia  za-

Płłka ręczna

Nieudana inauguracja
W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  p i łk a rz e  

rę c z n i I I  l i g i  r o z p o c z ę li  re w a n ż o ­
w ą  r u n d ę  r o z g ry w e k  o m is t r z o w ­
s k ie  p u n k ty .  B a rd z o  s ła b o  w y s ta r ­
to w a ła  m ę s k a  „ s ió d e m k a ”  szcze­
c iń s k ie j  P o g o n i, k t ó r a  g r a ją c  w  
F ło c k u  d w u k r o tn ie  u le g łą  t a m t e j ­
sze j W iś le  24:21 i  24:17.

rządu  b y ło  podsum ow an ie  do­
ro b k u  k lu b u  za okres la t  1980 
—82. A  d orobek  ten  je s t rzeczy­
w iśc ie  n ie b a ga te lny , o czym  
n iech  św iadczy choćby z o rg a n i­
zow an ie  165 im pre z  m a ją cych  
na ce lu  p o p u la ry z o w a n ie  ru ch u  
o lim p ijs k ie g o  o raz  pokazan ie  o- 
s iągn ięć sp o rto w có w , tre n e ró w  
i  dzia łaczy. Do n a jb a rd z ie j po­
p u la rn y c h  im prez , cieszących 
się n a jw ię k s z y m  za in tę re spw a- 
n ie m  szczecin ian  n a le ży  z a li­
czyć sp o tka n ia  „P rz y  m uzyce  o 
sporc ie ” , g ie łd y  p a m ią te k  sp o r­
to w y c h , w y s ta w y  tro fe ó w , k o n ­
k u rs y  fo to g ra ficzn e , ry s u n k o w e  
o tem atyce  sp o rto w e j.

Z a p re z e n to w a n e  o s ią g n ię c ia  k lu b u  
w z b u d z i ły  c h y b a  n a jw ię k s z ą  ra ­
do ść  u  z a ło ż y c ie la  i p ie rw s z e g o  
p re zesa S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  O l im ­
p i jc z y k a  — H ie r o n im a  C e g ie ls k ie ­
go, k t ó r y  p o w ie d z ia ł n a m  m . i n . :

„C ie s z ę  s ię . że s p e łn i ły  s ię  w re s z ­
c ie  nasze p la n y  k tó re  s ta w ia l iś ­
m y  p rz e d  k lu b e m  b l is k o  20 la t  
te m u , k ie d y  r o z p o c z y n a liś m y  n a ­
szą d z ia ła ln o ś ć . D z iś  k lu b  m a  s ię 
c z y m  p o c h w a lić ,  je s t  p rę ż n y m  i  do b  
rze  fu n k c jo n u ją c y m  o rg a n iz m e m  
w  n a s z y m  ż y c iu  s p o r to w y m . M a 
w re s z c ie  s w o ją  w ła s n ą  s ie d z ib ę , o 
ja k ie j  n a w e t n ie  m a r z y l iś m y .

P o  częśc i o r g a n iz a c y jn e j  s o b o tn ie ­
go  s p o tk a n ia  z e b ra n y m  p r z y g o to ­
w a n o  n ie s p o d z ia n k ę , a b y ła  n ią  
szo p k a  s a ty ry c z n a  w  w y k o n a n iu  
s tu d e n tó w  W y d z ia łu  W y c h o w a n ia  
F iz y c z n e g o  W y ż s z e j S z k o ły  P e d a ­
g o g ic z n e j,  p o d  k ie r u n k ie m  p ro d z ie ­
k a n a  d ra  W ło d z im ie rz a  B r z e z iń ­
sk ie g o  S a ty ry c z n e  te k s ty  t r a f n ie  
o d z w ie r c ie d la ją c e  b la s k i i  c ie n ie  
s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu  o ra z  p r z y ­
w a r y  i  z a le ty  z n a n y c h  z a w o d n i­
k ó w , t r e n e r ó w  d z ia ła c z y  p r z y p a d ­
ł y  w s z y s tk im  d o  g u s tu . " N ie  z o s ta ­
w io n o  ta k ż e  s u c h e j n i t k i  na  d z ie n ­
n ik a rz a c h  s p o r to w y c h  s z c z e c iń s k ic h  
ga ze t. O ty m  że s z o p k a  s ię  p o d o ­
b a ła  ś w ia d c z y  f a k t ,  iż  w y k o n a w ­
c y  m u s ie l i  b is o w a ć  j e j  n a jc ie k a w ­
sze f r a g m e n ty .  W  s u m ie  s o b o tn i 
w ie c z ó r  w  S z c z e c iń s k im  K lu b ie  
O l im p i jc z y k a  na  d łu g o  p o z o s ta n ie  
w  p a m ię c i w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
s p o tk a n ia

FAM groźniejszy niż przypuszczano

Wymęczone" zwycięstwo
bokserów Pogoni

W IĘ K S Z O Ś Ć  s y m p a ty k ó w  bo  
ksu, k tó rz y  w c z o ra j p rz y b y li do 
W D S  na m ecz Pogoń —  F A M  
C h e łm n o  o cze k iw a ła  ła tw eg o  
zw y c ię s tw a  b e n ia m in k a  nad 
ou ts id e rem  ta b e li. W  rz e c z y w i­
s tości goście z C h e łm n a  b y l i  
ró w n o rz ę d n y m  ry w a le m  d la  pod 
op ieczńych  tre n e ra  J. P ozn a l- 
skiego i  u le g li z a le d w ie  9:11. 
Jeszcze p rzed  ro ze g ra n ie m  p o ­
je d y n k u  w  wadze  c ię ż k ie j w y ­
n ik  m eczu b y ł re m is o w y  9:9. O 
losach sp o tka n ia  p rze sąd z iła  w y  
g rana  ru ty n o w a n e g o  Sobczyka 
nad  m a ło  u m ie ją c y m  Z ie liń ­
sk im .

W  p r z e k r o ju  c a łe g o  m ecz iu , k t ó ­
r y  s ta ł na. s ła b y m  p o z io m ie , m o -

Widzew przegrywa
we Włoszech

P IŁ K A R Z E  W id z e w a  r o z e g r a l i  d r u g i  
m e cz  w e  W ło sze ch . T y m  ra z e m  W i­
d z e w  p rz e g r a ł z ze s p o łe m  P is a  1:2. 
B r a m k ę  d la  d r u ż y n y  łó d z k ie j  u z y ­
s k a ł T ło k iń s k i .

W  p o p rz e d n im  m e c z u  ło d z ia n ie  
p r z e g r a l i  z d r u g o lig o w y m  C re m o -  
nese 0:2.

g ły  s ię  p o d o b a ć  je d y n ie  d w a  p o ­
je d y n k i :  W y s z y ń s k ie g o  (P o g o ń ) z 
B a ra b a s z e m  o ra z  S te fa n o w s k ie g o  
(P o g o ń ) z K r ż y ż a ń s k im .  S zcze g ó l­
n ie  p r z y p a d ła  n a m  d o  g u s tu  w a l ­
k a  ty c h  o s ta tn ic h .  O b a j  p ię ś c ia rz e  
z a d e m o n s tro w a li  s p o re  u m ie ję tn o ­
śc i. p r z y  c z y m  n ie c o  s z y b s z y  i  
p r e c y z y jn ie js z y  b y ł  s z c z e c in ia n in  
i  o n  te ż  z o s ta ł z w y c ię z c ą . S p o ro  
o k la s k ó w  z e b ra ł ta k ż e  W y s z y ń s k i,  
k t ó r y  w  p o je d y n k u  z B a ra b a s z e m  
d a ł p r ó b k ę  n ie p r z e c ię tn y c h  w a lo ­
r ó w  p ię ś c ia rs k ic h . A n i  p rz e z  c h w i­
lę  n ie  o d d a ł i n i c ja t y w y  p r z e c iw ­
n ik o w i  i  w y g r a ł  z d e c y d o w a n ie  
T ro c h ę  z a w ió d ł D z ie w ią tk a ,  k t ó r y  
ty d z ie ń  te m u  n a  ty m  s a m y m  r in ­
gu  s to c z y ł w y ró w n a n ą  w a lk ę  j  
M a jd a ń s k im .  N ie s te ty ,  w c z o r a j  m ło ­
d y  s z c z e c in ia n in  ju ż  w  p ie r w ­
s zym  s ta r c iu  za in k a s o w a ł s i ln e  c io ­
sy  i  n a  p o c z ą tk u  I I  r u n d y  zo s ta ł 
p o d d a n y  p rze z  s e k u n d a n ta .

A  o to  W y n ik i  w a lk  (n a  p ie r w ­
s zym  m ie js c u  g o s p o d a rz e ): D z ie ­
w ią tk a  z o s ta ł p o d d a n y  w  I I  s ta r ­
c iu  D o liń s k ie m u , C z e r w iń s k i z d o b y ł 
p u n k t y  w a lk o w e re m , Z . W y s z y ń ­
s k i je d n o g ło ś n ie  w y p u n k to w a ł  B a ­
ra b a sza , W ó jc ik  u le g ł 1:2 p y t l i ń -  
s k ie m u , K a rw o w s k i  p rz e g ra ł 1:2 z 
M . W y s z y ń s k im , S te fa n o w s k i p o ­
k o n a ł 3:0 K rz y ż a ń s k ie g o , L e p ie s z a  
z re m is o w a ł z B r a le c k im .  B ia łe k  
w y g r a ł  3:0 z M a r g la rc z y k ie m , Sy- 
m o n o w ic z  p rz e g ra ł p rze z  rs c  w  J 
r u n d z ie  z W ą to rs k im ,  S o b c z y k  je d ­
n o g ło ś n ie  w y p u n k to w a ł  Z ie l iń s k i i
go. <k)

W  Parku Kasprowicza i na „Szczecińskiej Gubałówce”

Dwa dni białego szaleństwa
U T R Z Y M U J Ą C Y  s ię  ś n ie g  w  S zcze ­

c in ie  je s t  s k w a p l iw ie  w y k o r z y s t y ­
w a n y  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  na szeg o  
m ia s ta . Z a r ó w n o  w  s o b o tę , ' j a k  ł  w  
n ie d z ie lę  n a jp o p u la r n ie js z e  m ie j ­
sca d o  n a r c ia r s k ic h  w y c z y n ó w  —  
P a rk  K a s p ro w ic z a  o ra z  „ S z c z e c iń ­
ska  G u b a łó w k a "  p r z y p o m in a ły  za ­
k o p ia ń s k ie  te re n y .

W  s o b o tę  ju ż  od  w c z e s n y c h  ą o -  
d z in  r a n n y c h  s p o ty k a liś m y  w  P a r ­
k u  K a s p ro w ic z a  p ie rw s z y c h  szcze­
c in ia n ,  k t ó r z y  z a m ie n ia l i  k o z a c z k i  
na  b u ty  n a r c ia r s k ie  i  p r z y p in a l i  do  
n ic h  n a r ty .

—  . ,N ie s te ty  w  ty m  r o k u  n ie  m o ­
g łe m  s o b ie  p o z w o lić  na  w y ja z d  w  
g ó ry . s tą d  k a ż d e  p o p o łu d n ie  i  w o l ­
n e  d n i  o d  p r a c y  s p ę d z a m  n a  n a r ­
ta c h  u) S z c z e c in ie "  — p o w ie d z ia ł  
p . P a w e t W ó jc ik .

W  ty n }  d n iu  r ó w n ie ż  m o g liś m y  
s p o tk a ć  s e t k i  s a n e c z k a rz y , W y k o ­
r z y s tu ją c y c h  k a ż d y  p a g ó re k  w  P a r ­
k u  K a s p ro w ic z a .

—  „ N ie  z d ą ż y łe m  s ię  je szcze  d o b ­
rz e  p r z e b u d z ić ,  a ju ż  n a m a w ia łe m  
r o d z ic ó w  ń a  s a n k i ”  —  z w ie r z y ł  się  
9 - le tn i  M a r e k  L i tw in .

N ie m n ie j  c ie k a w ie  b y ło  na  s to ­
k a c h  „ S z c z e c iń s k ie j G u b a łó w k i " .  J u ż  
o d  g o d z in y  9.20 m o ż n a  b y ło  s k o ­
r z y s ta ć  ze s p e c ja ln ie  p r z y g o to w a ­
n e j  t r a s y  d la  n a r c ia r z y  p rz e z  d u ­
że , ,N " .  N a  je d n y m  ze s to k ó w  zo ­
s ta ły  u s ta w io n e  k i j k i  d o  s la lo m u  
s p e c ja ln e g o . N ie s te ty ,  n ie  b y ło  
w ie lu  o d w a ż n y c h  d o  p o k o n y w a n ia  
t e j ,  b e z  w ą tp ie n ia ,  t r u d n e j  t r a s y ,  
w y m a g a ją c e j  o d  z a w o d n ik a  d o b re g o  
p r z y g o to w a n ia  te c h n ic z n e g o . C h ę t­
n y c h  w ię c  d o  im p r e z y  b y ło  m a to . 
G łó w n ą  n a g ro d ą  b y ł  p u c h a r  p r z e ­

w o d n ic z ą c e g o  S to w a rz y s z e n ia  N a r ­
c ia rs k ie g o  G u b a łó w k a  w  S z cze c i­
n ie .

J a k o  p ie r w s i  n a  t r a s ie  s la lo m u  
s p e c ja ln e g o  s ta n ę li  n a jm ło d s i  n a r ­
c ia rz e  —  d z ie c i d o  la t  13. w  t e j  
g r u p ie  w ie k o w e j  z w y c ię ż y ł  J a k u b  
K is ie ls k i .  w  d r u g ie j  g r u p ie  w ie ­
k o w e j  — o d  14 do  l i  la t  n a j ­
le p s z y  o k a z a ł s ię  M a c ie j  G a la n t .  
N a to m ia s t p u c h a r  p rz e w o d n ic z ą c e ­
go S to w a rz y s z e n ia  N a r c ia r s k ie g o  
G u b a łó w k a  w  ś w ie tn y m  s t y lu  zd o ­
b y ł  M . P ia s e c k i,  k t ó r y  u z y s k a ł  
le p s z y  r e z u lt a t  od  P . D o m a r e c k le ­
go  i  A .  C h ą d z y ń s k ie g o .

J e d n y m  s ło w e m  s z c z e c iń s c y  n a r ­
c ia rz e  n ie  m ie l i  p rz e z  s o b o tę  ł  
n ie d z ie lę  p o w o d ó w  d o  n a rz e k a ń  na 
bra łc  w a r u n k ó w  d o  u p r a w ia n ia  
s p o r tó w  z im o w y c h .  ( b t )

Lekkoatletyka

Rekordy, rekordy...
T Y L K O  24 g o d z in y  p r z e t r w a ł  h a ­

lo w y  r e k o rd  ś w ia ta  1 7 - le tn ie g o  R a l­
fa  L u e b k e  (R F N )  n a  d y s ta n s ie  200 
m e tró w .

P o d cza s  h a lo w y c h  z a w o d ó w  le k ­
k o a t le t y c z n y c h  w  G e n u i W ło c h  
P ię t ro  M e n n e a  p rz e b ie g ł te n  d y ­
s ta n s  w  cza s ie  20.74 s e k  i p o p r a w ił  
r e z u lt a t  L u e b k e g o  o 0,03 s e k . 30- 
le tn i  M e n n e a  n a d a l z n a jd u je  s ię  w  
b a rd z o  d o b r e j fo rm ie .  W a r to  p r z y ­
p o m n ie ć . że d o  te g o  z n a k o m ite g o  
w ło s k ie g o  s p r in te r a  n a le ż y  re k o rd  
ś w ia ta  w  b ie g u  na  200 m  na o tw a r  
t y c h  s ta d io n a c h  — 19,72 o ra z  r e ­
k o r d  E u ro p y  na  100 m  — 10,01

N A D A L  w  b a rd z o  d o b r e j fo rm ie  
z n a jd u je  s ię  le k k o a t le tk a  CSRS 
J r . r m ila  K r a to c h v i lo v a .  P o d cza s  h a ­
lo w y c h  z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  
w  J a b lo n c u , K r a t o c h v i lo v a  p rz e r 
b ie g ła  800 m  w  cza s ie  1.58,33. Je9 t 
to  n a j le p s z y  h a lo w y  w y n ik  na 
ś w ie c ie  na  ty r r l  d y s ta n s ie . P o p rz e d ­
n i o’d 1980 r .  n a le ż a ł d o  O lg i W a - 
c h ru s z e w e j (Z S R R ) — 1.58,4.

P O D C Z A S  h a lo w y c h  z a w o d ó w  o 
P u c h a r  Z S R R  w  le k k o a t le ty c e  
ro z g ry w a n y c h  w  M o s k w ie . 2 4 - le tn i 
S ie rg ie j  J e l is z y n  p rz e b ie g ł 2000 m  
w cza s ie  5.23,89, k t ó r y  je s t  n o w y m  
n ie o f ic ja ln y m  h a lo w y m  r e k o r d e m , 
ś w ia ta .

Próba przed kolarskimi Mś

G. Jaroszewski
na U miejscu

W  W  E T Z  IK O N IE  o d b y ł  s ię  k o ­
la r s k i  w y ś c ig  p r z e ła jo w y ,  t r a k t o w a ­
n y  ja k o  g e n e ra ln a  p ró b a  p rz e d  m i­
s t r z o s tw a m i ś w ia ta , k tó re  za t y ­
d z ie ń  ro z e g ra n e  b ę d ą  w  B i r m in g ­
h a m . K o la rz e  m ie l i  do  p o k o n a n ia  
22 k m . Z w y c ię ż y ł  H o le n d e r  H e n n ie  
S la m s n ijd e r  p rze d  m is t rz e m  ś w ia ta  
i r o fe s jo n a l is t ó w .  B e lg ie m  R o la n ­
de m  L ib o to n e m  i  S z w a jc a re m  
A lb e r te m  Z w e ife le m . G rz e g o rz  Ja ­
ro s z e w s k i u p la s o w a ł s ię na  11 m ie j ­
scu, ze s t r a ta  2.41 d o  z w y c ię z c y  a 
A . M ą k o w s k i z a ją ł 25 lo k a tę .

Remis Wilków Morskich
K O S Z Y K A R Z E  I l i g i  r o z e g r a l i  

p rz e d o s ta tn ią  k o le jk ę  s p o tk a ń . T y m  
ra z e m  d r u ż y n a  s z c z e c iń s k ie j P o g o ­
n i  w y s tę p o w a ła  w  W a rs z a w ie , g d z ie  
b y ła  p o d e jm o w a n a  p rz e z  ta m te js z ą  
P o lo n ię  o d n o szą c  p o ło w ic z n y  s u k ­
ces. W  s o b o tę  „ W i l k i  M o r s k ie ”  p rz e ­
b ra ły  z p o lo n is ta m i 90:82 (49:46). n a ­
to m ia s t  w  n ie d z ie lę  z w y c ię ż y ły  po 
d c -g ry w c e  86:84 (74:74, 32:46). N a j ­
s k u te c z n ie js z y m i s t r z e lc a m i w  ze ­
s p o le  s z c z e c iń s k im  b y l i  K a le j ta  28 
i 22 i  K ra s o ń  19 i  16. łk )

P R A W D Z IW Y  m iło ś n ik  
w in d s u r f in g u , za b ie ra  swo­
ją  deskę z żaglem  .i na z i­
m ow e  w a kac je .

N A  Z D J h C IU : w in d s u r -  
f in g  w e  fra n c u s k im  w yso ­
ko g ó rs k im  k u ro rc ie  P on t 
Rom eu w  P irene jach .

(C A F — A F P )

Tym razem lepsza Małgorzata

Znów dobra postawa 
polskich alpejek

W  J A S N E J  ro ze g ra n y  zosta ł 
s la lo m  sp ec ja ln y  k o b ie t za licza ­
n y  do P uch a ru  Ś w ia ta . B y ł to 
o s ta tn i s la lo m  p u c h a ro w y  ‘roze­
g ra n y  w  ty m  sezonie w  E u ro ­
p ie. D oskona le  sp is a ły  s ię  w  
n im  P o lk i. T y m  razem  n a jle p ­
sze m ie jsce  — - trzec ie , w y w a l­
czy ła  M a łg o rza ta  T la łk a , k tó ra  
p rze g ra ła  je d y n ie  z W łoszką  
Q ua rto  i  S z w a jc a rk ą  Hess.

M .a igorza-ta  Po p ie rw s z y m  p rz e ­
je ź d z i«  z a jm o w a ła  d ru g ą  p o z y c ję ,  
le c z  w  d r u g im  p o je c h a ła  n ie c o  
o s t ro ż n ie j,  c h o ć  u z y s k a ła  p ią ty  
cza«. Ś w ie tn ie  n a to m ia s t  s p is a ła  .się 
w  n im  E r ik a  H e ss . k tó r a  d z ię k i 
u z y s k a n iu  n a jle p s z e g o  w y n ik u ,  a- 
w a n s o w a ła  z 5 n a  d ru g ą  p o z y c ję .

B a rd z o  d o b rz e  s p is a ła  s ię  te ż  D o ­
ro ta  T la łk a .  W  p ie rw s z y m  p rz e ­
je ź d z ić  m ia ła  10 w y n ik ,  a le  w  d r u ­
g im  s p is a ła  s ię  le p ie j  i a w a n s o w a ­
ła  na  s m ie js c e  w  o s ta te c z n e j k la ­
s y f ik a c j i .  P o lk i  w ię c  z d o b y ły  k o ­
le jn e  p u n k t y  p u c h a c o w e .

T rz e c ia  nasza z a w o d n ic z k a . E w a  
G ra b o w s k a , z a ję ła  20 m ie js c e  — 
1.39,97.

W  K L A S Y F IK A C J I  P uch a ru  
Ś w ia ta  p ro w ad ze n ie  o b ję ła  E r i ­
ka  Hess (S z w a jc a ria ) —  175

pkt., p rzed  H a n n i W enzel —  
170 p k t.  i  T a m a rą  M c K in n e y  —  
162 p k t.  Hess p ro w a d z i także  
w  k la s y f ik a c j i s la lo m u  sp e c ja l­
nego —  110 p k t. p rzed  M a rią  
Rosą Q u a rio  — 89, H a n n i W en­
zel —  78, A n n a .K ro n b ic h le r (A u ­
s tr ia ) —  62, T a m a rą  M c K in n e y  
—  60 i  D o ro tą  T la łk ą  —  53 p k t.

W  k la s y f ik a c j i d ru ż y n o w e j 
p ie rw sze  m ie jsce  z a jm u je  S zw a j 
c ia r ia  —  500 p k t., p rze d  A u ­
s tr ią  —  473 p k t.  i  F ra n c ją  —  
428 pk t.. Po lska  s k la s y fik o w a n a  
je s t na 9 p o z y c ji —  97 p k t.

Duży Lótek
L O S O W A N IE  I

8— 13— 22— 23— 39— 44 
dod. 6

L O S O W A N IE  I I

6— 13— 16— 39— 42— 48
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
14 L U T E G O

D Z IŚ :
Zenona, W a lentego  

JU T R O :
J o w ity , Faus tyna

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże  

z rozpogodzeniam i. Tem p. 
do — 1 st. W ia try  słabe, 
zm ienne.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1021 h P a  (766 
m m  H g ). W  C iągu d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

N I  A  107 — te l.  221-012; S T O Ł C Z Y N , 
N a d  O d rą  20 — le i .  2ł9-422; Z D R O ­
J E . B a t.  C h ło p s k ic h  54 —  te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25, 
446-46 — g. 7— 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8 -  13.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i 473-15 —  
g. 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  91*. 

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  -  981; D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
584; L O K A T O R S K IE  — 986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
F s k a d ro w a , C h o p in a .,
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e N w  go dz . 
8—21.

Z A M E K  — ..Z a b ic ie  c io t k i ”  g . 16.39; 
M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) — B a jk a
,T o to ”  g . .12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­

re k ) .

D E L F IN  ( te l.  468-78) -  „ C a ły  te n
z g ie łk ”  g . 15 17.30. 20 — U S A . I.
i5 ;  w to r e k :  g. 10. 12.30. ¡5. 20; C O - 
I.O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ W ie r n a  
ż o n a ”  g . 15, 17. 19 -  f r . .  1. ’ 8; 
v  l o r e k :  . .M u p p e ty  ja d ą  do  H o l ly ­
w o o d ”  g . 15. 17, 19 -  a n g . ;  K O S ­
M O S ( te l.  380-04) — „ K o m a n d o s i z 
N a w a ro n y ”  g . 9.30. 12, 14.30, 17, 19.30
— a n g .. 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  K O R A B  — „ G ę s ia re k  M a ­
c ie k ”  g . 17 — w ę g .; „ O k u p a c ja  w  
26 o b ra z a c h ”  g . 19 —  ju g . .  1. 18 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) — „ K o n ik  g a r b u s e k "  g. 
15 — ra d ź .;  '. .W y jś c ie  a w a r y jn e ”
g . 16.30 — n o l.. 1. 15; ..O  je d e n  
m o s t za d a le k o ”  g . 18.30 — a n g .. 
1. 15; w to r e k :  . .D z ik i k o n ik ”  g.
15; „O k o l ic e  s p o k o jn e g o  m o rz a ”  g. 
T? — p o i.. 1. 15; „ I m p e r iu m  n a ­
m ię tn o ś c i”  g . 19 — ja p .,  1. 15; P O ­
L O N IA  ( te l.  221-834) — „ I r e n a  do 
d o m u ”  g . 14.15 — o o l. ;  „C z a s  A p o ­
k a l ip s y ”  g . 16. 18.30 — U S A , 1. i 8 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ N a p a d  po d  c h o in ­
k ą ”  g . 10. 17 — p o i. ;  „P o d  B o rs u -  
czą S k a łą ”  g . 11. 12.30. 14. 15,30 — 
C S R S ; „ K ła m c z u c h a ”  g . 18 — p o i.,
1. 12; „ L ę k  w y s o k o ś c i”  g. 29 — 
U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  ł .  w to r e k ) ;  
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — „ M ę ż c z y ź ­
n i ”  g . 15.45, 18, 20.15 — ra d ź ..  1. 
12, M A R S  — „ P a r ty z a n c k a  e s k a ­
d r a ”  g . 15.30 — ju g . .  1. 12; „ O b c y
— 8 pa sa że r N o s tro m o ”  g . 17.45.
2. ) -  an g .. 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „W s z y s tk o  na  o p a k ”  
g . 17.30 — ra d ź .;  „ S p r a w a  K r a m e ­
r ó w ”  g . 19.30 — U S A , 1. 15; P R Z Y -  
J A Ż N  (D ą b ie )  — „D z ie w c z y n a  i  
c h ło p a k ”  g . 17 — p o i. ;  „T e s s ”  g. 
18.45 — f r . ,  1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
—  „ S a t u r n  3”  g . 18 — a n g .. 1. ¡5;
M E W A  (Z e le c h o w o )  — .39 s to p n i”
g. 16.30 — a n g .. 1. 12; B A J K A  (P o ­
l ic e )  — „ R o c k y ”  g . 17. 19 — U S A . ’ 
1. 15; B U Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — 
„ N a  t r o n ie  S o k o la ”  g . 17 — N R D . 
1. 15; „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  g . 19
— U S A . ł .  18; S Y R E N K A  ( J a s ie n i­
c a ! — „ Z n a c h o r ”  g . 16. 18 — p o i.. 
1. 12 — cz. I  i  I I ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 18
— U S A . 1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )
— ..Ś m ie rć  na  ż y w o ”  — f r . .  1. 8;
„ Z a g u b io n y  n a rz e c z o n y ”  — ra d ź .. 
1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  -  ..Z a s ie k i”
—  p o i., 1. 15; „ F i l i p  z k o n o p i”  — 
p f l .
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  O P R F .

W Y  S T A  W  Y

G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  
5 — T w ó rc z o ś ć  Z o f i i  T a b o r  g. lo —:8; 
P A X  — M a r ia c k a  6 8 — ,600-lecie 
o b e c n o ś c i o b ra z u  B o g u ro d z ic y  na 
J a - n e j G ó rz e ” ; . M a la rs tw o  i  g r a f i ­
k a  R y s z a rd a  B a lo n ia  g . 17 20.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io t ra  S k a rg i;  
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  4- Z d u n o w o ;  W E W N . — Re­
jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 : D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19 7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N a d  O d rą  20 — g. 8— 16.

A P T E K I

P R O G R A M  I

15.25 N U R T  —  P la s ty k a  d z is ia j.  16 
Z w ie r z y n ie c  i  ń ie  t y lk o .  17 D z ie n ­
n ik .  17.20 .F i lm  T V  ra d ź . „ B r z e g i”  
(3). 18.30 E ch a  s ta d io n ó w . 18.50 D o ­
b ra n o c . 19 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło ­
w ie k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 T e a tr  
T V  „ G b u r y ” . 21.55 S p ra w y  m ię d z y ­
n a ro d o w e . ,22.25 D z ie n n ik .  22.45 
P rz e d  i  po  to u rn e e  —  E lż b ie ta  S te ­
fa  ń s k a - Ł u k o w ic z .

P R O G R A M  I I

¡7.30 B l iż e j  w s i ( lo k . ) .  18 T u r n ie j  
m ło d y c h  ta le n tó w .  18.30 W ie c z o ry  
a n ty c z n e  p r o f .  A . K r a w c z u k a .  19 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 
B l iż e j  s ą s ia d ó w  — ze sp ó ł „ K r e is ” .
20.15 A k tu a ln o ś c i .  20.45 K o n c e r t  
ja z z u  tr a d y c y jn e g o .  21 R e c e n z je . 
21.10 W  k r ę g u  G . V e rd ie g o . 21.50 
I- i m  w ę g . „ D w a  p o c ią g i na  d o b ę ” .

W T O R E K  

T R O G R A M  I

« i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  
V I I I .  9 J .  p o ls k i d la  k l .  V —V I I .  
9.30 F i lm  d la  I I  z m ia n y  „ K la n  C a­
m e r o n ó w ” . l i  S p o tk a n ia  z S z y ­
m o n e m  K o b y l iń s k im .  13.30 i  14 T T R .
15.45 K w a d r a n s  z A r te le m .  16 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  ,',3X3” . 16.30 D la  
d z ie c i „ M ic h a łk i ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 
M a g a z y n  f i lm o w y .  1,7.45 P r .  p u b l ic y ­
s ty c z n y . 18.10 In te r s tu d io .  i8.40 R o l­
n ic z e  ro z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19 
Z  „ K r z y ż e m  G r u n w a ld u  w  h e r b ie ”  
— p a n c ë rn ia c y . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
F i lm  T V  a n g . „ K la n  C a m e ro n ó w ” .
21.15 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  22.20 D z ie n ­
n ik .

P R O G R A M  I I

16 J .  r o s y js k i .  16.30 J . a n g ie ls k i.  
1-.00 T V  W ro c ła w  n a  a n te n ie . 17.05 
D la  d z ie c i „ L e ś n e  s p o r y ” . 17.20 
R e p . „ N ie  w y c h o w a ła m  p o e ty ” .
17.45 S p ó r  o m ie d z ę . 18 S p ó r  o 
z w ią z k i  —  re p . z H u ty  M ie d z i w  
G ło g o w ie . 18.30 O p o w ie ś ć  f i lm o w a  
„O d s z c z e p ie n ie c ” . 18.50 Ja zz  w  k l u ­
b ie  „ R t i r a ” . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik .  20.05 W r o c ła w s k i T e a tr  
P a n to m im y .  21.30 „O p o w ie ś ć  o „ P a -

‘ n u  T a d e u s z u ” . 22 F i lm  T V P  „ Z y ­
c ie  K a m i la  K u r a n t a ” . 23 K w a d ra n s  
z A r te le m .
U W A G A :  T V  z a s trze g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.50 J . a n g ie ls k i.  15.35 F i lm  b u ig . 
„ Z a m ia n a ” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  18 P rz e b o je . 
'8.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W iz y ta .  19.30 
K r o n ik a .  20 K o m e d ia  m u z y c z n a  
.P a n i L u n a ” . 21.35 C z a rn y  k a n a ł.  

21.55 M ecz b o k s e r s k i N R D  — U S A .
22.50 K r o n ik a .

W T O R E K

3.25 K r o n ik a  10 F i lm  ..P a n i L u n a ” . 
11.35 C z a rn y  k a n a ł .  11.55 M ecz b o k ­
s e rs k i N R D  — U S A . 12.50 W iz y ta . 
.’ 3.30 F i lm  ra d ź . „ L is  p o la r n y ”  i

N a p o le o n  I I I ” . 14.35 J . a n g . ’ 5.05 T. 
r o s y js k i .  15.50 S p o r t  i  za b a w a . 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 ..D ic k  
T u r o in ” . 18.15 F i lm y  ry s u n k o w e .  19 
F i lm  „18 w ę z łó w  d o  H o n g k o n g u ” . 
1P.30 K r o n ik a .  20 F i lm  . .K o c h a n y  
rr .c p o ń ” . 21.20 T e m p o  83. 22.50 K r o ­
n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 22, 23.

14.05 G w ia z d y  i  ic h  p rz e b o je . 14.50 
W ie rs z e  E n d te  A d y .  15.10 S tu d io  
M ło d y c h .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e ­
lo d ie .  17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 
K ł.m e r to n  — m a g a z y n  m u z y c z n y .
18.05 R e f le k s je .  18.30 P rz e b o je  la t
60. 18.50 „ R a n o  p rz e s z e d ł h u ­
r a g a n ” . 19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .
20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.45 G ra  i 
ś p ie w a  ze sp ó ł „ M a a n a m ” . 29.45 K r o ­
n ik a  s p o r to w a . 21.10 W ie lk ie  d z ie ­
ła .  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 J u t r o  
w  m o n o  i  w  s te re o . 22.40 R o z m o ­
w y  o T rz e c im  S w ie c ie .  23.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia  — p r o ­
g i am  p u b l ic y s ty c z n y .  23.50 Ja z z o ­
w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30, 23.45.

14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 R e p o rta ż  
— „ U m r z e ć  ze w s ty d u ” . 14.50”  N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a .
15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 T e m a ­
t y  z re z o n a n s e m . 16.20 O  z d ro w ie  
c z ło w ie k a .  16.40 S z k o ła  w s p ó łc z e ­
sna . 17 N asz d o m  i  m y .  17.30 Z d a ­
n ie m  k o re s p o n d e n tó w . 17.45 Z  d z ie ­
jó w  p o ls k ie j  g o s p o d a rk i.  18.20 R a ­
d io w y  p rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .  19 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  10.35 Ś w i j ł t  
b a ś n i.  20 W ie lc y  ja z z u . 20.45 J . r o ­
s y js k i .  21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i t e -  
r a c k o -m u z y c z n a . 21.05 N a g ra n ie  w ie ­
c z o ru . 21.15 K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i.
21.40 T e m a ty  w ie c z n ie  m ło d e . 22 
R o m a n s  n ie w id z ia ln y c h .  22.30 P ły ­
t y  s ta re i  n o w e . 23 P o e z ja  ńa d o ­
b ra n o c -  23.05 M a ła  P o lih y m n ia .  23.50 
S e n te n c je  w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I

14 S ła w n e  k o n c e r ty  ro m a n ty c z n e .
15 05 P r z y p o m in a m y  M a ry  i na 
G a y e ’a . 15.3Ó Z ło te  la ta  s w in g u . 16 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ść . 
13.30 M a ła  w ie c z o rn a  s u ita .  19.50 
„ W i t a jc ie  w  C ię ż k ic h  C zasa ch ” . 20 
S tu d io  n a g ra ń . 20.40 K lu b  s a m o u ­
k ó w .  21 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa . 21.30 
K lu b  s a m o u k ó w . 21.45 G o d z in a  
ja z z u . 22.45 „24 g o d z in y  w  10 m i­
n u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

F R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15, 17. 19 . 22.30. V

14 S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o l­
s k ie j p io s e n k i.  14.30 Z  k o m p o z y ­
to r s k ie j  te k i.  15.05 P a n o ra m a  l i t e ­
ra c k a . i5.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 
P u b l.  s p o łe czn a . 18 Z e ś w ia to w e j 
e s t ra d y . 18.30 P o e z ja  i m u z y k a . 19.05 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j,  19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  
S te re o . 22.40 M u z y k a  p o ls k a  sp rze d  
s tu le c i.  23.20 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  
n a s tro je .

Uwaga - oszust!
M IN IO N E J  sobo ty pewna 

m ieszkanka  G o len io w a  nabyła  
„o k a z y jn ie ”  od p rzyg od n ie  po­
znanego m ężczyzny z ło tą  b iż u ­
te r ię  za 18 tys . zł. P rz y  b liż ­
szych og lędz inach  „z ło to ”  o ka ­
zało się b ezw a rto śc io w ym  m e­
ta lem . N ie w yk lu czo n e , iż  o- 
szut będzie  u s iło w a ł nabrać in ­
n ych  n a iw n y c h  — stąd nasze 
ostrzeżenie.

(ap)

Znaleziono
N A  P O C Z Ą T K U  lu te g o  na u l.  E. 

P la te r  w  p o b liż u  b a r u  „ M a łe  B ia ­
łe ”  z n a le z io n o  d a m s k ą  fu trz a n a  
rę k a w ic z k ę . W ia d o m o ś ć  te l.  349-26 
w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .

8 B M . w  U rz ę d z ie  P o c z to w y m  n r  
27 p r z y  u l .  W il lo w e j  z n a le z io n o  
p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  Z g u b a  
je s t  do  o d e b ra n ia  u  n a c z e ln ik a  
p o c z ty .

N A  P L . P O P IE L A  z n a le z io n o  9 b :n .  
k a r tk ę  z a o p a trz e n io w ą  P -2  z w y c ię ­
ty m  o d c in k ie m  na  p a p ie ro s y . W ia ­
do m o ść  te l.  23-21-18,

M G R  — m a te m a tv k a . 
f i z y k a  — 465-41. 30142-G

M G R  u c z y  m a te m a ty k i  
— 22-79-25. 3326-G

P A N I  A  d o  o o ie k i  n a d  
d z ie c k ie m  p r z y jm ę  Sz.'ze 
e in -P o d ju c h y ,  u l .  G r a n i­
to w a  18. 4016-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

P O Ł  d o m u . 3 n o k o ie . 
g a ra ż , te le fo n ,  o g ró d e k .

P o g o d n o  o ra z  m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e . 2 -p o - 
k o jo w e  n o w e  b u d o w n i­
c tw o  z te le fo n e m , za - 
łn ie n ie  na  d o m  je d n o ­
r o d z in n y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  3904.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A  p a n i z m ie sz  
k a n ie m . n ie z a le ż n a , o ra  
c u ią c a  p o zn a  w  c e lu  
m a t r y m o n ia ln y m  p a n a  
od  55 d o  60 la t  u c z c i­
w e g o . b e z  n a ło g ó w . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  3840.

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u o ię . 
T e l.  376-94. 3832-G
P O l.O S IE  A u d i  100 L  
(1975) o r z e jś c ió w k a  — 
k u p ie .  T e l.  384-36.

3911-G
S Y R E N Ę  s ta n  b . d o b ry  
— k u p ię .  T e l.  175-304.

2732-G
N O W A  lo d ó w k ę  — k u -  
Dię. T e l. 453-51. 3324-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
'B o le s ła w  G r y c  — 821-744 

3915-G

P A N I  u b ra n a  w  b rą z o ­
w ą k u r t k ę  s k ó rz a n ą , u -  
d a ją c a  s ię  d n .  4 b m . w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  t r a m w a je m  l i n i i  
3, a n a s tę p n ie  a u to b u ­
sem  w  k ie r u n k u  u l .  S ło  
w a c k ie g o , p ro szo rfa  je s t  
o s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
n r  te l.  22-35-45 . 3825-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

T E L E P O G O T O W IE  —
M a re k  S ir o w y ,  524-158, 
K rz y w o u s te g o  6 A/4 p rz y  
k a w ia r n i  „ K a p r y s ” .

2659 -G
T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  S zczę sny . te l.  
23-23-56. 1723-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 475-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. ' 68«-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  
88-474. 7 Í8 -G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ta n is ła w  S z e w cza k , te l.  
231-280. 813-G
P R Z E S T R A J A N IE  te le -  

T z o ró w  V e la , N e p tu n  
150. J u n ó s t na  p ro g ra m  
b e r l iń s k i,  te l .  472-79 E d ­
m u n d  R z e łn o w s k i.

1993-G
C O L O R  — n a p ra w a , 
o r z e s t ra ja n ie  na  B e r l in  
in ż . J e rz y  T u r l iń s k i  — 
82-31-72. 986- K
A N T E N Y  ró ż n e  in s ta lu -  

R y s z a rd  D z iw u ls k i  
22-14-41. ’ 2556-G
P R Z E P R O W A D Z K I, t r a n  
ip o r t  — J a n u s z  D io z d o -  
V icz . te l.  789-30 . 2917-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , - te le fo n  
758-50 E d w a rd  S k o c z e k .

2782-G
L O K A L  na  c ic h ą  p r o ­
d u k c ję  38 m  k w „  do  

y n a ję c ia .  T e l.  717-92.
3312-G

Z A K Ł A D  S p e c ja lis ty c z ­
n y  „ R e n o w a c ja ”  d o sko  
n a lą  m e to d ą  o d n a w ia  
o d z ie ż  s k ó rz a n ą  o ra z  
c z y ś c i, d o b a r w ia  k o ż v i-  
c h y  i  zam sze —  E w a  
P a w la k . D o lic e . W o js k a  
P o ls k ie g o  16. te l.  17-52-43.

2344-G
S A D Z O N K I b o r ó w k i  
c z a rn e j a m u rs k ie j,  t r u s ­
k a w k i  p n ą c e j p o  po d  po 
ra c h  o w o c u ją c e j o d  w io  
s n y  do  z im y .  fa d a ln o -  
o w o c o w y c h  b e rb e ry s ó w , 
o ig o w c ó w , o l iw n ik ó w ,  
t r u s k a w k i  G o lia t ,  o w o ­
ce w ie lk o ś c i p ię ś c i dz ie c  
k a , ja d a ln o o w o c o w ą
p a s s if lo rę , in n e  u n ik a l ­
ne ja d a ln o o w o c o w e  n o ­
w o ś c i — sp rze d a ż  w y ­
łą c z n ie  w y s y łk o w a .  P r o ­
s p e k ty  po  n a d e s ła n iu  
z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  
d r o b n ie js z e j w a r to ś c i na 
o s ie m d z ie s ią t z ło ty c h . 
O g ro d n ic tw o  B u c z y n y , 
68-210 N o w e  C za p le . 32-P

S P R Z E D A Ż

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
. .E le k t r o n ”  — s p rz e d a m . 
P i lc h o w o , u l .  L e śn a  2.

3852-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  s p rz e d a m . O f ia r  
O ś w ię c im ia  18/1. po  16.

4007-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
sp rz e d a m . R o s e n b e rg ó w  
101 (17— 19). 3810-G
K O Ż U C H  m ę s k i,  szczu ­
p ły  o ra z  k o ż u s z e k  m ło ­
d z ie ż o w y . ł a t k i  s p rz e ­
d a m . p l .  G r u n w a ld z k i  
1/13. 3813-G
K O Ż U C H  m ę s k i,  w z ro s t 
186 -- s p rz e d a m . N a d
O d rą  85/8 . 3931-G
S U K Ę  ba sse t s ie d m io -  
m ie s ię c z n ą  no  b a rd z o  
d o b r y c h  ro d z ic a c h  z r o ­
d o w o d e m ' — sp rz e d a m . 
J a g ie l lo ń s k a  96/8. 3795-G 
J A M N IK A  — sp rz e d a m . 
T e l. 82-25-26. 3862-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . T e l.  52-51-57.

3891-G
P A W IL O N  h a n d lo w y  z 
o e łn y m  w y p o s a ż e n ie m  
b r a n ż y  o g ó ln o s p o ż y w ­
c z e j w  P o lic a c h  na  n o -  
y jy m  o s ie d lu  sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  4009.
Z A S T A W Ę  750 bez s i l ­
n ik a  o ra z  n a m io t  3-oso- 
b o w y  sp rz e d a m , u l .  S ła 
w o m ira  16'24. 4033-G
N O W E G O  F ia ta  125 o 
1500 s o rz e d a m . T e le fo n  
82-17-22. 3°08-G
S I L N IK  do  ło d z i W ic h e r  
M -20. czę śc i d o  P a ssa ta  
s p rz e d a m . T e l.  763-fl3.

4919-G
IN S T R U M E N T Y  m u z y e z  
n e  ra d ia , te le w iz o r y ,  
s k u n u je  i s p rz e d a je  
s k le p  u l .  S "  ier«’ z e w s k ie  
go  18. te l.  453-50.

4014-0
C Z Ę Ś C I d o  P a ssa ta  -  
sn rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
Ś w in o u jś c ie ,  t e l.  74-607 

30-P

W  d n iu  11.02.1983 r. po c ię ż k ie j 
i  d łu g ie j chorob ie  z m a rł b y ły  d łu ­
g o le tn i p ra c o w n ik  Szczecińskich Z a ­

k ła d ó w  G ra fic z n y c h

Mieczysław Milewski
la t  63

Pogrzeb odbędzie się w  d n iu  15 lu ­
tego 1983 r. o godzin ie  11 z Dom u 
Przedpogrzcbow cgo C m en tarza  Cen­

tra ln eg o .
W yra-zy serdecznego w spółczuc ia  

ro d z in ie  zm arłego 
sk ła da ją :

p ra cow n icy , Z a k ł. K o ło  Em e­
ry tó w  i  d y re k c ja  S Z G ra f.

A M A L I I  i H E N R Y K O W I 
S Ł A B C Z Y N S K IM  

serdeczne w y ra z y  w spółczuc ia  
z pow odu śm ie rc i

Syna
sk ła da ją

ko le ż a n k i i  ko ledzy  
z P o lsk iego  Z w ią z k u  M o torow ego  

w  Szczecinie.

M A R II  S IC IÑ S K IE J -S Z E W C Z Y K

w y ra z y  g łębokiego  w spółczuc ia  
z pow odu śm ie rc i

Matki
sk ła da ją

ko le ż a n k i i ko ledzy  
z C hóru  A k ad e m ick ie g o  P o lite c h n ik i 

Szczecińskie j.

T A K S O M E T R  P o l ta x  2 
— s p rz e d a m . S zcze c in , 
u l .  L e g n ic k a  2/67. 3314-G 
R A D IO M A G N E T O F O N , 
s te re o  d w u k a  s e to w y  
S h a rp  — s p rz e d a m . T e l. 
521-743, P ia ń s k a  10.

3325-G
O B R Ą C Z K I sp rze d a m . 
T e l.  36-05 G r y f ic e ,  od 
g o d z . 16—20. 31-P
A T R A K C Y J N Y  k o ż u c h  
na  158, p o ls k i,  w e rs ja  
e k s p o r to w a  — o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . T e l.  774-60.

3052-G
A T R A K C Y J N Ą  n o w ą  
k u r t k ę  f. n u t r i i  o k a z y j ­
n ie  s p rz e d a m , u l .  Z a ­
w a d z k ie g o  te rn .  3050-g
N O W Ą  s u k n ię  ś lu b n ą  z 
w e lo n e m  s p rz e d a m . T e l. 
23-30-15. 3316-G

L O K A L E

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -6
w  c e n tr u m  S zcze c in a  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  3791. 
M -2  u m e b lo w a n e  o s ie ­
d le  S ło n e c z n e  — sD rze - 
d a m . T e l.  788-69. 3864-G 
P I L N IE  k u p ię  M -3  lu b  
M -4 . W  ro z l ic z e n iu  P o ­
lo n e z , r o c z n ik  1982. O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  3821.
M IE S Z K A N IE  w  M ię d z y  
z d r o ja c h  — kUDię. W ia  
d o m o ś ć : te l.  80-497.

3883-G

M IE S Z K A N IE  w  S ta rg a r  
d z ie  z a m ie n ię  na  m ie s z ­
k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  4017. 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
p r z y  s ta rs z e j oso b ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło see ń  
S zcze c in  3993.
O F IC E R  P M H  z ż o n ą  i  
d z ie c k ie m  w y n a jm ie  
m ie s z k a n ie  d w u p o k o jo -  
w e  n ie u m e b lo w a n e . T e l. 
22-03-29. 3986-G
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e , w y s o k i  p a r te r ,  s io  
n e czn e . p ie ce , te le fo n ,  
g a ra ż , o g ró d e k  p r z y d o ­
m o w y .  m o ż liw o ś ć  h o d o ­
w l i  p r z y  u l i c y  N a d  O d ­
rą , z a m ie n ię  na  2 -p o k o -  
jo w e  lu b  w ię k s z e  w  ce n  
t r u m .  T e l.  774-60. 3049-G 
Ś W IN O U J Ś C IE  —  W A R - 
S Z Ó W  — m ie s z k a n ie  
2 -p o k o jo w e , I I  p ię t r o ,  
ła z ie n k a , p ie ce , te le fo n ,  
o g ró d . u l .  B u c z k a  19/7, 
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  
S zcze c in . 28-P
M IE S Z K A N IE  M -2  s p ó ł­
d z ie lc z e  w  P a b ia n ic a c h , 
I V  p ię t r o ,  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  w  Ś w in o u jś c iu .  
S zcze c in , te l.  27-62 . 29-P 
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
k u p n a  — s p rz e d a ż y  n ie ­
ru c h o m o ś c i.  w to r e k ,  
ś ro d a  10— 15. c z w a r te k  
10— 17 — m g r  p ra w a  E d ­
w a rd  L ip iń s k i ,  te le fo n  
718-66. 2324-G

Pracownicy poszukiwani
Stocznia 

Szczecińska
im. A Warskiego 

z a t r u d n i
k a p ita n a  że g lu g i w ie lk ie j z u p ra w n ie n ia ­
m i p ilo ta , k a p ita n a  żeg lug i m a le j, szypra  
h o lo w n ik a  z d yp lo m e m  p o ru czn ika  że g lu ­
gi p rzyb rzeżn e j, dw óch  o fic e ró w  m echan i­
k ó w  z d y p lo m e m  I I  k la sy  i dw óch  o fice ­
ró w  m e ch an ikó w  z d yp lo m e m  I I I  k la sy .

D o p ra c y  p rz y jm u je  o raz in fo rm a c ji udzie  
la  Sekc ja  P rz y ję ć  B iu ra  K a d r S toczn i, u l. 
H u tn icza  1, p o k ó j n r  8. te l. 21-22-47, _ w  

godzinach od 8 do 15.
679-K

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ - d z ie n n ik  RSW Pra~a K - ia ż K a  R u c n ’ ł l Y f iA W C A  s z c z e c ln ^ k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  ol H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S z .z e c in
«kr p o cz t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a cze ln e g c  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  «67-21 d z  m ie js k i  462-35 dz ek o  n o m  . - m o r s k i  w - i  
dz « p o r to w y  379-50 dz łą c z n o ś c i i  C z y te ln ik a m i 450-2) O G Ł O S Z E N IA  p r z y im u je  B i u r -  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  n l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Z a tre s c  i t e r ­
m in  d r u k u  o g łosze ń  re d a k c ja  m e  o o n o s i o d u c w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  o rz e d s ie b ie r« tw a  In s ty tu c ie  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m u sy  
s e o w v c h  o d d z ia ła c h  R « w  P ra« a  K s ią ż k a  R u - h ’ w m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  -  w  u rz ę d a c h  o o c z to w y c h  lu b  u d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  in o y w i 
d u a ln i m iła ca sa  n re n u m e ra te  w y łą c z n ie  w u rz ę d a c h  o o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na re k  n a s tę p n y  do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re *  o r e n u m e ra ty  na pozo, tar^: 
w te rm in a  h od ?5 l is to n a d a  na « tyczeń  l k w a r ta ł  i o ó łro rz e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a ły  o k re «  r o k u  b ie żą ce g o  C ena o r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  do  20 c z e rw c a  o r  ■ z«

t io - a  n r  'no ?I , a I I  k w a r ta ł  •>«' r l  ra  n a s ie -< n r k '» 'a r 'a łv  3?7 * 3 | |  f.O ł-n ~ 7 * "57 r ł  N r  in d e k - u  ’ 5034 D ru k  « ¡» -rr-M ń sk łe  Z a k ła d y  G r a f W n e R-8
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Z a nim  dom y się rozsy p ią

Remontowe bariery
R O K  U B IE G Ł Y  był d la  lokatorów  starych^ dom ów i  d la  V y" ° S J T  n t l A f y K

gospodarza tych budynków  —  M iejskiego Przedsiębiorstwa u s łu g i t r a n s p o r to w e  ‘m o ż n a  z le c ić  
Gospodarki M ieszkan iow ej —  niekorzystny. Chodzi o spraw ę . .T r a n s k o m o w i” , k t ó r y  d y s p o n u je  
rem ontów. Można m ówić wręcż o klęsce w  te j daledzinie. 1 ?  n” !
N IE  U D A Ł O  się w y ko n a ć  p la -  chodzi o b u d y n k i w ym ag a jące  Kety n ieunaS ią Ś o n t o c l i  ” 000 

n o w a n e j ilo ś c i re m o n tó w  k a p i-  sp orych  n a k ła d ó w  na k o n s e r- tIzeba wjechać przez bramą na 
ta ln y c h  (K P R B -y  z re a liz o w a ły  w a c ję  i  re m o n ty , bo są to  o- podwórze budynku, 
ty lk o  część zleceń k o ry g u ją c  w  b ie k ty  liczące  po k ilk a d z ie s ią t; a W S Z Y S T K IE  te  p ro b le m y  
c ią g u  ro k u  p la n  „w  d ó ł” ). N ie  n a w e t ponad sto  la t.  n a w a rs tw ia ją  s ię  i  p ow o d u ją  to.
w y k o n a n o  także  w s z y s tk ic h  T rze b a  w ię c  s tw ie rd z ić  jasno , iż ^z stan  sta ry c h  d om ów  w  n a - 
n iezbędnych  n a p ra w  zg łasza- s e tk i d om ów  czeka ją cych  na SZy m  m ieśc ie  pogarsza się, Od 
n ych  przez lo k a to ró w  (z 67 tys. sw ą k o le jk ę  do re m o n tu  k a p i-  j a j. j uz n ie m a  dos ta tecznych  s il 
zgłoszeń o u s te rka ch  i  a w a ria c h  ta lne go  m uszą się go doczekać j  ś ro d ków , by p o w s trzym a ć  po- 
kornieczne re p e ra c je  poczyn iono  m o ż liw ie  n a js z y b c ie j. W szys tk ie  s tęp u jącą  d e k a p ita liz a c ję  is t-  
w  60 tys. p rz y p a d k ó w ). bieżące n a p ra w y  m uszą byc w y  n ie ją c e j s u b s ta n c ji m ieszka n io -

F a k ty  te  m ó w ią  same za s ie - ko n yw a n e  od rę k i,  a by  n ie  do- w e j  Czas p rze rw a ć  ten  za k lę - 
b ie  I  n ie s te ty  — m ó w ią  o p o - ch od z iło  , do . pow a żn ie jszych  ty  k rą g  n i em ocy. W o je w o da  o - 
s tę p u ją ce j d e k a p ita liz a c ji s ta - uszkodzeń i m szczenia  b u d y ń - b ieca l pom oc m a te r ia ło w ą  dla 
ry c h  b u d y n k ó w . A  n ie  je s t to  k u - T e  kon iecznośc i są o c z y w i- M p G M , K to  p rz e ła m ie  dalsze

PROSZĘ O GŁOS

S z c z e c in ie  p r o b l e m  b ł a h y .  s t e > a l e  -  
W y s t a r c z y  p o w ie d z ie ć ,  i ż  w  d o -  W Ł A Ś N IE ,  je s t  je d n a k  p e w n e  a le , 
m a c h  a d m in i s t r o w a n y c h  p r z e z  p o w o d u ją c e  to  iż  d e k a p i ta l iz a c ja  

M P G M  m ie s z k a  p o n a d  5 0  t y s .  p ^ y ^ l S T ^
n a j e m c ó w  w r a z  z  r o d z in a m i .  1<a j ed n ą  — b a rd z o  is to tn ą  d la  r e -  
J e s t  t o  z a t e m  l i c z b a  m ie s z k a ń  m o n tó w  g e n e r a ln y c h  — je s t  n ie -  
W ip k s z a  n iż  i l o ś ć  l o k a l i  b e d a -  w ą tp l iw ie  n is k i  p r z y r o s t  m o c y  p ro -  w  lę ic s z a  n i z  l i o s c  lO K d i i  u ę u 4  a u k c y jn y c h  p rz e d s ię b io rs tw  re m o n -  
c y c h  W  g e s t u  S p ó łd z ie lc z o ś c i  to w o - b u d o w la n y c h ,  a b s o lu tn ie  i i e  
m ie s z k a n io w e j .  D o d a j m y ,  ż e  p r z y s ta ją c y  d o  p o tr z e b  m ia s ta . D r u ­

g im  is to tn y m  c z y n n ik ie m  p o w o d u ­
ją c y m  o p ó ź n ie n ia  w  k o n s e r w a c j i  i  
n a p ra w a c h  d o m ó w  je s t  n ie d o b ó r  
m a te r ia łó w .  J a k  in fo r m u je  d y r e k ­
to r  P a s te rc z y k  z M P G M . na  ra z ie  
p rz e d s ię b io rs tw o  m a  z a p e w n io n e : 1 
ty s .  m  k w .  s z k ła ,  15 ty s .  m  k w .  
p a p y  i  0 (z e ro !)  m  k w .  w y k ła d z in  
p o d ło g o w y c h . T e  z n ik o m e  i lo ś c i 
m ó w ią  sam e za s ie b ie .

K o le jn y  p o w a ż n y  p ro b le m  to  n ie ­
d o b o r y  p r a c o w n ik ó w  w  M P G M . I  
to  g ło w n ie  na s ta n o w is k a c h  r o b o t ­
n ic z y c h .  B r a k u je  fa c h o w c ó w  — m u ­
r a r z y ,  z d u n ó w , d e k a rz y , a ta k ż e  
d o z o rc ó w  d o m ó w . T e n  o s ta tn i  n ie ­
d o b ó r  p o w o d u je , że n p . w  ra z ie  
o p a d ó w  ś n ie g u  trz e b a  d o  u p r z ą ta ­
n ia  c h o d n ik ó w  w o k ó ł  M P G M -  
o w s k ic h  p o s e s ji k ie r o w a ć  m . in .  
k o n s e r w a to r ó w ,  pa  c z y m  a u to m a ­
ty c z n ie  c ie r p i  b ie ż ą c e  za b e z p ie c z a ­
n ie  b u d y n k ó w  p rz e d  d e k a p i ta l iz a ­
c ją .

M P G M  b o r y k a  s ię  p o n a d to  z k ło ­
p o ta m i t r a n s p o r to w y m i.  T a b o r  w ła ­
s n y  p rz e d s ię b io rs tw a  je s t  z n ik o m y ,  
a na  d o k ła d k ę  s ta r y  ł  w y s łu ż o n y . 
C o ro c z n e  u z u p e łn ie n ia  zaś są m in i ­
m a ln e  (w* r o k u  1B80 — 1 sa m o c h ó d .

b a rie ry? (su)

W  odpowiedzi na lis t Czytelnika

Potrzebny
przystanek warunkowy
V  Z B IE G U  u l ic :  W o js k a  P o ls k ie ­

go , O s t r a w ic k ie j  i  W in c e n te g o  P o ­
la  b y l  p rz e z  3 8 la t  p rz y s ta n e k  
t r a m w a jo w y  l i n i i  n r  1, a p ó ź n ie j  

- i  n r  9. N ie d a w n o  z o s ta ł o n  p r z e ­
n ie s io n y  d o  s k r z y ż o w a n ia  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  t  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  
T y m c z a s e m  p r z y  u l .  W in c e n te g o  
P o la  m ie ś c i s ię  p r z y c h o d n ia  r e jo ­
n o w a , d z ie s ią tk i  lu d z i  c h o r y c h  k o ­
r z y s ta ją  z p o m o c y  le k a r z y  z a t r u d ­
n io n y c h  w  ty m  o ś ro d k u . N a jb a r ­
d z ie j  p o s z k o d o w a n i są p a c je n c i z 
u ra z a m i nó g  w y c h o d z ą c y  z g a b i­
n e tu  c h ir u r g ic z n e g o ,  n p .  z n o g ą  w  
g ip s ie  m u s z ą  o n i  d o jś ć  d o  u l .  U n i i  
L u b e ls k ie j  do  p r z y s ta n k u  t r a m w a ­
jo w e g o  l i n i i  „ 1 ”  lu b  „ 9 ” . N ie  je s t  
to  ta k ie  p ro s te  k ie d y  k a ż d y  k r o k  
s p ra w ia  b ó l.  P o s tó j ta k s ó w e k  m ie ­
śc i s ię  jeszcze  t r o c h ę  d a le j ,  w  ta ­
k i e j  s y tu a c j i  w  im ie n iu  p a c je n tó w  
w s p o m n ia n e j p r z y c h o d n i  p ro s z ę  o 
p r z y w r ó c e n ie  p r z y s ta n k u  t r a m w a ­
jo w e g o  , , t ”  t  „ 9 ”  ja k o  w a r u n k o ­
w e g o  tz w .  na  ż ą d a n ie  p r z y  u l.  
W in c e n te g o  P o la .

S ta ła  c z y te ln ic z k a  
M .K .

(n a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )

O d  r e d a k c j i :  P r o p o z y c ja  C z y te l­
n ic z k i  je s t  n a  p e w n o  s łu s z n a . J e j 
l i s t  p r z y to c z y l iś m y  tu c a ło ś c i, d e ­
d y k u ją c  go  d y r ę k c j i  W P K M . M o ­
że da  s ię  tu  coś z ro b ić ?

M IM O  że b ra k u je  zam ia  
taczy  i  dozorców , k toś m u ­
si je d n a k  dbać o nasze no­
g i i  ręce. Na ty m  p rzys tań  
k u  tra m w a jo w y m  odśnieża  
n ie m  z a ję l i się —  ja k  z a w ­
sze n ie za w o d n i —  żo łn ierze.

F o to : Z . J o d k o w s k i

10 i 11 marca

przyjęcia chorych

Przyjeżdża Harris
K O L E J N Y  ra z  p rz y je ż d ż a  do  

S zcze c in a  C liv e  H a r r is .  W  d n ia c h  
10 i  11 m a rc a  b ę d z ie  p r z y jm o w a ł 
c h o r y c h  w  k o ś c ie le  p r z y  u l .  B o g u ­
ro d z ic y .  P ie rw s z e g o  d n ia  p r z y ję c ia  
b ę d ą  t r w a ły  od  g o d z . 6 d o  18, d r u ­
g ie g o  zaś od  g o d z . 6 d o  11. Z a in te ­
re s o w a n i le c z e n ie m  p rz e z  d o ty k  
m o g ą  p rz y s ła ć  d o  2 ï b m . z g ło s z e ­
n ia  po d  a d re s e m  S zc z e c in  2, s k r y tk a  
p o c z to w a  704.

W  z g ło s z e n iu  w in n o  z n a jd o w a ć  
się z a ś w ia d c z e n ie  le k a rs k ie  o s c h o ­
rz e n iu ,  n r  d o w o d u  o s o b is te g o  p a ­
c je n ta , ' p o d a n e  m ie js c e  d o tk n ię c ia  
c h o re g o  o ra z  z a łą c z o n y  z n a c z e k  
p o c z to w y .

O d 28 b m , - w y s y ła n e  b ę d ą  w s z y s t­
k im  z a in te re s o w a n y m  o d p o w ie d z i 
czy  C liv e  H a r r is  b ę d z ie  m ó g ł ic h  
p r z y ją ć  o ra z  e w e n tu a ln e  in fo r m a ­
c je  o d n iu  i  o  g o d z in ie  p r z y ję c ia .  
In fo r m a c je  w  s p r a w ie  le c z e n ia  u 
C liv a  H a r r is a  m o ż n a  u z y s k a ć  pod 
n u m e re m  te le fo n u  722-45 w  g o d z i­
n a c h  od  9 d o  i i  i  od  16 d o  20. N a ­
to m ia s t  a n i k u r ia  b is k u p ia ,  a n i pa ­
r a f ie  n ie  u d z ie la ją  i n fo r m a c j i  w  
te.i k w e s t i i .  U w a g a : k a ż d y  p a c je n t 
n io że  w  c ią g u  je d n e g o  d n ia  ty lk o  
ra z  b y ć  p r z y ję t y  p rze z  H a r r is a !

(su)

Do czego służq 
etykiety od piwa?

N IE D A W N O  otrzym aliś - m ia ru  w y d ru k o w a n y c h  e ty k ie -  
my list od C zyteln ika, w  te k  trze ba  w ten  sposób się po- 
którym  przesiał on także zoyw ać?”  —  c z y ta m y  m. in . w  
arkusz z nadrukow anym i, liśc ie.
kolorow ym i e tykie tam i „P i- U d a ło  nam  się w y ja ś n ić  p rz y - 
wo Bałtyckie”. Jak in fo r- czyn y  o w e j d z iw a czne j „ r e k la ­
m uje nas —  nie bez obu- m y ” . Zastępca d y re k to ra  Szcze­
rzenia —  pan J. Ccruz, w  c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  
tenże papier zawinięto mu (ta m  B ro w a r za m a w ia  owe n a - 
tow ar kupiony w  sklepie k le jk i) ,  p. A . B o rs u k  s tw ie rd z ił,  
„Brystol” (przy al. W ojska iż  p ra w do p od ob n ie  a rku sz  z n a - 
Polskiego). p isam i „P iw o  B a łty c k ie ”  m u s ia ł

zostać w y k o n a n y  w a d liw ie  —  np. 
„T O , ŻE  S K L E P  p ap ie rn iczy  pod w zg lędem  nasycenia  ko lo ra  

w  te n  sposób re k la m u je  w y ro b y  m i i  —  ja k o  m a k u la tu ra  —  
S zczecińskiego B ro w a ru  —  je s t pos łu ży ł do o p a kow an ia  ro le k  
n iep raw dopodobne ! (...) Czy nad p ap ie ru  w zo rzystego  sprzedawa 

nego w sk lepach . Następn ie  6 w

Dworcowe zdarzenie

Igraszki ze śmiercią
W E W T O R E K , 8 bm., 

D w o rcu  G łó w n y m  P K P
O soby, k tó re  w id z ia ły  tę  sce- 

w  nę z a m a rły . S ta łe m  —  ta k  ja k
Szczecinie, ja k  co dz ień , k i lk a -  in n i n ie  m ogąc się ruszyć
naście  m in u t  po godzin ie  d w u ­
dz ies te j d ru g ie j m egafon  dw ór-

m ie jsca . B a łem  się i  czekałem . 
C zeka łem  na n ie  w ia d om o  co.

co w y w y rz u c ił z s ieb ie  w ia d o - C zeka łem  na k rz y k , na k re w  
m ość: „P o c iąg  posp ieszny re la -  na śm ierć... Coś przec ież m u - 
c j i  Szczecin —  G d y n ia  o d jedz ie  s ia ło  się stać! 
p lanow o  d w udz ies ta  d ru g a  dzie  w r e s z c i e  — 
sięć z pe ron u  trze c ie go ” . W y - = ......
daw a ło  się, że w szys tko  będzie  d w o rc u  Z a p a n o w a ła  c is za . O s tro ż  
n o rm a ln ie . Ze za c h w ilę  k o n ­
d u k to r  kr-fTyknde „W siadać, 
d rz w i za m yka ć !” , że da zn ak  la  
ta rk ą  m aszyn iśc ie  i  w skoczy  do 
osta tn iego  w agonu  p o w o li w y ­
tacza jącego się ze s ta c ji p o c ią ­
gu. T a k  się je d n a k  n ie  sta ło.

N IE O M A L  zaraz po m egafo ­
n ow e j za po w ie d z i s k ła d  n iespo­
dziew an ie , po c ich u  ru s z y ł. R u ­
szy ł zaskaku ją c  dw óch  pasaże­
ró w  (p a no w ie  ok. cz te rdz ies tk i) 
aJcurat „ ła d u ją c y c h  s ię ”  do 
p rzedos ta tn iego  w agonu. O ba j

W R E S Z C IE  — w y d a w a ło  s ię , że 
to  w ie c z n o ś ć  — o s ta tn i  w a ­

g o n  m in ą ł  to  fe ra ln e  m ie js c e . Na 
d w o  _ _ "
n ie  p o d s z e d łe m  d o  b rz e g y  t o r o w i ­
s ka . T e n  c z ło w ie k  Z Y Ł f  J e d y n e  
„n ie s z c z ę ś c ie ”  ja k ie  go s p o tk a ło  to  
to  że n ie  w s k o c z y ł d o  p o c ią g u , a 
je g o  ba ga ż  o d je c h a ł.

K to ś  p o w ie : „ J e g o  w in a . je g o  
szczęśc ie ! D o  ja d ą c e g o  p o c ią g u  pod 
ż a d n y m  p o z o re m  n ie  w o ln o  w s k a ­
k iw a ć ! ” . Z g o d a . N ie  w o ln o . A le  co 
z r o b ić ,  g d y  w  w a g o n ie  ju ż  u m ie ś c i­
l i ś m y  w a l iz k i ,  g d y  ju ż  t r z y m a m y  
p o rę c z  d r z w i  p o c ią g u , a te n  ta k  
s o b ie  po  p ro s tu  n a g le  ru sza ?  No

C°S Z A N O W N A  D Y R E K C JO  
P KP , k o le ja rz e ! N ie  ig ra jc ie  z 
życ iem  lu d z k im , z życ ie m  n a ­
szym  —  pasażerów ! Czy

g w o li śc is łości -  b y l i  „p o d  m u - d  w  D O K P, aż ta k  b a t
chą . N ie  p ija m , a „p o d  m u - - - - - - - ■ ■dzo b ra k u je  k o n d u k to ró w

sk ie j? ), czy „ t y lk o ”  k tdś n a j-  
z w y k le j za n ie d ba ł sw o je  obo-

<ga)

chą” ! Pociąg ru s z y ł. N ie d osz li (sk ,ad bez d ru ż  ko n d u k to r -  
pasażerow ie b ieg iem  rz u c i l i  się 
za u m y k a ją c y m  w ra z  i ic h  b a - ^ ^  ^
gażem wagonem . Jednem u po- 
szło g ład ko  — w sko czy ł. D ru g i, 4
trz y m a ją c  się poręczy i  d rzw i, 
przez c h w ilę  b ieg ł obok p oc ią ­
gu sposobiąc s ię  do skoku . O d­
b i ł  się... U d a ło  s ię?! S ta ł na s to ­
p n iu . Jednak n ie  u s ta ł d ługo , 
na  oczach osób zg rom adzonych  
na  p e ron ie  zsuną ł się na to ro ­
w is k o  w  szczelinę m ięd zy  p la t­
fo rm ę  p e ron u  i  k o ła  jadącego 
pociągu...

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  ro b ó t  s ie c io w y c h  na 

p ę t l i  K r z e k o w o ,  w  n o ce  14/15 i  
15/16 b m . t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  5 
b ę d ą  k u r s o w a ły  z u l .  L u d o w e j  na 
G łę b o k ie  a t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
n i  7 i  8 z B a s e n u  G ó rn ic z e g o  na 
G łę b o k ie . O d c in e k  t r a s y  od  u l .  
W a w rz y n ia k a  d o  K r z e k o w a  o b s łu ­
żą a u to b u s y .

Z  P O W O D U  r o b ó t  s ie c io w y c h  
p r z y  . .P o lm o ” , - w  n o c y  16/17 b m . 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  1 bę dą  
k u r s o w a ły  ze S to c z n i im .  A . W a r -  
sk ie g o  d ó  u l .  W a w rz y n ia k a ,  a n r  9 
t  u l .  P o tu l ic k ie j  na  K rz e k o w o .  
O d c in e k  od  u l .  W a w rz y n ia k a  do  
G łę b o k ie g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

Z  D N IE M  i5  b m . z o s ta n ie  u r u ­
c h o m io n a  n o w a  l in ia  a u to b u s o w a  
n r  108 w  r e la c j i  P rz e c ła w  — M ie -  
r z y n .  A u to b u s y  t e j  l i n i i  b ę d ą  je ź ­
d z i ły  u l ic a m i:  Szosą z P rz e c ła w ia , 
Szosą P o z n a ń s k ą . P o łu d n io w ą ,  R a ­
d o m s k ą . C u k r o w ą ,  W ie rz b o w ą , 
D w o rs k ą  K u  S ło ń c u  i  W e le c k ą . 
P r z y s ta n k i  b ę d ą  u s y tu o w a n e :  na 
p ę t l i  a u to b u s o w e j w  P r z e c ła w iu , 
p r z y  b r a m ie  K o m b in a tu  O g ro d n i­
czego, na  S zo s ie  P o z n a ń s k ie j,  na  
u l .  K u  S ło ń c u  o ra z  w  M ie r z y n ie .  
O b o w ią z u ją  d w a  o d c in k i  s t r e fo w e :  
M ie rz y n  — P rz e c ła w  K o m b in a t  
O g ro d n ic z y  — o d c in e k  m ie js k i  i  
F rz e c ła w  K o m b in a t  —  P rz e c ła w  — 
o d c in e k  s t r e fo w y ,  o p ła ta  za p r z e ­
ja z d  je d n e g o  o d c in k a  w y n o s i 3 z ł 
(u lg o w y  1,50 z ł) .

A u to b u s y  b ę d ą  k u r s o w a ły  w  d n i 
p o w sze d n ie  co  30 m in .  w  g o d z in a c h  
szc z y to w e g o  n a s i le n ia  r u c h u  i  co 
6(> m in .  w  g o d z . p o z o s ta ły c h , a w  
d n i  ś w ią te c z n e  — co 70 m in .

Pozrywane dachówki
O T R Z Y M A L IŚ M Y  o s ta tn io  k i lk a  

s> g n a ło  w , iż  na  s k u te k  n ie d a w n e g o  
h u ra g a n u  u le g ł  u s z k o d z e n iu  d a c h  
b u d y n k u  u  z b ie g u  u l .  K r a s iń s k ie g o  
i  O rz e s z k o w e j. D a c h ó w k i z w is a ją  
p r z y  r y n n ie  i  w  k a ż d e j c h w i l i  
m e g ą  ru n ą ć  na  z ie m ię , s ta ją c  się 
p rz y c z y n ą  t ra g ic z n e g o  w y p a d k u .  
A d re s  te g o  b u d y n k u  p o d a je m y  z 
in n e j  jeszcze  p rz y c z y n y  — lo k a to ­
r z y  s k a rż ą  s ię  p o w a ż n ie  na  p ra c ę  
d o z o re z y n i,  k tó ra  b a rd z o  n ie re g u la r  
n ie  z m y w a  k la t k i  s c h o d o w e , czę.-to 
te ż  „ d ła  o k a ”  p o s p rz ą ta  t y l k o  p a r ­
te r .  W a r to  c h y b a  te  s y g n a ły  d o ­
k ła d n ie  s p ra w d z ić ,  a d a c h y  s k o n ­
t r o lo w a ć  w s z ę d z ie ... (w y s )

Notatnik szczeciński
•  D Z lS . w  g o d z . 17—18.30 w  k l u ­

b ie  „ P o c z t y l io n ”  -c z y n n a  je s t  be z - 
o la tn a  p o ra d n ia  p ra w n a .

•  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  p rz y  
u l.  J o d ło w e j 7 p r z y jm u je  z a p is y  
c h ę tn y c h  na  k u r s y  h a f t u  I  i  I I  
s t. o ra z  tk a c tw a  I  i  I I  s t .  —  te r ­
m in  do  28 b m .

D Z IŚ  o g . 17 w  
m z o n o w y m  p r z y  u l .

K lu b ie  G a r -  
W a -w rz y n ia k a  

5 o d b ę d z ie  s ię p r o je k c ja  b a r w n y c h  
p rz e ź ro c z y  Z b ig n ie w a  Y a n g a  „ T a ­
t r y  ¿ im ą  i la te m ”  o ra z  z e b ra n ie  
K o m is j i  F o t o g r a f i i  K r a jo z n a w c z e j 
P T T K .  W s tę p  w o ln y .

•  S M  . .D Ą B ”  p o d a je  a k tu a ln e  
g o d z in y  z a ję ć  s p o r to w o - r e k r e a c y j­
n y c h :  s ia tk ó w k a  d la  m ę ż c z y z n  — 
p o n ie d z ia łk i  i  p ią t k i  g . 18 o ra z  
j i le d z ie la  g . 10; g im n a s ty k a  d la  pa ń  
— w t o r k i  i  c z w a r tk i  g . !8 i  19; b ie g  
po  z d r o w ie  — n ie d z ie la  g . ¡0 — 
z b ió rk a  w  s a l i  g im n a s ty c z n e j SF 
n r  65.

•  W D K  Z A M E K  in fo r m u je ,  żc 
d o d a tk o w y  e g z a m in  na  I I .  I V  i  \  
s to p ie ń  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  16 b m . o  g o d z . 17 w  s a li 
112 ( I  p ię t r o  Z a m k u ,  te ł .  478-35).

m a te r ia ł odp ad o w y w y k o rz y s ta ­
ny zosta ł w  p od ob n ym  ce lu  —  
przez sprzedawcę. T a ka  b ow iem  
p ra k ty k a  je s t b a rd z ie j ekono ­
m iczna  n iż  np. o dsy ła n ie  w sze l­
k ic h  n ie d o d ru k ó w  na „p rz e ­
m ia ł” . Z a k ła d y  G ra fic z n e  — ta k  
że w  ra m a ch  oszczędności —  
w y k o rz y s tu ją  n ie k ie d y  drugą, 
czystą  s tro nę  o w ych  odpadów  
—  do in n y c h  ce lów . Może się 
w ię c  zdarzyć, że w  k tó ry m ś  z 
b iu r  zobaczym y' np. k w e s tio n a ­
riusz, na k tó reg o  o dw roc ie  w id ­
n ieć będą o b ra z k i z... k io sk ie m .

N A  M A R G IN E S IE  l is t u  naszeg o  
C z y te ln ik a  w y ła n ia  s ię  te ż  n ie c o  
in n y  p r o b le m . O tó ż  w  o s ta tn im  
tz a ś ie  na  p iw ie  ze S z c z e c iń s k ie g o  
B r o w a r u  m o ż n a  d o s trz e c  t r z y  ró ż ­
ne  w e r s je  e t y k ie t .  M im o  te g o  sa­
m e g o  g a tu n k u  n a p o ju  — na  n a ­
k le jk a c h  s p o ty k a  s ię  t r z y  ró ż n e  
c e n y  (a ż a d n a  z n ic h  n ie  je s t  a k ­
tu a ln a ) .  F a k t  te n  w y w o łu je  dość 
czę s to  n ie p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  k i i - '  
e n ta m i a s p rz e d a w c a m i. A  w s z y s t­
k o  d la te g o , że p r o d u c e n t  n a p o jó w  
z a m a w ia ją c  — z p ó łro c z n y m  w y ­
p rz e d z e n ie m  d r u k  e t y k ie t ,  n ie  je s t 
w  s ta n ie  p rz e w id z ie ć , c z y  w  w y ­
n ik u  n o w e j k a lk u la c j i  k o s z tó w , n p . 
za d w a  m ie s ią c e  n ie  z m ie n i s ię  
z n ó w  c e n a  p iw a .

W y d a je  s ię , iż  sp o só b  na  w y e l i ­
m in o w a n ie  s k u t k ó w  t e j  n ie ja s n o ­
ś c i je s t  b a rd z o  p r o s ty :  B r o w a r  
p o w in ie n  po  p ro s tu  zaczą ć  z a m a ­
w ia ć  e t y k ie t y  be z  w y d r u k o w a n e j  
c e n y . W y s ta rc z ą  n a m  p rz e c ie ż  i n ­
fo r m a c je  o  c e n ie  n a p o jó w  w y w ie ­
szo n e  w  s k le p a c h  —  tu ż  p r z y  p la ­
s t ik o w y c h  k o n te n e ra c h . . .

(m o r)

Kronika wypadków
P IĄ T E K . N a  u l.  K u  S ło ń c u  za ­

p a l i ł  s ię , w s k u te k  z w a rc ia  w  in ­
s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  s i ln ik a ,  m a ły  
„ F ia t ” . In te r w e n io w a ła  s tra ż . S t r a ­
t y  — 12 ty s . z ł.

S O B O T A . O g o d z . 21.30 na  s k rz y ­
ż o w a n iu  u l ic  S t ru g a  i  G r y f iń s k ie j  
w  D ą b iu , k ie r o w a n y  p rze z  S te fa n a  
S. s a m o c h ó d  „ P o lo n e z ”  S Z D  990-C 
n a le ż ą c y  d o  R e jo n u  D ró g  P u b lic z ­
n y c h , w s k u te k  r o z w in ię c ia  przez 
k ie r o w c ę  n a d m ie r n e j p rę d k o ś c i 
w p a d ł w  p o ś liz g  i  u d e r z y ł w  d rz e ­
w o . Ś m ie rć  na  m ie js c u  p o n io s ła  
żon a  k ię r o w c y ,  A d e la  S. S te fa n  S. 
d o z n a ł p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  i  p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .

D ru g i  t r a g ic z n y  w  s k u t k a c h  w y ­
p a d e k  d r o g o w y  w y d a rz y ł  s ię  k r ó t ­
k o  p rz e d  g o d z in ą  18 n a  t r a s ie  Ł o ­
bez — D a ln o . R o z b ił  s ię  tu  o  d rz e ­
w o  „Z a p o ro ż e c ”  S Z G  4542, k ie r o ­
w a n y  p rz e z  m ie s z k a ń c a  P G R  D a l­
no , S ta n is ła w a  K .  K ie ro w c a  z m a r ł 
k i l k a  m in u t  p o  w y p a d k u .

Z W A R C IA  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j s ta ły  s ię  p r z y c z y n ą  d w ó c h  p o ­
ż a r ó w :  w  z a k ła d z ie  b u d o w la n y m  
p r z y  u l.  K u jo ta  p a l i ł  s ię  d a c h  i 
p o d « u f it k a  ( s t r a ty  — 30 ty s . z ł) ,  a 
w  je d n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  u l. 
B o g u s ła w a  7 o  go dz . 2 w  n o c y  
z a p a li ła  s ię  m e b lo ś c ia n k a . P o ża r 
p o c ią g n ą ł za sobą s t r a t y  w  w y s o ­
k o ś c i 10 ty s . z ł.

N IE D Z IE L A .  K o m e n d a  W o je ­
w ó d z k a  M O  z a n o to w a ła  p ie rw s z ą  
te j  z im y .  ś m ie r te ln ą  o f ia r ę  ś liz g a w  
k i :  n a  k ą p ie l is k u  m ie js k im  w  Ł o b ­
z ie  z a rw a ł s ię  ló d  po d  8 - le tn im  
A r tu r e m  C. C h ło p ie c  s k r y ł  s ię  pod 
w o d ą . W e z w a n i n a  p o m o c  s tra ż a ­
c y  m im o  in te n s y w n y c h  p o s z u k iw a ń  
n ie  z d o ła l i  o d n a le ź ć  d z ie c k a . Po 
k i l k u  g o d z in a c h  A r t u r a  C . w y d o ­
b y to ,  a le  o  s k u te c z n e j p o m o c y  le ­
k a r s k ie j  n ie  b y ło  ju ż  m o w y .

D O  P O W A Ż N E G O  w y p a d k u  d o ­
sz ło  na  te re n ie  s z c z e c iń s k ie g o  p o r ­
tu .  P o dcza s  p rz e ta c z a n ia  w a g o n ó w  
d o s ta ł s ię  p o d  k o ła  p r z e to k o w y ,  
S te fa n  S., m ie s z k a n ie c  G r y f in a .  D o 
z n a ł o n  z m ia ż d ż e n ia  o b u  n ó g  i  
p rz e b y w a , w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta ­
n ie .  w  s z p ita lu .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  w  je d n y m  
z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  L e n a r to w ic z a  
lo k a to r k a  G ra ż y n a  G . u p a d ła  
ta k  p e c h o w o , iż  z ra n T a  s ię  n ie ­
b e z p ie c z n ie  w  n o g ę . P ie rw s z e j po ­
m o c y  u d z ie l i ł  r a n n e j  le k a rz  p o g o ­
to w ia .  (ap )


